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SZYBKA I  ŻYW A  była reakcja 
Zachodu na mowę ministra Becka. 
Już to samo świadczy, że trafiła o- 
na tej opinji do przekonania.

Trafiła zaś przedewszystkiem, jak 
to z wielu stron się podkreśla, jas
nością gry  —  stawianiem zagad
nień prosto, bez niedomówień, od
ważnie, uczciwie. A  są to walory, 
mające wysoki kurs na Zachodzie, 
który wyrnaje zasadę, iż uczciwośc 
obowiązuje w życiu nietylko pry- 
watnem, ale 1 publicznem.

Wydawałoby się napozór, że ta
ki ton mowy nowinlen raczej za
gęścić chmury wojenne. Tymcza
sem w opinji licznych krajów mo
wa ministra Becka wywołała odprę
żenie. Po tej samej linji poszła re
akcja giełdy paryskiej i londyńskiej.

Okazuje się więc, że prawda, sta
wiając odważnie sprawy na ostrzu 
miecza, stępia miecze wrogów po
koju.

Przychodzi na myśl powiedzenie 
Spinozy:

„Pokój jest wartością, której źró
dło stanowi moc ducha. Nigdy Je
szcze pokoju nie uratowało tchó
rzostwa". (k .)

*  *

O STATNIE  WIADOMOŚCI Z JU- 
fiOSŁAW JI są pełne sprzeczności. 
Po wiadomości, l i  rokowania mię
dzy doktorem Maczkiem a premje- 
rcm Cwetkowiczem zostały ostate
cznie zerwane, przyszły wieści In
ne, mówiące tylko o odroczeniu ro
kowań.

Oby były one prawdziwe!
Jągosławja nie może dzisiaj na

rzeka* na brak bardzo zaiste pou
czających przykładów, do czego 
prowadzą walki wewnętrzno-narodo 
we w łonie jednej państwowości. 
Historja ostatnich miesięcy tych 
Przykładów zaiste nie skąpi.

Rozumiemy doskonale, iż między 
Serbami 1 Chorwatami, żyjącymi 
fazom w  ramach państwa jugosło
wiańskiego Istnieje wiele bolączek 
> trudności. Czas już jednak naj
wyższy, aby były one przezwycię
żone! Tfoyt wyraźnie, zbyt jasno 
widać dzisiaj, komu ono są potrzeb
ne.

W  podsycaniu animozyj między 
narodami, zamleszkującemi Jugo- 
J^w jf, czynni byli 1 są czynni o- 
"ccnie agenci niemieccy, których 
wdaniem jest niedopuszczenie do 
Krystalizacji stosunków wewnętrz
nych Jngosławji.

Dzisiaj, kiedy wiemy już, jakie 
owoce wydała fa  działalność w Cze
chosłowacji I jak spisują się agenci 
“ fenjieccy na pograniczu choćby 
Wowacko - węgierskiem, nie mainy 
W* żadnych wątpliwości co do te- 
8®. wodą na czyj młyn byłoby dal- 

zaognienie stosunków wewnę
trznych w Jugosławji. (n .)

Świat patrzy z uznaniem
Wybuchy nienawiści w stolicy nad Szprewą

W  Sejm ie panowała wczoraj 
cisza po w ielk im  dniu piątko 
wym . Posłow ie rozjechali się do 
domów, w W arszaw ie pozostała 
tylko nieliczna ich gromadka, 
wchodząca w  skład sejm ow ej ko 
m isji prawniczej.

Na wczoraj właśnie w yznaczo
no posiedzenie tej kom isji dla 
rozpatrzenia rządowego projektu 
uslawy o pełnomocnictwach. 
P rzybył na posiedzenie to P. P re
zes Rady M inislrów , uczestniczył 
w  obradach p. w iceprem jer 
Kw iatkowski, ale posiedzenie nie 
budziło żadnego niemal zainte
resowania, ponieważ wszyscy z 
góry w iedzieli, że pełnomocnic
twa będą jednogłośnie uchwalo
ne.

Referent projektu ustawy p, 
Browiński złożył deklarację, iż 
Sejm, dając pełnomocnictwa rzą
dowi, nie chce przez to uchylić 
się od ponoszenia odpow iedzia l
ności. P. w iceprem jer K w ia tkow 
ski uzasadnił krótko projekt 
im ieniem  rządu, poczem poseł 
żydowski Sommerstein oraz po
seł ukraiński Skrypnik w yp o
w iedzieli się za uchwaleniem peł
nomocnictw.

Żadnej dalszej dyskusji nie by
ło, kom isja uchwaliła pełnom oc
nictwa bez sprzeciwu. W  kołach
politycznych podnoszono w praw 
dzie, że na kom isji nie zabrał 
głosu żaden poseł ukraiński z 
Małopolski W schodniej, że poseł 
Skrypnik pochodzi z W ołynia, 
ale ta kwestja, niepozbawiona 
zapewne politycznego wątku, 
nie może m leć oczyw iście w p ły 
wu na uchwalenie pełnom oc
nictw.

Już na w iórek, 9 b. ni., zw o

łano plenarne posiedzenie Sej
mu, na którem  ustawa o pełno
mocnictwach będzie uchwalona. 
W’ dwa dni później, dnia 11 m a
ja, zbiera się Senat dla załatw ie
nia tej kwestji. Jak widać, młyn 
ustawodawczy m iele szybko ten 
projekt rządowy.

Niezależnie od sprawy pełno
mocnictw i ich pospiesznego, 11- 
chwalenia, toczyć się ma nadal 
sesja parlamentarna, podobno 
jednak aż do 10 czerwca.

Porządek obrad wypełn iony

EK S P O R T  DO FRANCJI
Prosimy P. T. Eksporterów, posiadających 

możliwości wywozu towarów polskich do Francji,
0 bezpośrednie porozumienie się z naszem Tow a
rzystwem, które udzieli wyczerpujących informacyj
1 zapewni wszelkie korzyści, wynikające z układu 
kompensacyjnego z Francją.

Polskie Towarzystwo Handlu Kompensacyjnego
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

W arszawa, Sienkiewicza 4
529

Narada w  siedzibie kanclerza
Konferencja czterech

Według informacyj pism zagra
nicznych z Derlina i Londynu dn. 
5 b. m. popołudniu odbyła się w 
Berehtesgadcn u kanclerza Hitlera

narada o mowie min. Becka.
W  naradzie udział wzięli von Rib 

bentrop a także wezwani przez H it 
lera prezydent Senatu gdańskiego

Greiser i gauleiter Forster.
Inne źródła zaprzeczały wiadomo

ści o udziale gdańszczan w tej kon
ferencji.

Porozumienie Anglji z Turcją
z  wiedzą Sowietów

Prawo i moralność
w e właściwem świetle

( Patrz artykuł wstępny na str. S-eJ)

W stolicy Lombardji
spotkanie

włosko-niemieckie
MEDJOLAN, 6.5. Minister Ciano 

Przybył do Medjolanu o godz. 9-ej 
***• 5 rano i został na dworcu powi
t y  przez przedstawicieli władz.

Spotkanie hr. Ciano z min. Rłb- 
"^ntropem nastąpi w  pałacu rządo- 

w Medjolanłe, nie zaś w Villa 
®Est« na brzegu jeziora Como. 
Rozmowy rozpoczną się popołudniu, 
E? śniadaniu, wydanfm przez hr. 
V*^no. Rozmowy będą zakończone 
£” *0 rano, poczem obaj ministro- 
71® udadzą się na przejażdżkę po 
j®2iorze Como.

Rzym , 6.5. Minister spraw za- 
jpanicznych Rzeszy von Ribbentrop 
Wzybył w  południe z Monachjum 
nn *IedJ°Ianu> gdzie był powitany 

dworcu przez min. Ciano. Obaj 
, nistrowie udali się następnie do 
f f i u -Continental" i odbyli tam 
jo  wstępną rozmowę. O godz. 
śnł j  Min. Ciano wydał na ratuszu 
K; danie na cześć gościa niemiec- 
*lego. 1

STAMBUŁ, 6.5. Dziennik „Ak- 
ham“ przynosi telegram z Anka
ry  o tem, że angielsko-tnreckie ro
kowania zakończyły się osiągnię
ciem zupełnego porozumienia, gwa
rantującego trwały pokój na wscho

dzie morza Śródziemnego. Minister 
spraw  zagranicznych udzielił w  no
cy wyjaśnień w  tej sprawie gronu  
posłów stronnictwa ludowego.

Oficjalny tekst porozumienia zo

stanie zakomunikowany obu parla
mentom w  poniedziałelc.

Dziennik dodaje, że Turcja infor 
mowala Z.S.R.R. o przebiegu roko
wań.

będzie kwestjam i mało znaezące- 
mi.

*  *
*

W  kołach politycznych i w  ca
lem  społeczeństwie uwaga p o 
wszechna kierowana jest nadal 
ku polityce zagranicznej i k o  sy
tuacji m iędzynarodowej. .Wszy
scy rozpraw ia ją  o m ow ie m in i
stra Becka, wszyscy pytają, jak' 
reaguje zagranica, co m ówią i 
piszą w stolicach europejskich, 
jak zachowują się w Berlinie.

Na powszechne te pytania 
można odpow iedzieć hurtem, że 
może n igdy dotychczas Polska 
nie m iała na św iecie tak dobrej 
prasy, jak właśnie teraz. W  N o
wym Jorku, W aszyngtonie, L o n 
dynie, Paryżu i w wielu innych 
miastach świata Polska sławiona 
jest za swoją um iarkowaną i spo 
kojną politykę, nie szukającą za
borów, ale broniącą swojego sia
nu posiadania i sw ojego honoru 
państwowego i narodowego.

Selki i tysiące dzienników w 
wielu krajach świata wykazu ją 
rzadko spotykaną jednomyślność 
w  ocenie pozycji Polski, je j zna
czenia i je j ro li w  po lifyce euro
pejskiej.

T y lk o  bardzo rzadko, niczem 
biały kruk, ukazują się tu i ów 
dzie głosy mało przyjazne, ale 
wszystkie one m ogą być za liczo
ne na rachunek „obce j agentu
ry ”  i propagandy niem ieckiej, a 
przez to pozbawione są znacze
nia istotnego.

Politycy, publicyści, dziennika
rze, szerokie rzesze ludności w 
w  wielu państwach ofiaru ją  o- 
becnie Polsce serdeczne uczucia, 
uznanie i przyjaźń. W  stosun
kach m iędzynarodowych jest to 
zdohycz o w ielkich walorach na 
dziś i na przyszłość.

T o  jest prawdziwe bogactwo. 
Nie wolno nam go zmarnować, 
roztrw on ić ani zaprzepaścić.

(Dokończenie na str. 2-ej)

Policja w wojnie z głośnihami
Ponure wieści z  nad ujścia Niemna

Mowa ministra spraw zagrani
cznych płk. Becka znalazła w 
Gdańsku szeroki odgłos. Została 
różnie przyjęta  przez poszczegól
ne koła.

W  pierwszym  rzędzie Po lacy w 
Gdańsku raz jeszcze m ieli sposob
ność usłyszeć zapewnienie, że 
w szelkie uszczuplanie praw  po l
skich w  Gdańsku napotka reakcję 
ze strony polskiej.

Koła narodowo - socjalistyczne 
w  Gdańsku nie kryją bynajm niej 
wrażenia jak ie zrobiła na nich 
mowa ministra Becka.

Koła gospodarcze i polityczne 
(z w yjątk iem  przyw ódców  partji 
narodowo-socjalistycznej) stw ier
dzają zgodnie, że Polska bynaj
m n iej nie próbuje pozbawić 
Gdańska dotychczasowego charnk

»nem od własnego korespondenta)
teru W olnego  Miasta. Tak ie  sta
nowisko Polski zyskuje u wszy
stkich bez wyjątku  Niem ców  
gdańskich uznanie.

N ie można przy tej okazji po
minąć m ilczeniem faktu, że po
lic ja  gdańska ostrzegała w łaści
cieli lokali, by nie odważali się 
nastawiać radio na W arszawę, 
w chwili, kiedy dawano transmi
sję tłumaczenia m owy minisłra 
Becka w języku niemieckim.

Ponadto policja gdańska w k il
ku wypadkach zmusiła Polaków  
do zam knięcia okien, skąd rozle
gała się transmisja przemówienia 
min. Becka.

*  *
‘ *

Redaktor naczelny gazety „D er 
Danziger Yorposten ’* Zarske za

chorował. Stan jego  jest bardzo 
poważny. Zarske prowadził na 
łamach „Vorpostena”  kampanję 
antypolską.

*  *
w

W  ostatnich dniach w  Gdańsku 
zanotowano poważny wzi-ost licz
by członków  zw iązków  zawodo- 
wych.W ielu  Polaków , którzy pod 
presją od dłuższego czasu nie na
leżeli do żadnych zw iązków  o- 
becnie zgłasza się ponownie.

*  *
*

Z K łajpedy donoszą, że doszło 
lani dq nowych rozruchów na 
łle braku środków  żywnościo
wych. Demonstrujących rozpędzi
ły  oddziały policyjne aresztuiąc 
7 os$b.

W  kilka rodzin  zebra! słę tłwn

Gdańsk, 6 maja.

przed prezydjum  po lic ji dom aga
jąc się wydania aresztowanych.
Doszło przytem  do starcia m ię
dzy tłumem a policją. Jest 16-tu 
rannych, w  tem jeden policjant.

Jeden z rannych demonstran
tów  zmarł w szpitalu. (Z .)

*  *
*

Z Gdańska donosi korespon
dent Polsk iej Agencji Agrarnej, 
że rozeszły się pogłoski, jakoby 
na politechnice gdańskiej rozpo
częto przygotow ania do likw ida- 
e ji wydziału  lotn iczego 1 budowy 
okrętów .

Zam iar likw idacji wydziału 
budowy okrętów  jest skierowany 
przeciw  studentom Polakom , któ 
rzy  nie posiadając takiego w y
działu w Polsce studjują w  Gdań 
sku.



Świat patrzy z uznanie!
(Dokończenie ze str. l-szej)

Gdy tak żyw io łow o i życz liw ie j pogrom ów  ani prześladowania 
reaguje świat na postawę Polsk iJ  ludności niem ieckiej.
dzfwne w ieści nadchodzą * Ber 
lina o stanowisku Trzec ie j R ze
szy

Pi/edewszystkiem  przed spo
łeczeństwem niem ieckiem  zata
jono na w iele godzin sejm owe 
przem ówienie ministra Becka. 
W  piątek przedpołudniem, już o 
godz 11, znana była urzędowym  
sferom Berlina treść m ow y min. 
Recka, a dopiero tego dnia o 
godz. 8 w ieczorem , a w ięc po n- 
p ljw ie  * pełnych dziew ięciu go
dzin, dano do prasy n iem ieckiej 
krótką wzmiankę, że min. Beck 
wygłosił w  W arszaw ie m owę po
lityczną.

Dla użytku zagranicy sprepa
rowano m niej w ięce j o tym  cza
sie polem iczne streszczenie prze
m ów ienia polskiego ministra, a 
prasie niem ieckiej dopiero o pó ł
nocy z piątku na sobotę przeka
zano dłuższą- notatkę o mowie. 
Oczyw iście notatkę również po
lemiczną i pełną napaści na nasz 
kraj. Memorandum polskiego, 
które wręczone zostało rządow i 
Rzeszy w  piątek o godz. 6 po-

Podburzanie własnego, w nie
prawdzie i w  ciemnościach u- 
trzym ywanego narodu przeciw  
Polsce ułatwić mu brunatnym 
władcom Niem iec zam ierzone 
m anewry polityczne, zm ob ilizo 
wać i podniecić ma z powrotem  
omdlałe już nastroje i „ro z ło żo 
ną”  atmosferę w  T rzec ie j Rzeszy. 
Jest to wyraźna robota na uży
tek wewnętrzny, dyktowana przez 
strach przed przebudzeniem się 
okłam ywanego ludu niem ieckie
go.

*  *
*

Prasa gdańska, do której w i

docznie rozkazy z Berlina nie 
dotarły, podała w sobotnich nu
merach obszerne streszczenia 
m ow y min. Becka i zamieściła 
wcale spokojne, dalekie od wszel
kiej' „w ojow n iczości”  konieti ta
rze.

W  kilku punktach W olnego 
Miasta rozlepiona została na mu 
rach mowa min. Becka w  ję zy 
ku niemieckim. Gdańszczanie 
czytali ją chętnie i tłumnie.

Nad samem ujściem W is ły  za
chowano spokój i równowagę, 
daleką od tego zorganizowane
go szaleństwa i bezsilnego gnie
wu, jak i panoszy się w  Berlinie.

(=> .

Królewska podróż do Kanady
na pokładzie transatlantyku

serdeczną owację pożef-LONDYN, <5.5. Angielska para 
królewska, która w  dniu dzisiej
szym wyjeżdża w podróż do Kana
dy, opuściła pałac Buckingham pun 
ktualnie o godz. 12-ej czasu zach.- 
europ. Król I królowa, których do 
brzegów Anglji odprowadzają dwie 
księżniczki, udali się na dworzec 
Waterloo, stamtąd raś koleją do 
Portsmouth, gdzie wsiądą na po
kład transatlantyku „Empress of 
Australia".

Już na kilka godzin przed wyjaz
dem pary królewskiej przed pała
cem Buckingham zgromadziły się, 
mimo niesprzyjającej pogody rzesze 
publiczności londyńskiej, w  tem licz 
ni przedstawiciele kolonji amery
kańskiej.

Publiczność zgotowała przejeżdża 
jącej przez ulice miasta parze kró-

Ostrożna ocena
Włosi o możliwości rozmów polsko-niemieckich

RZYM , 6.5. „M essagero”  stwior 
dza, że spotkanie Ciano —  Rib
bentrop dochodzi do skutku po 
m ow ie ministra Becka.

Dziennik zauważa, żc mowa

sadzie równości” . Oto są dyrek
tywy, którem i Polska chce się 
k ierować w sporze z Niemcami. 
Jak w idzim y, konkluduje „M es
sagero” , dyrektyw y te umożli
w iają rozm owy, które, jak na
leżałoby sobie życzyć, doprowa
dziłyby do rozwiązań zdolnych 
zagwarantować pokój.

„Popolo di Rom a" w obszer-

południu, n lc 'u j.™ lm . “i '
>vi nlemifckfomi, do soboly ,v p„. S  „  ' dV 1? £ ° ,
ludnie 3 p dziec o m ow ie min. Becka.

e zy ć ^ ^ ^ n rze m ó w ^ ^ e **^  n ^ d k re ś lj^ p o ż^ e cm o ść^ za ^ em -
cka zaskoczyło rząd" n iem ieck ie j ! nych llk ł? fJÓ" '  dwustronnych o-|nym  artykule omawia dzieje sto- 
że obecni panowie Rzeszy nie J f ri ! ? W " Zan °siąganych dzię- sunków polsko - niem ieckich po 
wiedzą, co mają z tem k lopotli-i dyskusJI prowadzonej na za- w ojn ie europejskiej. Pism o zwra
wem  i nieprzyjem nem  dla siebial 
wydarzeniem  zrobić. W ybra li 
drogę najgorszą, a m ianowicie 
ukrycie, zatajenie praw dy wobec 
własnego narodu.

Równocześnie chwycono się 
metody szczucia przeciw  Pohce 
i narodowi polskiemu. Sobotnio

ca uwagę, że min. Beck uznał, 
iż o fiarowana przez N iem cy 
gwarancja granic polskich, nie 
jest żadną koncesją i nie może 
zm ienić tezy polskiej o jedno
stronnym charakterze żądań nie
mieckich dotyczących Gdańska. 
Czy należałoby stąd wnioskować 
—  pyta dziennik —  że gdyby 
N iem cy zrob iły inne propozyc j<Ń 
Polska byłaby gotowa do roz
mów?

lewsklej 
nalną.

LONDYN, (J.5. Królewska par* 
brytyjska opuściła dziś Londyn u- 
dając się do Fortsmuth, skąd wy- 
ruszy w  dalszą drogę do Kanady-

Królewską parę żegnali na dwor
cu Waterloo królowa-matka, człon
kowie rodziny królewskiej, premjer 
Chamberlain, członkowie gabinetu 
i tłumy publiczności.

Nur.cjusz żegna się
z kiitielcrzcui Hitlerem

BERLIN , 6.5. Wczoraj kancler* 
Hitler przyjął w Berchtesgaden na 
godzinnej audjencji nuncjusza apo
stolskiego Orsenigo.

Po audjencji nuncjusz powróci! 
niezwłocznie do Berlina samolotem 
oddanym do jego dyspozycji prze* 
rząd niemiecki.

Berlińskie kola dyplomatyczni 
sądzą, że chodziło tu o pożegnaluł 
wizytę, ponieważ nuncjusz Orscni 
go ma wkrótce opuścić swoje sta- 
nowisko.

Byłoby rzeczą niemożliwą
Ostrzeżenia dla Berlina

LO N D YN , 6.5. Cała prasa an
gielska bez wyjątku w  naczct-

u i- - i • • -----i nyeb artykułach om awia wczoraj
berlińskie zam ieściły nai szą deklarację min. Becka, wy- 

l omandę całą porcję fan lastyrz-j ra*ając si(J 2 H2nanicm 0 stan;,_ 
nych i w yra fm c zmyślonych m - jw isku Po i ski

SE232 0 p V prZeŚlad0Wantiu” i ..Times" podkreśla, że płk.
° Bcck P o d s t a w i ł  w czo ra j stano- 

i/ekomych „pogrom ach ludno- wisko PolsUi w  c 0 JGdańsU

/ ÓŻny.Cłl  m !a 'i  w  sposób  św ietny. B ył o „  sta-
d o m n w  i  V  • " °  m '  now czy , nic będąc  jedn ak  pro>vo- 
dom ości o tw orzen iu  się w  N iem - k acy ju ym , po łączy ł oczyw iśc ie
czech kom itetów  pom ocy dla „u- 
chodźców”  niemieckich z Polski.

Kom itety niech sobie Niemcy 
1 worzą fikcyjn ie, czy też praw 
dziw ie T o  nas nie obchodzi.

prawa silnych uczuć narodo
wych z propozycjam i męża 
stanu. Konieczne są —  pisze 
„T im es”  —  pokojow e zam iary i 
pokojow e metody postępowania.

łoby z istoty swej jednem z tych, 
które rozw iązać można drogą ro 
kowań. A le byłoby rzeczą niem o
żliw ą zapobiec powszechnej kon

c ie  kłamstwa o „pogrom ach”  j P rzy  zachowaniu pokoju i roz- 
Nic-mców w Polsce nie przeżyją, I sądku zagadnienie gdańskie by- 
ijie  mogą przeżyć nawet k ilku ' 
godzin. Na całym obszarze pań
stwa polskiego panuje absolut
ny spokój, nigdzie, w żadnem 
mieście i m iasteczko, nie było

Bomba w Pradze
z a u w a ż . . .  we Włcszeth

RZYM , 6.5 Agencja Stefani do 
nosi z Pragi Czeskiej, że w nory 
z piątku na sobolę w jednym z 
gm achów w śródmieściu Pragi 
dokonano zamachu bombowego.

Nieznani sprawcy podłożyli 
bombę w windzie, która została 
zniszczona przez wybuch.

Zburzeniu uległo również mie
szkanie pni-tjera.

flagracji gdyby wybuchła wojna 
między- Polską i Niem cam i —  o-
strzega na zakończenie „T im es” .

Sprawozdawca dyplom atyczny 
„D a ily  H erald”  pisze: mowa płk. 
Becka wywarła w londyńskich 
kołach rządowych m ożliw ie naj
lepsze wrażenie. Członkowie ga
binetu są jednogłośnie tej opinji, 
że mowa nie mogła być ani co 
do tonu, ani co do strony rze
czowej lepsza. W  W ie lk ie j Bry- 
tanji odczuwane jest, że wszel
kie niem ieckie w ysiłk i sprow o
kowania kryzysu dla rozw iąza
nia sprawy przemocą lub groźbą 
przemocy byłyby obecnlc w  o- 
blłczu propozycji płk. Bccka pod
wójn ie nic do obrony.

©tjroly hand low e  
polsko - sowieckie

w marcu r* ił.

Pełnomocnictwa w komisjach
P l e n a r n e  p o s i e d z e n i a  i z b

Przeszło 39 mlljonfiw
Śląsk na P. O. P,

Wedle prowizorycznych obliczeń, 
do dnia 4-go maja b. r. włącznie 
subskrybowano w województwie 
Śląskiem na Potyczkę Obrony Prze* 
ciwlotniczej Irwotę ponad 39 miljo” 
nów złotych.

Polska prowadzi 
2 :1  x 8B<olantiją
W sobotę, w drugim dniu mecxU 

tenisowego o puhar Davisa Polski*' 
HoJandja rozegrano grę podwójna 

Para holenderska van Swoi ""  
Hugham- pokonała parę polską Tło- 
czyński —  Hebda 6:4, 6:4, 12:10- 

Początkowo miała walczyć para 
Hebda —  Spychała, ale Spychała, 
który odbywa obecnie służbę woj' 
skową, nie mógł przyjechać na cza* 
i Holendrzy, którzy mogli właści
wie wygrać valkoverem, zgodzili się, 
aby go zastąpił Tłoczyński.

W  pierwszych dwóch setach Po* 
lacy grali bardzo słabo, u Holen
drów lepszy był Van Swoi.

W  trzecim secie Polacy byli zna
cznie lepsi, przyczem lepiej prezeB' 
tował się Tłoczyński. Polacy pro* 
wadzą początkowo 4:2, Holendrzy 
wyrównywują na 4:4, a potem toczy 
się długa walka o prowadzenie, z«' 
kończona ostatecznie zwycięstwem 
Holendrów 12:10.

Po drugim dniu Polska prowadź* 
2 :1.

W  niedzielę o godz. 14.30 zakoń
czenie meczu. Walczą Vsu Swoi —' 
Tłoczyński i Baworowski —  Hug' 
ham.

Dn. 6 b. ra. pod przewodnictwem 
pos. Szczepańskiego odbyło się posie
dzenie komisji prawniczej Sejmu. Roz 
patrywano rządowy projekt ustawy o 

u , upoważnieniu Prezydenta R. P. do
W edług danych Izby Handlowei wydawania dekretów

Polski i Z.S.R.R., obroty handlowe 
polsko-sowieckie w marcu r. b. wy 
niosły w przywozie do Polski ogó- 

klg-, a w wywo
zie do Z.S.R.R. —  36.612 klg.

Saldo obrotów handlowych zo
stało zamknięte liczbą —  1.251.799 
złotych na niekorzyść Polski. 

Głównym artykułem przywozo-

W  posiedzeniu wzięli udział premjer 
gen. Składkowski, marszałek Sejmu 
prof. Makowski, wicepremjer inż, 
Kwiatkowski, podsekretarze stanu 
Chełmoński. Grodyńskl oraz wyżsi u- 
rzędnlcy Prezydjum Rady Ministrów 
i  Min. Skarbu.

Referował projekt pos. Browlński 
(Ozon).

Projekt —  mówi referent —  powowym do Polski były rudy mam?*, i *  7 ‘r°3- ~  2? «  reie2t,nt — P°w°- 
nowc i fe q fn n r f/  się na a rt 55 p- konstytucji,ryty. W  mniejszych który przewiduje wydawanie dekre
ilościach przywożona była z Rosji 
sowieckiej bawełna surowa i aż- 
beet

W  wywozie do Z.S.R.R. znajdują 
się tkaniny wełniane, blacha i ksiaż 
ki.

Zwrot prospektów
„Polska Informacja Dziennikar

ska" (P ID ) donosi:
•0<1 pewnego c/asn nasze władze po

cztowe obserwują znamienny fakt ro ta  
canU przez adresatów prospektów pro
pagandowych, nadchodzących *
Niemieckiej, a nadsyłanych przez roz
maite instytucje handlowe, bądź też tu
rystyczne. W  szczególności dotyczy to 
prospektów niemieckich uzdrowisk, 
które w dalszym ciągu cheą werbować
goici z Polski, rozsyłając swe wydaw- , _ r ____
nlctła f. tysiącach egzemplarzy pod finansowych i gospoda rozyeh," przy 
adre. .-™ j,ńe<bUiw<e2eU wolnych za «o - czem ostatnio pełnomocnictwo, udzie 
<ów w i-ołsw i  J. f ," ,  łone ustawą z  2 Itpca 1936 obejmo-

tóvr przez Prezydenta R. P., na. mocy 
upoważnienia Izb. Artykuł ten prze
widuje jedynie wył?.czeni« 'wiiiany 
konstytucji.

Konstytucja przewiduje pozal&m 
trzy wypadki, kiedy Prezydent może 
wydawać dekrety bez pełnomocnictw 
Izb. Mianowicie: 1) w  razie rozwiąza
nia Sejmu; 2) w  sprawie zwierzchni
ctwa sił zbrojnych, organizacji rządu 
oraz organizacji administracji rządo
wej; 3) na wypadek stanu wojennego.

Sytuacja polityczna obecna skłania 
—  mówi pos. Browifiski —  nawet kra 
Je klasycznego parlamentaryzmu, jak 
Beig ja,. Francja, Norwegja, do udzie
lenia rządom swoim pełnomocnictw w  
«akre3ie spraw związanych z obroną 
kraju.

Poprzedni Sejm udzielał trzykrotnie 
rządowi pełnomocnictw w  sprawach

wało również sprawy, związane r. o- 
broną państwa.

W  merytorycznem uzasadnieniu ko
nieczności wydawania tego rodzaju 
dekretów podkreślił referent, że do
stosowując życie gospodarcze do po
trzeb obrony państwa, niu:?i rząd po
siadać możnoSć działania natychmia
stowego.

Intencją rządu jest korzystanie z 
pełnomocnictw nietylko w  celu p rzy 
gotowania i przystosowania życia go
spodarczego do obrony, ale także w  
celu podejmowania środków, któreby 
zapewniły' życin gospodarczemu nor
malne funkcjonowanie.

Fakt, ie  w  okresie obowiązjwania 
pełnomocnictw Izby Ustawodawcze 
kontynuować itędr; uoriualną pracę, po 
twierdza Intencje rządc korsj-stiuiia 
z pełnomocnictw jedynie w  wypad
kach, gdzie nermalna droga ustawo
dawcza jest ze względu na dobro 
sprawy niewskazana.

Sejm ma wszelkie podstawy wierzyć 
w  to, żc motywem wniosku rzędowe
go jest jedynie i wyłącznie dobro pań 
stwa i poczucie odpowiedzialności w  
chwili zupełnie wyjątkowej. Sejm od
dając cio dyspozycji rządowi w  tym 
momencie częńć swoich uprawnień, 
nie chce pi-zez to zmniejszyć swojej 
odpowiedzialności i gotów jest w  k °t- 
dej chwili dźwigać Ją wspólnie z rzą
dem.

Po referencie zabrał głos wicepre
mjer Kwiatkowski ( przemówienie po
dajemy oddzielnie).

Imieniem mniejszości żydowskiej po 
sel Son:merstein oświadczył, że Jego 
gmpo głosować będzie za. pełnomoc- 
nictwsm!, w  uznaniu doniosło.ści chwi
li, aby dać wyraz poczuciu obowiąz
ku wobec państwa.

N i e z w y k ł a  h a n d l u

Okradała ko^»aiuie 
złota i srebra

MEXICO. Tu5. Policja tutejsz®
Pos. Skrypnik oświadczył, że U -

kratńcy jako obywatele państwa poi- i -------- -— . . „ ,^ ja
skiego t jako przedstawiciele narodrj wpadła na trop doskonale zorgani' 

całc3-,peIn‘ uzna^  P® zowanej bandy złodziejskiej, na któ 
c l^  o U ^ y Jg n 3t w r  y wy-siłków | rej c^elc ataJy osoby ,n a n , w  Me*

Po dyskusji wniosek rządowy przy- ?  U w  k° }HCh :uPlec^ .ch 1 nawet 
jęto jednomyślnie. Referentem na ple | honorow>' konsuI &reckl ?aigc.
num będzie pos. Browiński.

Projekt wejdzie pod obrady ple
num Izby dn. 9 b. m.

Porządek dzienny tego posiedzenia 
wyznaczonego na godz. l l - t ą  rano 
jest następujący: X) Pierwsze czyta
nia rządowych projektów ustaw: o 
dodatkowych kredytach na r. 19?.3— 
1P39 1 r. 1&30— 40

Panda, której roczne obroty wff 
nosiły 3 mUjony pesów, posiadała- 
wałsną siłę zbrojną, złożoną z kil' 
kunastu t. zw. „PistoIercw“ . Głó
wną działalnością bandytów był® 
okradanie kopalń srebra i złota.

Bandyci dokonali też wielu ittof 
derstw, usuwając bez skrupułów-- 2) Pierwsze czy-I ' ' '  --------- giuuyu .--

tanie projektów ustaw, złożonych! każdego, kto stał im  na przeszkO' 
przez posłów: Jurkówekiego o przy- dzie.
h ^ '! ° »A r iU vZieci °PU3zczonych,. J a -! Jak wykazały docliodzenia, okrfl'

Żółtowskiego o zmianie rozporządzenia ! pUJący Łpo?-ob; bandyci wchodzi»
o izbach rzemieślniczych i ich zw iąz -1 w  porozumienie z w artow nika^ '
ku. Górskiego o dobracli, któi^ych Ko j 1 kontrolerami kopalni, poozc3J_yj U‘JUrfcLUil, KLOryCIl HO ^ mi > i LxKjyctlUlf
śclół katolicki zodtał pozbawiony przez j wprowadzali do nich swoje ekipy 
Rosję. Austrję. i Piusy, a które są w ) robotnicze pod kierownictwem zau' 
posiadaniu związków samorządowych.1 fanych ludzi, Metal, wrdobyt?  
■') Sprawozdanie komisji prawniczej o i  prze/ swych InćJzi bandyci' "roni* 
rządowym projekcie ustawy o upowa-j L n s  y „i,
żnieniu Prezydenta R. P . do w yda - T> '  specjalnych mag a dynach 
wania dekretów. 1 *’ roceder ten przez długi czas nip

Na 9 b. m. wyznaczone zostało po- j ^ “1 ? "  Siebi-0 UW^  !Ballf  
odzenie komisji prawniczej Senatu,1 7  wytłumaczyć pochodzenie me

ta którem nastąpi wybór sprawozd&w t'a ‘u posiadała kilka opuszczonyci1
v 1 ----- kopalń twierdząc, że to z nich w>"

dobj/wa Jsię złoto i srebro.
, Wykrycie szajki i je j działalni 
ści spowodowało wielkie poruszeE;6 
w  stolicy, tak ze względu na wxn^ 
szane w tę aferę osoby, jak i »>c 
zwykłość dokonywanych prz£' 
stgpatw.

na ___
cy i ewentualne sprawozdanie o pro
jekcie ustawy o upoważnieniu Prezy
denta R . P. do wydawania dekretów.

N a stanowisko sprawozdawcy prze
widziany jest sen. Skoczylas.

Plenarne posiedzenie Senatu wvzna 
czono na czwartek, dnia 11 b. m. o 
godz. 11-ej rano.
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I  ł ^ r ę e z o ń e  w  piątek memo- 
I  ¥  |  randum polskie do rzą- 

du niem ieckiego, w  za
sadniczych lin jach całkow icie 
zbieżne z m ow ą wygłoszoną 
przez min. Becka na plenum Sej
mu, ma jednak w  pewnym  stop
niu charakter odmienny.

Rzecz to całkow icie zrozum ia
ła i jasna: memorandum jest do- 
kumentaryczną odpowiedzią na 
prawnicze w yw ody memorandum 
niem ieckiego i sprowadza wszy
stkie bieżące zagadnienia stosun
ków  polsko - niem ieckich na pła
szczyznę realnych faktów .

Dwa są jakby nurty, kształ
tujące memorandum polskie.

N a jp ierw  to bezstronne, w  pcł- 
nem tego słowa znaczeniu ob- 
jektywne przedstawienie rzeczy
w istego przebiegu w ypadków  o- 
statnich miesięcy.

W  tej części memorandum 
rząd polski,' określiwszy naj 
p ierw  na czem polegała istota 
układu z r. 1934, stwierdza, iż 
rząd niem iecki —  w brew  słowom 
kanclerza H itlern, który jeszcze 
20 lutego 1938 r. oświadczył, iż 
sprawa gdańska w  je j obecnej 
postaci przestała zatruwać sto 
sunki polsko - gdańskie —  w 
sposób gw ałtowny i naglący za 
żądał od rządu polskiego zgody 
na „zm ianę sytuacji w Gdań
sku”  i na uregulowanie zagad
nienia tranzytu niem ieckiego do 
Prus W schodnich przez w o je
w ództwo pomorskie.

Memorandum polskie nie ana
lizu je b liżej pow odów  tego nie
zrozum iałego pośpiechu i n ie
spodziewanej aktualizacji sprawy 
Gdańska i autostrady przez te- 
rytorjum  Pom orza.

Dla myślącego polityczn ie czło
w ieka pow ody te są zupełnie zro 
zumiałe: upojone aneksją Pra}*l 
1 K łajpedy, nawykłe do tego, Iż 
Ich w ola usuwn przed niemi 
wszelkie zapory 1 przeszkody, 
sądziły N iem cy, Iż w trium fal
nym pochodzie Praga —  K ła j
peda zdołają również zagarnąć 
i Gdańsk i poprzez eksterytor- 
jalną autostradę położyć stopę 
na polskłem Pomorzu.

Fakt, iż Polska oparła się tym 
żądaniom, iż pierwsza w  Euro
pie ośm ieliła się przeciwstaw ić 
rozm achowi niem ieckiemu, był 
i jest właściwą i jedyną przyczy
ną wypow iedzen ia przez N iem cy 
traktatu z r. 1934.

Rząd polski bowiem, „zd z iw io 
ny naglącą form ą przedstawienia 
tych proppzycyj i okolicznościa
mi, w  jakich zostały postaw io
ne” , nie uchylił się od rozm ów 
ani na temat Gdańska, ani na
wet na temat ułatwień komuni
kacyjnych na Pomorzu. Już to 
samo wskazywało dobitnie na 
to, iż rząd polski m im o wszyst
ko stał na gruncie um owy z r. 
1934, która przecież przew idy
wała „polubow ne w  swobodnej 
negocjacji załatw ienie spornych 
Uwestyj, które m ogłyby się w y 
łonić w  stosunkach m iędzy obu 
państwami” . Sprawę ustroju 
Gdańska i ułatwień kom unika
cyjnych przez Pom orze uznano 
za taką kwestję nadającą się 
do załatwiania w  ramach „sw o 
bodnej negocjacji” .

Rząd niemiecki, jak wiadomo, 
propozycję polską odrzucił. Rząd 
polski przez miesiąc nie o trzy
mał na nią żadnej form alnej od
pow iedzi i dopiero z ust samego 
kanclerza podczas jego w ielk iej 
m owy w  Reichstagu dow iedział 
się, i?, sam fakt sform ułowania 
kontrpropozycji zamiast p rzy ję
cia bez zmian i zastrzeżeń ust
nych sugestyj niemieckich został 
Uznany przez Rzeszę za odino—e. 
rozmów.

ten sposób całe zagadrJ

nie zostało odrazu przeniesione 
z gruntu prawa na grunt czysto 
polityczny. Okazało się „ o  co wła 
ściw ie chodzi” . Okazało się m ia
now icie niezbicie, iż N iem cy tak 
długo skłonne były honorować 
i uznawać układ z r. 1934, póki 
Interesy n iem ieckie nic skrzyżo
w ały się z Interesami polskiem i.

Taka „in terpretacja”  układu 
nie jest zgodna ani z godnością 
układających się stron, ani z 
prawną stroną całego zagadnie
nia. .W ym awiając układ z P o l
ską, nie po raz p ierw szy w  hi- 
storji stw ierdziły Niemcy, iż 
„św istkam i papierń” , na k tó 

rych pisane są układy m iędzyna
rodowe, skłonne są posługiwać 
się tak długo, dopóki —  im i 
tylko im  jest to wygodne.

T o  trzeba zapamiętać.
Należyte wyśw ietlen ie zagad

nienia gdańskiego i autostrady 
przez Pom orze rzuca odrazu na
leżyte światło na rozw ój dal
szych wypadków.

W ysunięcie przez N iem cy spra 
w y  Słowacji jako  „p rzyn ęty”  dla 
Polski robi naprawdę wrażenie... 
wesołej krotochw ili n ietylko dla
tego, że z punktu widzenia p o 
litycznego i ideologicznego było 
dla Polski nie do przyjęcia, ale

przedewszystkiem  dlatego, że z 
czysto prawniczego punktu w i
dzenia było sprzeczne ze słowac
ko- niem ieckiem i umowam i z 18 
i 23 marca b. r. —  nie m ów iąc 
już o takich „drobnostkach” , jak 
rozm ieszczenie garnizonów i u- 
mocnień niem ieckich w zachod
n iej S łowacji, skierowanych prze 
dewszystkiem  przeciw  Polsce.

W  sposób wreszcie bardzo sta
nowczy, a pod względem  praw 
niczym  —  idealnie precyzyjny, 
odpiera memorandum polskie za
rzuty niemieckie, jakoby układ 
polsko - angielski był sprzeczny 
•/. układem z r. 1934.

© godność duszy ludzkiej
W a l k a  z  t y r a n j ą

’ „Oczy świata są dziś zwrócone 
ku Watykanowi" —  pisze w ostat
nim zeszycie „Revue des deux mon- 
des“  historyk francuski Emil Dard. 
Ludzkość oczekuje, kiedy nastąpi 
moment, gdy katolicyzm znowu bę 
dzie musiał z krzyżem w ręku 
przeciwstawić się w sposób zdecy
dowany nowoczesnemu cezaryzmowi, 
aby wziąć w  obronę zagrożoną o- 
sobistą godność człowieka.

Ubóstwianie dyktatorów, niwe
lowanie jednostki i sprowadzanie 
je j do roli zmaszynowanego mater- 
jału, mającego służyć za narzędzie 
w eksperymentach wodzów totali
zmu —- dochodzić już zaczyna do 
absurdu. Młodzież z „H itler Ju- 
gend" tak się już modli do Fiihre- 
ra:

„T y  Jesteś ten, który prowadzi, 
który kocha i jest kochany. Wodzu
—  ty  jesteś miłością, ty  jesteś si
łą. Na każdy dzień serce moje wy
pełnione jest po brzegi wdzięczno
ścią ku tobie"...

Naród niemiecki —  pisze Kato
licka Agencja Prasowa —  naród 
Goethego i Schillera, naród wiel
kiej kultury, wielkich uczonych i 
świętych —  zaczyna odczuwać 
wstyd. Nowoczesny cezaryzm wkra 
cza już w dziedzinę psychozy zbio

rowej. Kiedy wreszcie ustanie to 
straszliwe upokorzenie indywidual
ności ludzkich? Problem to nie no 
wy: cezaryzm w walce z godnością 
duszy człowieczej, chronionej przez 
Kościół —  problem, datujący się 
od początków chrześcijaństwa.

„Cezaryzm —  powiada kardynał 
Manning —  był, jest i musi być 
zawsze tyranją w zakresie politycz
nym, prześladowaniem zaś w du- 
chowem. Naturalnym przeciwni
kiem tego największego zła społecz
nego jest objawione przez Jezusa 
Chrystusa prawo boże i przelana

przezeń na Kościół boska władza....

W  oczach wszystkich odsłania 
się dziś Kościół jako jedyna potę
ga, stojąca w obronie tego, do cze
go dusza z siłą elementarną dąży, 
t. j. wolności duchowej. Religja 
chrześcijańska jest jedyną skutecz
ną tamą przeciw rozkładowym za
kusom totalizmu. „Divus Caesar 
i Vicarius Christi" —  mówi Hipolit 
Taine —  to dwie osoby i dwa sy
stemy, pomiędzy któremi nie tylko 
pokoju być nie może, lecz nawet 
zawieszenia broni... Walczą one ze 
sobą od wieków1'.
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BRUSKIBNIKI
HAD N IBM H K M

D R U S K IE N IK I
nad NIEMNEM

Państwowy Zakład Zdrojowy
SOLANKA.

BOROWIKA.
INHALATORIUM.

SOLARIUM.
Sezon od 15-jjo maja do 1-go października.

I n f o r m a c j e :  Komisja Zdrojowa w  Drusklenlkach
Związek Uzdrowisk Polskich w  Warszawie. 511

W  ś w j e l l e  p r a s y

O najw tższe wartości
W  ćfcasopiśmie „Mosty" ogłoszo

no niepełny tekst rezolucji politycz 
nej Stronnictwa Demokratycznego. 

Czytamy tam m. inn.: 
„Rzeczpospolita stanęła pod zna

kiem pogotowia wojennego. Zabory 
dokonane u naszych granic, oraz 
zmiany jakie zachodzi} w układzie 
sił międzynarodowych, zmuszają nas 
do baczniejszej czujności. Naród pol
ski jest do obrony moralnie przygo
towany 1 wie, * której strony ocze
kiwać może naparte! na granice i nie 
zależność Państwa. Społeczeństwo 
polskie wykazało, że jeśli chodzi o 
stosunek (lo obrony Rzeczypospolitej, 
jest zupełnie Jednolite. Jednolitość ta 
jest świadectwem wielkiej dojrzałości 
kraju 1 gorącego patrjotyzmu. Ta po
stawa jednolita, zamanifestowana w  
oficjalnych enuncjacjach wszystkich 
stronnictw politycznych, sama w  so
bie jest wielką siłą polityczną.... Spo
łeczeństwo nie wysuwa starych pre- 
tensyj, nie dochodzi dawnych krzywd, 
ale pragnie w imię wspólnej sprawy 
Ojczyzny, aby stosunek swój do rzą
du, który będzie w tej godzinie hi
storycznej powołany do odpowiedzial
nych zadań, mogło oprzeć, bez obcią
żeń niedawnej przeszłości, o najwyż
sze wartości wszechstronnego i oso
bistego zaufania, jakiem rozporządzać 
musi rząd w  stosunku do narodu...".

Silne charaktery
Dr. Tad. Kiełpiński pisze w „Dz. 

Bydgoskim", że siłą oporu państwa 
są silne charaktery. Autor przypo
mina, że w  1914 r., gdy położenie 
rządu francuskiego było drażliwe.

„prezes ministrów Viviani udał się do 
Poincar’ego. —  Punie prezydencie —  
mówił —  opozycja Clemenceau prze
kracza wszelkie dozwolone granice. Co 
robić? Nic chcę chwytać się ostatecz
nych środków, ale w Niemczech aresz- j 
towaliby takiego krytyka w okr>>:;le i 
wojny —  nie raz, ale dziesięć razy..' 
Poincare uśmiechnął się.

—  Nic jesteśmy w Niemczech. Opo- 
zjeja Clemenceau? Nic nam ona u!c 
szkodzi. Panie Prezydencie, w chwilach 
Uk poważnych. Jak te, które przeżywa

my, jest rzeczą najzupełniej obojętna, 
czy kto jest zwolennikiem rządu, czy 
leż przeciwnikiem. Dzisiaj nie rozróż
nia się już tządowców lub opozycjoni
stów. ChoiUl jedynie 1 wyłącznie o sil
ne charaktery, o nieugiętą wolę. Na 
nich musi oprzeć się każdy rząd. Na 
nich oprze się Francja... W  dwa tygod
nie po tej rozmowie armja niemierka 
została rozgromiona w bitwie nad 
Marną. A w cztery lala później we 
wszystkich szkołach 1 urzędach francu
skich widniały napisy, że „Clemenceau 
dobrze zasłużył się oczyżnlc”. Stał się 
„Ojcem zwycięstwa”, twórcą ogromnej 
potęgi swego państwa...”

Czego Hitlerowi 
nie wolno

Z powodu pogłosek o chorobie 
Hitlera „Głos Narodu" notuje na
stępujący żart:

„Hitler —  jak donosi prasa —  jest 
chory. Na consiijum lekarskiem zapa
dły następujące postanowienia co do 
sposobu leczenia „Fuebrera”:

—  Hitler może na śniadanie wypić 
szklankę kawy wiedeńskiej, i przegryźć 
pieczywem praskicm; na obiad papryka 
węgierska, tylko powąchać kaldun li
tewski, ale może wypić szklankę wina 
z pod Bratlslawy; na kolacje ewen
tualnie troszkę sera szwajcarskiego. Ale 
nlceh się strzeże wódki gdańskiej. To 
byłaby jego śmierć”.

Nic* radzim y też próbować p iern ików  
toruńskich.”

Od triumfu 
ku katastrofie

Oceniając położenie międzynaro
dowe pisze „Ilustrowany Kurjer Co
dzienny", że od zjazdu w Mona- 
chjum Niemcy idą „od triumfów 
ku katastrofie".

„W  ciągu kilku tygodni powstał po
tężny front zapowiadający opór z bro
nią w ręku na wypadek, jeżeli Niemcy 
zrobią jeszcze jeden krok dalej, czy to 
będzie w Polsce lub Humunjl, czy w 
Szwajcarjl lul* Hoiandjt”.

K on fiskata
Lwowskie „Słowo Narodowe" do

nosi:

„Wydawca antologii „Pleśń o Roma
nie Dmowskim” red. Tadeusz Ktcszczyń 
ski otrzymał następujące pismo: „Sta
rosta Grodzki Lwowski Nr. Pol. B. 
5/2 —  74/39 dnia 4 maja 1039. Zarzą
dzenie zajęcia druku.

Starosta Grodzki Lwowski na podsta
wie arl. 52 p. (1) Prawa prasowego 
z dnia 21.lt. 1938 r. (Dz. U. R. P. 89, 
por. 608) zarządza zajęcie książki w ję
zyku polskim pod tytułem „Pleśń o ilu 
manie Dmowskim'’, wydanej przez T, 
KIcszczyńskicgo, odbitej w zakładzie 
graficznym ,.Dziennika Polskiego”, ul. 
Cicha 5, albowiem treść tejże zawiera 
cechy przestępstw przewidziane w art. 
170 1 127 k. k. Od niniejszego zarzą
dzenia może zainteresowany wnieść za
żalenie do Starosty Grodzkiego Lwow
skiego w terminie zawitym siedmio
dniowym od doręczenia niniejszego za
rządzenia. Starosta grodzki dr. Romuald 
Klimów”. Zbiór wierszy o Romanie 
Dmowskim skoufiskowano —  jak do
wiadujemy się —  za przedmowę wy
dawcy, który zacytował w niej słowa 
prof. Władysława Konopczyńskiego, sło 
wa drukowane poprzednio w albumie 
„Warsz. Dziennika Narodowego”, po
święconym Romanowi Dmowskiemu. 
Wydawca antologji wnosi od decyzji 
starostwa zażalenie”.

II Krii|)(i>H niespokojnie
Z Londynu telegrafują do „Dz. 

Powszechnego":
„Z Essen nadchodzą alarmujące wia

domości o poważnych fermentach wśród 
robotników zatrudnionych w zakładach 
Kruppa. Robotnicy buntują się przeciw 
60-godzinnemu tygodniowi pracy I gło
dowym płacom. Wobee opornych robot 
nlków Gestapo stosuje represje prze
prowadzając aresztowania.

W  ostatnich dniach uwięziono 500 ro 
hotników. Co 10 z pośród aresztowa
nych zostaje pociągnięty do sądowe 
odpowiedzialności za sabotaż. Krąią 
pogłoski o aresztowaniu wiciu robotni
ków. Według doniesień pism londyń
skich w zakładach Kruppa doszło do 
ostrych starć między policją I robotni
kami. W  niektórych oddziałach zakła
dów Kruppa praca odbywa się pod 
nadzorem funkejonarjuszy Gestapo u- 
zbrojonyeh w ręczne karabiny maszy
nowe.”.

Polem ika z tym zarzutem nie* 
m ieckim  unika wszelkich p ięk
nie brzm iących frazesów. Operu
je  ona tylko faktam i i analizą 
prawniczą tych faktów . W  św ie
tle te j analizy staje się rzeczą 
jasną, iż gwarancje polsko - an
gielskie są tak samo niesprzecz- 
ne z duchem układu z r. 1934, 
jak nie były z nim sprzeczne u- 
kłady niem iecko - włoskie, oraz 
niem iecko - słowackie.

Z prawniczego punktu w idze
nia jest chyba rzeczą w ykluczo
ną, aby fakt, iż pewne um owy 
zawarły N iem cy a pewne —  P o l
ska, upoważniał do traktowania 
jednych umów jako pogwałcenie 
um owy z r. 1934, a inne za..; je j 
umocnienie.

Tak ie stawianie sprawy staje 
się natomiast zrozumiałe, jeżeli 
t  płaszczyzny prawniczej prze
chodzim y zuowu na płaszczyznę 
polityczną. Ty lko, że w tedy ta
ką dowolną interpretację umo
w y z r. 1934, równającą się w y
rzeczeniu się ze strony Polski 
niezależności polskiej po lityk i 
zagranicznej przy oczywistcm  za
chowaniu pełnej swobody ru
chów dla Rzeszy —  Rzeczpospo
lita Polska, jak to N iem cy m ia
ły już zapewne okazję zauważyć, 
„odrzuciłaby zawsze sama” .

Świetność i doskonałą precy
zję  prawniczą punktu 3 i 4 m e
morandum polskiego, zaw iera ją
cych polem ikę z rzekom ą nie
zgodnością um owy polsko-an
gielskiej z umową z r. 1934, oce
ni zresztą najlep iej znakomity 
prawnik niem iecki p. Gauss, nie
gdyś odgryw ający w ielką rolę na 
forum  genewskiem, a dzisiaj je 
den z najwyższych dostojników 
na Wilhelmstrasse. Już w  okresie 
najw iększego napięcia polsko-n;e 
m ieckiego doniosły pisma o no
m inacji p. Gaussa na jakieś bar
dzo wysokie stanowisko w  Aus- 
wartiges Amt, na dyrektora de
partamentu czy nawet w icem in i
stra. Otóż pan Gauss był już do
radcą prawnym  Auswartiges 
Am t w okresie podpisywania 
przez Rzeszę paktu Kelloga —  
będzie w ięc m iał teraz okazję 
przestudjowania jeszcze raz pak
tu paryskiego, którego przypo
mnienie ze strony polskiej byłe 
tak bardzo na czasie.

Tak  w ięc memorandum po l
skie, stawiając wszystkie kropki 
nad polityczną stroną całego za
gadnienia, wyśw ietla je również 
całkow icie z punktu widzenia 
prawniczego.

Rzecz to była i potrzebna i ko
nieczna.

Trzecia  Rzesza bowiem , łam ią
ca w swym  Im perialistycznym  
pochodzie wszystkie zapory m o
ralne ł prawne, lubi się jednak 
posługiwać argumentami praw- 
nemi ł swą akcję usprawiedliw iać 
m otywam i jurystycznemi.

Dla uspraw iedliw ienia niczem 
nie dającej się uspraw iedliw ić a- 
neksji Czech sięgnięto przecież 
aż do historji Cesarstwa R zym 
skiego Narodu Niem ieckiego i do 
jego praw  i uprawnień.

Gdyby zliczyć, ile razy w, o- 
statniej m ow ie kanclerza Rzeszy 
przewinęło się słowo „p raw o  ’, 
okazałoby się może, iż było to 
najczęściej użyte przez niego 
słowo. Kanclerz Rzeszy powołał 
się nawet w  swych wywodach na 
Opatrzność, jako na najwyższy 
argument prawniczy...

Memorandum polskie stawia 
rzec* całą w e w laściwem  św ie
tle: w  słowach prostych, jasnych 
i wyraźnych stwierdza, iż po lity
ka kanclerza nie jest zgodna nie
tylko z najbardziej elementarne- 
mi przejawam i prawa m iędzyna
rodowego —  ale ze słowami i 
obietnicami jego samego.

Bk
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polski odpowiedział
P. A. T.-iczua donosi z Bjerli- 

na:
P n . 3 b. ni. »  godz, 18-ej po- 

popołudniu charge d*affaircs 
przy ambasadzie R. P. w Berli
nie radca Lubom irski ndal się 
na W ilheinislrasse, gdzie w rę
czył podsekretarzowi stanu W e iz  
saeckcrowi tekst odpowiedzi rzą
du polskiego na memorandum 
niem ieckie, złożone w dniu 28 
ub. m. w  W arszaw ie.

Memorandum rządu polskiego 
brzmi, jak następuje:

1. Jak wynika z  tekstu deklara
cji polsko-niemieckiej z 26 stycz
nia 1934 r., jak również z przebie
gu negocjacyj, które poprzedziły 
je j zawarcie, deklaracja ta miała

r na celu położyć podwaliny pod no
we ukształtowanie się wzajemnych 
stosunków, przy oparciu się. na na
stępujących dwóch zasadach:

a ) wyrzeczenie się użycia prze
mocy między Polską a Niemcami, 
oraz

b) polubowne w swobodnej nego
cjacji załatwienie spornych kwe- 
*>tyj, które mogłyby wyłonić się w 
stosunkach między obu państwami.

Rząd polski tak stule rozumiał 
awe zobowiązania, wynikające z de
klaracji. W  tym duchu gotów byl 
zawsze kształtować sąsiedzkie sto
sunki z Rzeszą Niemiecką,

2. Rząd Polski przewidywał od kil 
ku lat, że trudności w wykonywa
niu przez L igę Narodów je j funk
cji _ w Gdańsku stworzą sytuację 
niejasną, którą należy rozwikłać w 
Interesie Polski i Niemiec. Od kil
ku lat rząd polski dawał do zrozu
mienia rządowi niemieckiemu, że 
należałoby w te j kwestjl przepro
wadzić szczere rozmowy, jednakże 
rząd niemiecki uchylał się od tego, 
ograniczając 5lę do stwierdzania, 
że stosunki polsko-niemieckie nic 
powinny być przcą sprawy gdań
skie narażane na trudności. Co wię
cej, rząd niemiecki niejednokrotnie 
udzielał rządowi polskiemu zapew
nień w sprawie W. M. Gdańska. 
Wystarczy tutaj przytoczyć nśw-fiwl 
czenie kanclerza Rzeszy z dnia 20 
lutego 1988 r. Kanciarz publicznie 
w  Reichstagu oświadczył na temat 
Gdańska, co następuję:

„Państwo polskie respektuje sto
sunki narodowe w tem miejcie, a 
to  miasto i Niemcy respektują pra
wa  ̂ polskie. Tak ndalo sle wyrów
nać drogę do i w rozumienia, które 
wychodząc z Gdańska, dzisiaj, po
mimo usiłowań niektórych inąclcie- 
łi pokoju, zdołało stosunek między 
ŚNlemcami i Polską ostatecznie od
truć i zamienić w szczerą 1 przyja
cielską współpracę".

Dopiero po wydarzeniach z wrze
śnia 3938 r. rząd niemiecki uczynił 
su£cslję nawiązania rozmów pol- 
rsko-niemiecklch ua temat zmiany 
sytu acji w Gdańsku i na temat 
tiróg tranzytowych między Rzeszą 
a Prusami Wsehodniemi. W  zuiąs- 
ku z tem, memorandum niemieckie 
x dnia 28 kwietnia 1939 r., powołu
je  się na sugestjc, uczynione przez 
ministra Spraw Zagranicznych Rze
szy w je "o  rozmowie z dnia 21-go 
marca 1939 r. z ambasadorem pol
skim w Berlinie. W  rozmowie tej 
ze strony niemieckiej położono na
cisk na konieczność pośpiechu w 
załatwieniu tych spraw, co było 
warunkiem utrzymania w mocy 
przez Rzeszę całokształtu propozy- 
cyj. Rząd polski, ożywiony pragnie
niem otrzymania dobrych stosun
ków z Rzeszą, jakkolwiek był zdzi
wiony naglącą formą przedstawie
nia tych propozycj j  i okoliczno
ściami, w jakich zostały postawio
ne, nie uchylił się od rozmów, u- 
ważając jednak, że żądania niemiec
kie, w ich tali njętej treści, nie 
mogłyby być przyjęte.

Celem ułatwienia poszukiwań nad 
znalezieniem polubownego załatwie
nia sprawy, rząd polski w dniu 26 
marca r. b. sformułował na piśmie 
rządowi niemieckiemu swój punkt 
widzenia, stwierdzając, że przywią
zuje pełne znaczenie do utrzyma
nia dobrych stosunków sąsiedzkich 
z Rzeszą Niemiecką. Polski kąt 
widzenia streszczał się w następu
jących punktach:

a ) rząd polski proponował 
wspólne z a g w a r a n t o w a n i e  
p r z e z  P o l s k ę  I N i e m c y  
o d r ę b n o ś c i  W.  M. G d a fi
nka,  którego egzystencja opiera
łaby sirt na zupełnej «wobodzle ży
cia wewu^taznegd miejscowej lud
ności o t .-.z  na zabezpieczeniu posza
nowania praw 1 interesów Polski

na memorandum niemieckie
b) rząd polski gotów byl prze

studiować v rządem uiemieckim 
wszelkie dalsze uproszczenia dla o- 
sób przejeżdżających, jak też uła
twienia natury technicznej w tran
zycie kolejowym i szosowym mię
dzy Rzeszą Niemiecką a Prusami 
Wsehodniemi. Rząd polski kierował 
się myślą uczynienia wszelkich mo
żliwych ułatwień, któreby pozwoliły 
obywatelom Rzes?y przejeżdżać 
przez terytorjum polskie tranzy
tem, możliwie bez żadnych przesz
kód. Rząd polsld podkreślał, że In
tencją jego jest najbardziej libe
ralne traktowanie dezyderatów nie
mieckich w tym zakresie, z jedy- 
nem zastrzeżeniem, że P o l s k a  
n i e  m o ż e  z r z e c  s i ę  su
w e r e n n o ś c i  n a d  p a s e m  
t e r y t o r j u m ,  p r z e z  k t ó r e  
p r z e c h o d z i ł y b y  d r o g i  
t r a n z y t o w e .  Wreszcie r z ą d  
p o ł n k i  z a z n a c z y ł ,  ż e  j e 
g o  s t a n o w i s k o  w s p r a 
w i e  u ł a t w i e ń  k o m u n i k a 
c y j n y c h  p r z e z  P o m o r z e  
z a l e ż y  o d  s t a n o w i s k a  
R z e s z y  w s p r a w i e  W o l 
n e g o  M i a s t a  G d a ń s k a .

Formułując powyższe propozy cje.

rząd polski działał w duchu polsko- 
niemieckiej deklaracji z 1934 r., 
która przewidując bezpośrednią wy 
mlanę zdań w kwestjach Interesu
jących oba kraje, upoważniała każ
de państwo do formułowania swe
go punktu widzenia w toku nego- 
cjacyj.

Na swoje kontrpropozycje rząd 
polski nie otrzymał przez miesiąc 
formalnej odpowiedzi, aż dopiero w 
dniu 28 kwietnia r. b. dowiedział 
się z przemówienia kanclerza, oraz 
z memorandum rządu niemieckiego, 
że sam fakt sformułowania kontr- 
propozycyj, zamiast przyjęcia bez 
zmian i zastrzeżeń ustnych suge- 
styj niemieckich, został uznany 
przez Rzeszę za odmowę rozmów.

Oczywiście n e g o c j a c j e ,  w 
k t ó r y c h  j e d n o  p a ń s t w o  
f o r m u ł u j e  ż ą d a n i a ,  a 
d r u g i e  ma  b y ć  z o b o w i ą 
z a n e  d o  p r z y j ę c i a  t y c h  
ż ą d a ń  b e z  z m i a n ,  n i e  s ą  
n e g o c j a c j a m i  w d u c h u  
d e k l a r a c j i  z 19 3 4 r„  a n i  

p o g o d z e n i a  z 
ż y w o t n e m i  i 

p a ń s t  w a p o l 

n i e  s a  d o  
i n t e r e s a m i  
g o d n o ś c i ą  
s k l e  go.

Należy przy tem zaznaczyć, że 
rząd polski nie mógł wówczas wy
powiedzieć się co do poruszonej o- 
gólnikowo w memorandum nle- 
mleckiem, a sprecyzowanej w b io 
t o  kanclerza z 28 kwietnia r. 
gwarancji polsko-nlemiecko-węgler- 
sklej dla niezależności Słowacji, po
nieważ propozycja tego rodzaju w ' 
tej formie, nigdy mu przedtem nie 
została uczyniona. Zresztą t r u d 
n o  w y o b r a z i ć  s o b i e ,  j a k  
t a k a  g w a r a n c j a  d a ł a - j  
b y  s i ę  p o g o d z i ć  z p r o - i  
t e k t o r a t e m  p o l i t y c e - ;  
n y  m i w o j s k o w y m  R z e-j 
»  z y  n a d  S 1 o w  a c ją, o- 1 
głoszonym na kilka dni przedtem, ' 
nim Ii?/-'za Niemiecka sformułowa-! 
la swoje propozycje wobec Polski. ' 

3) R z ą d  p o l s k i  n i e  m o 
ż e  z g o d z i ć  s i ę  z t a k ą  
i n t e r p r e t a c j ą  d e k l a 
r a c j i  z 19 3 4 r., k t ó r a  
r ó w n a ł a b y  s i ę  w y r z e 
c z e n i u  s i ę  p r a w a  d o  
z a w i e r a n i a  u m ó w  po-  
ł i t y c z u y c h  z p a ń s t w a 
mi  t r z e c i e m i ,  a w i ę c  
p r a w i e  w y r z e c z e n i a  
s i ę  u i e z  a l  o żn o Se 1 p o l l t y -

Wrażenie mim. Hceka
w sto9icach  świata

Expose min. Becka zrobiło bar
dzo duże wróżenie w całym świe- 
cie.

Poniżej podajemy pierwsze re
akcje, jakie przemówienie wywoła
ło w stolicach europejskich i St. 
Zjednoczonych.

CSerlin
Urzędowo Niemieckie Biuro In

formacyjne podało iyiko streszcze
nie mowy min. Becka. Mimo, że już 
o godz. 12-ej w południe zakończo
na byfa transmisja tłumaczenia mo 
wy min. Bscka przez warszawskie
go korespondenta D. N. B., redak
cja serwisu krajowego mowy dotąd 
nie wydala do wiadomości prasy 
niemieckiej, ani też nie może udzie 
lić odpowiedzi, kiedy i w jakiej for 
mie mowa min. Becka ukaże się w 
serwisie krajowym.

Również dziennik! wieczorne nie 
przynoszą żadnej wzmianki co do 
treści mowy min.'Becka.

Niemieckie Biuro Informacyjne 
powstrzymuje się narazle od komen 
tarzy własnych, zaznacza tylko na 
wstępie swej depeszy z Warszawy, 
że w przemówieniu swojem niln. 
Becic uzasadniał raz jeszcze odmo
wę przodstawlonych przoz Rzeszę 
Polsce żądań.

Lonciyo
Mowa min. Becka wywołała w 

londyńskich kołach rządotyych du
że zadowolenie.

Korespondentowi P.A.T. - icznej 
miarodajni rzecznicy Foreign O ffi
ce oświadczyli, aje deklaracja i»oI- 
skiego ministra Spraw Zagranicz
nych, będąc umiarkowaną, jest rów 
u wcześnie bardzo stanowcza. Dekla
racja, min. Becka —  jak podkreśla
ją  w tych kołach —  precyzuje sta
nowisko Polski wobec żądań kan
clerza Hitlera w sposób tak wyra
źny, że nie może budzić żadnych 
wątpliwości co do tego, jakie są ży
wotne interesy Polski.

Równocześiuo zaś —  jak zazna
czono —  deklaracja polska nic za
myka drogi do ewentualnych roko
wań, o ileby strona niemiecka isto
tnie rokowań pragnęła.

Co się zaś tyczy obu warunków, 
wysuniętych przez min. Recka, od 
których rokowania muszą być uza
leżnione, a mianowicie: pokojowe 
zamiary i pokojowe metody postę
powania, to sformułowanie takie po 
krywa się całkowicie ze stanowis
kiem rządu brytyjskiego.

Również interpretacja, jaką mi
nister Beck nadał w przemówieniu 
porozumieniu polsko-brytyjskiemu, 
akceptowana Jest przez rzeczników 
Foreign Office bez zastrzeżeń i z 
zadowoleniem.

Ulowy Jork
Pisma nowojorskie zamieściły 

przemówienie min. Becka we wczes 
nych południowych wydaniach.

Zainteresowanie mową było tak 
olbrzymie, jakiego od dawna w Sta

nach Zjednoczonych nio pamiętają. 
Dzienniki anglo-amerykańskie zama 
wiały polskich stenografów, nie 
chcąc czekać na późniejszą angiel
ską transmisję.

Paryi
Mowa min. Becka zrobiła w Pa

ryżu ogromne wrażenie. W  kołach 
politycznych przyjęto ją  z zadowo
leniem i uznaniem. W  szerszych 
kotach społeczeństwa paryskiego 
wywołała odruchy entuzjastyczne.

„Paris Midi" zrobił wydanie nad
zwyczajne, w którem zamieścił 
pierwszą połowę przemówienia min. 
Becku, podając na dwu całych 
pierwszych ^szpaltach pierwszej stro 
ny tłustym drukiem poszczególne 
zdania z przemówienia min. Becka 
i wybijając specjalnie zdanie, że 
„Wolne Miasto Gdańsk nie było 
wymyślone dopiero przea Trakiat 
Wersalski".

W  głównej depeszy swego kores
pondenta warszawskiego, datowa
nej z Warszawy o godz, 11.15, 
daennlk daje tytuł: „Minister Beck 
mówi. Umiarkowanie, precyzja, sta- 
nouczość“ .

W  artykule, poświęconym historji 
Gdańa'ta. w którego uformowaniu 
Lloyd George odegrał negatywną 
rolę, dziennik podkreśla, że nasku- 
tek niezwykłej ironji dziejowej 
Lloyd George, jako 70-letni czło
wiek, zgłasza się do armji brytyj
skiej. do pomocniczej służby cywil
nej, by bronie Gdańska.

Organ kół finansowych, „In for
mation" podkreśla, że min. Beck 
stawiał zagadnienie tak. jak je  
zwykł był stawiać marszałek Foch, 
stawiając pytanie, o co właściwie 
chodyJ.

„Temps" w artykule wstępnym 
przynosi pierwpzy komentarz do 
przemówienia min. Becka, podkre
ślając, że stanowiło ono naczelne 
wydarzenie dnia dyplomatycznego, 
aczkolwiek dzień ten był bardzo po 
ważny, obciążony takiemi sprawa
mi, jak dymisja Litwinowa i zaim
prowizowane w izyty p. Ribbentropa 
i Goeringa we Włoszech.

Mowa min. Becka przewyższała 
pod względem swej wagi gatunko
wej i zainteresowania, jakie wywo

ływała wszystkie Inne przejawy 
o charakterze międzynarodowym, 
gdyż miała doniosłość aktu rządo
wego.

Mlnfcter Spraw Zagranicznych 
Polski przemówił ję-ykietn Jeduoczo 
śnie stanowczym I umiarkowanym, 
nie zamykając drzwi do rozwiąza
nia pokojowego kryzysu europej
skiego, le«7: wykreślając wyraźnie 
granice, poza które Polska nie pój
dzie na drodze ustępstw.

Przemówienie min. Becka wywo
łało duże wrażenie w paryskich ko
la cii giełdowych. Giełda paryska, 
która w piątek rano zaczęła się pod 
znakiem dużej słabości i niepewno 
f ;d ,  I

k i  z a g r a n l e z n e j .  Polityk* 
Rzeszy Niemieckiej w ostatnich la" 
ta fli wyraźnie na to wskazuje, ż* 
r z ą d  n i e m i e c k i  n i e  w y 
c i ą g a ł  *  d e k l a r a c j i  
t a k i c h  w n i o s k ó w  w sto* 
s u n k u  d o  s a m e g o  s i e b i e -  

j Zobowiązania przyjęte publiczni* 
‘ i przez Rzeszę wobec Włoch, oraz o* 

i mowa niemleeko-słowaoka z marę* 
11939 r. są wyraźneml wskaźnikami 
i takiej właśnie interpretacji prze* 
rząd niemiecki deklaracji z 1934 T- 
Rząd polski musi tutaj przypom
nieć, że w stosunkach * innend 
państwami udziela i żąda pełnej- 
wzajemności, jako . jedynej możli
wej pod stewy normalnych stosun
ków między państwami.

R z ą d  p o l s k i  O d r z u ć *  
j a k o  z u p e ł n i e  b e t- 
p o d s t a w n e, w s *  y  s t k 1 * 
z a r z u t y  c o  d o  r z e k o m e j  
n i e z g o d n o ś c i  . - wza j em-  
n e j  g w a r a n c j i  po l s ko -  
a n g i e l s k i e j  z k w i o t  ni *  
19 39  r. z  d e k l a r a c j i  
p o l s k o - n i e m i e c k ą  i  193* 
r o k u. Gwarancja ta ma chara li
ter czysto obronny 1 jdczem Ki*” 
szy Niemieckiej ule zagraża, pod'’’ 
brtJe Jak aljans polsko-francusk'’ 
kł/>regp zgodność z deklaracją * 
1931 r. Rzesza Niemiecka uznał*- 
Deklaracja z 1984 r. we wstępny^1 
paragrafach wyraźnie stwierdzaj*' 
że oba „rządy są zdecydowane opie
rać swoje wzajemne stosunki o® 
zasadach, zawartych w pakcie P*J 

j ryskim ss dnia 27 sierpnia 1928 t<
] Otóż pakt paryski, który stano'**1 
powszechne wyrzeczenie się wojo£> 
jako narzędzia polityki państwowej' 
podobnie jak deklaracja z 1934 r' 
stanowiła taicie wyrzeczenie się 
stosunkach bilateralnych polsko' 
niemieckich, —  wyraźnie zastrzega*' 
to „wszelkie mocarstwo podpisuj*' 
ee, które odtąd szokął^by rozwój* 
swych interesów państwowych 
wojnie, będzie musiało być pozh*‘

, wionę korzyści niniejszego trakt*’ 
tu". Niemcy przyjęły tę zasadę. W  
pisując pakt paryski i ponowT'*

| potwierdziły ją  w deklaracji % 19** 
j roku wraz z inneml z*sad«.:nl pakt11 
paryskiego.

j Z powyższego wynika, żc deki*' 
racja ,z 1931 r. przestałaby PolsWpo nadejściu pierwszych kar

tek, zawierających treść przemó- j obowiązywiió wówczas, gdyby Nio"1' 
wienia ministra, ożywiła się odra- 1 cy uciekły się do w-ojny wbre* 
zn i zaczęła dawać wyraz coraz | paktowi paryskiemn. Zobowiązań*® 
mocniejszej tendencji. ! Polski, wynikające z  poroyujniefli*

■ jwlsko-anglelskiego, stosowałyby 
K/jm | w wy padku akcji Niemiec, zagra/.*1'

Dzienniki rzymskie podają na nierależnoścl Wielldej Biytf^

Wybite szyby w szkołach 
polskich

n a  Ś l ą s k u  O  t o k U i m
Ze Śląska Opolskiego donoszą o 

dalszych wy padkach wybijania szyb 
w pow. strzeleckim.

Wybito szyby w Imiclnicy w ok
nach szkoły polskiej.

W  tej samej miejscowości wybi
to okna w mieszkania nauczyciela 
polskiego oraz w wielu domach poi 
sldch.

Również w Centawie obrzucono 
szkołę polską kamieniami.

W  Błotnicy wybito również szy
by w mieszkaniach polskich.

pierwszych stronicach mowę min. 
Becka w dosłownem brzmieniu, lub 
w obszernych streszczeniach. Mowa 
ta jest tu uważana za pojednaw
czą i pozostawiającą drzwi otwar
te do nowych rokowań polsko - 
nlenuecldch.

„Lavoro Fascista" w podtytu
łach cytuje najważniejsze zdania, 
wyjęte z mowy ministra, dotyczące 
Bałtyku, Pomorza l pokoju, który 
nio może być okupiony za każdą 
cenę.

„Ttibuna" natomiast w podty-j 
tutach pisze: „Polska nie zamierza 
rezygnować z kontroli nad 
skiem“ .

Agencja Stefan! donosi z Lon
dynu, że mowa mlu. Becka została

właśnie wtedy, kic<J5 
193 i  r. I pakt pnJjw5 
Polskę wiązać , jw W

nji, a w ięc 
deklaracja z 
przestałyby
Niemiec. , ,

Rząd nkimleckl, czyniąc zarz°* 
rządowi polskiemu z jego zobowtó' 
zania do gwarantowania- niezalc^' 
ności W ielkiej Brytanji i uważaj?*5 
to za złamanie przez Polskę dekli*' 
racji- z 1934, pomija swe • wła«0* 
zobowiązania wobec Włoch, o kt'r 
rych mówił łcaiujlerz 30 styczm* 
1939 r., a zwłaszcza swe- zolx>wi?' 
zania wobec Słowacji, zawarto 'f 
umowie z 18 I 23 marca 1089 r' 
G w a r a n c j e  n i e m i e c k i ®  

Gdan-1 d 1 a S ł o w a c j i  nie wylą®29^ 
Polski, a nawet., ja  li to w yn U « 1 
postanowień powyższej umowy, /r' 
tyczących rozmieszczenia garnU0-

przyjęta przychylnie nie tylko przez nów f  umocnień wojskowych w ?*'
' i  h-łr I v  s k i. ®'ale rów; chodniej Słowacji, 

i r o w a n e p r z e
b y ł y  s k 

d e w s z y  s v  
k i e r a  p r z e c i w  . P  o I * c 

4) Jak z powyższego wynik®- 
rząd Rzeszy nie miał żadnej podsW 
wy do jednostronnego uznania ** 
nieoljoniąrującą deklaracji z L( , 
roku, która była zresztą zawan 
na lat 10, bez możności wyrpołłie’’ 
dzenia w ciągu tego okresu. cjea*>>- 
Należy zaznaczyć, że uznania 
nleobowiązującą deklaracji z 193 
r. nastąpiło po uprzedniem nch}'c' 
niu się strony niemieckiej od Vl/f j

tamtejsze koła polityczne, 
nleż i przez giełdę.

Gdańsk
Expose min. Becka wywarło w !

Gdańsku bardzo duże wrażenie, j 
Podkreśla się spokojny, lec? ener- 1 
glczny ton przemówienia, którego 
słuchano z największem skupie
niem.

W  sferach Polonji gdańskiej s io1 
wa ndn. Becka wywołały wielki 
entuzjazm.

„Danziger Ncueste Nachrichten“  : 
drukują espose in extenso i pod- jęcia wyjaśnień eo do zg o d n i 
kreślają: 1) pokojowe zamiary, 2) gwarancji polsko-angielskiej z d®' 
pokojowe metody oraz zdanie, że klaracją z 1034 r.. które rząd P°J'
0 ileby miało dojść do rozmów —  ski zamierzał ndzielić pm 'dst»" 
rząd polski, zgodnie zc swoimi zwy | cielówl Rzeszy w Warszawie, 
czajami traktować będzie sprawę! 5) Mimo, że rząd polski nic !>«** 
rzeczowo, uwzględni 011 doświad- i (Uiela poglądu rządu nlemłefcMeffJ’ 
czenie ostatnich czasów, nie wyka- iż układ z r. 1934 został przez F "1' 
żując jednak braku dobrej woli. | skę naruszony, —  to jednak

„Danziger Neueste Nachrichten" 1 by rząd niemiecki przTwlą^y"*1 
dodaj:), ze burzliwe oklaski całego wagę do ponownego nraownego u' 
Sejmu podkreśliły słowa końcowe regulowania stosunków polsko-'"^' 
„to  honor . , micoklch na zasadzie dobrego ^

y  ’ śledztwa, rząd polski gotów by«b'
Mowa min, Beclca wywarła duże tego rodzaju sugestje przyjąć z r' a" 

wrażenie w państwach bałtyckich strzeżeniem swvclt zasadniczych
1 skandynawskich, w Rumunji, Ju- wag, zawartych powyżej w o ioW  
gosławji i na Węgrzech. iwiem memorandmn.



G e n e r a l  o s t r z e g a
®*esza musi się liczyć z klęską wojenna

Koszmar wojny 
d ł u g o t r w a ł e j

,.Niemiecka polityka wojskowa

K
Większych wodzów Trzeciej Rzeszy jednego wystrzału? 
obliczone jest na to, by wywołać 
wrażenie, że cały naród niemiecki 
stoi zwarcie za „Fiihrerem", gotów 
iść w ogień na jego skinienie; że 
potęga militarna Niemiec jest o- 
gioaina i nic je j zmóc nie p o tra fi.!8 0̂' Przed zadaniem przeciwdziała'

Do tego samego celu zmierzały |l,ia z»Poraocą przeważającej siły u- 
oczywiście także superlatywy Hit- 1 derzeniowej beznadziejnej wojnie 
Icra, w j ig o  ostatniej mowie, n a ! Sosl>odarezcj. Wielkie mocarstwa 
temat fortyflbacyj na zachodzie morskie będą nawet stale próbowa- 
Kzeszy, najpotężniejszej z potęż- ^  nr7PTli'’ “ '; 
nych linji Zygfryda. Ten sam efekt 
miało na Względzie drobiazgowe 
wyliezertie zdobyczy w Czechach:
K tysięcy karabinów, y  samolotów...
-słuchajcie, drżyjcie i... poddajcie 
sic"...

Jak dotąct, póki wojny niema, 
przechwałki te można conajwyżej 
D o jm ow a ć  r. rezerwą, z większą 
9<bo mniejszą poprawką in minus,
„regulując" —  jak to kupcy mó
wią -A4_ na 50 procent... Można tak
ie  dziwić się np. temu rozgłaszaniu

HOTEL SAVOY “ ■
N O W Y  ŚW IAT 58  . 

pod nowym zarzadem-kierownictwem
H o t e l u  P O L O N I A . P A L A C E
p o le c a  p i p rze p ro w a d z en iu  reorganizacji W YG O D N IE  URZĄ
DZONE POKOJE Z TELEFONAMI. BIEŻĄCA W ODA  
ZIMNA ! GORĄCA.

CF..W  POKOJÓW OD ZŁ. fi.532

ły przenieść punkt ciężkości walki 
z mocarstwami kontynentalnemi ną 
wojnę gospodarczą.

Jeśli więc wielkie mocarstwa mor 
skie wezmą udział w wojnie, nale
ży liczyć się r  wojną długotrwałą. 
Niemcy nie są w stanie przeciwsta 
wić przeważającej przeciwwagi si
łom morskim państw franko-anglo- 
saskich. Nie powinno się przeto 
poniechać absolutnie żadnych prób 
uchronienia Niemiec przed przy
gniatającą długotrwałą wo|ną“ .

___  _ r . ________Generał von Metzsch zatem,
wiadomości wojskowych, tej rekla 8twierdzając, że Niemcy wygrać 
Wie —  wiadomo bowiem, że o praw tj^lk° wojnę krótkotrwałą,
dzlwych dokonaniach militarnych ?daje soWe za,'»zcm sprawę z tego, 
razwyczaj się... nie mówi. To są17 ® w wypadku wystąpienia Anglji 
Sa-Wsze tajemnice. Więc i ten Muff ! le ’̂ ’ wojna będzie dlugotrwa- 
niemiecki, jeden ze sposobów : -h . ,a Więc ‘vi(' " u'.V muszą wyjść z 
...pokierowej" polityki wymuszania, J l,0ko»ane. Taki jest też pow- 
Biożemy włożyć między bajki. Rzcchny sąd, na świacie. Trzecia

. Rzesza w przyszłej wojnie poniesie
ł i l u i t  i  r z e c z y w i s t o ś ć  J klęskę.
Tem bardziej, ie  upoważnia nas 

do tego glos znanego generała ni<>- 
mjeckiego. Horst von Metzsch a, au
tora głośnej przed dwoma laty roz

I ł e z  v  T łH > M iii< iH iiia  
« o * u *

wia pozatem wiele niebezpieczeństw. 
A  przytem „wojna na własnym te
renie byłaby dla dorastającego poko 
lenia ciężka ponad wszelkie wyobrn 
żenia“ . Zbyt wielkiej wiary widać 
w siły psychiczne młodzieży nie
mieckiej pod brunatnym reżimem 
autor nie ma.

Ostrzeżenie
Do czego zatem zmierza autor 

„Polityki wojennej, drogowskazów 
i wskazówek" ?

Chce ostrzec polityków niemiec
kich przed przyszłą klęską, sugeru
je między wierszami, że roztropniej 
może byłoby nie pchać się w awan 
turę wojenną, w „skok w ciemno
ści".

Nie zapominajmy przytem, że v. 
Metzsch coś reprezentuje: korpus o- 
ficerski, koła wyższych oficerów, 
gdzie już jego książka z przed 2-ch 
lat o „Jedynej ochronie przed klę
ską" wywołała wielkie wrażenie.

Nie jest więc tak, jak to chce 
wmówić światu propaganda hitle
rowska. Fachowcy niemieccy nie 
widzą, w swej armjl tej potęgi, o 
której zglajcfcszaltowana prasa pi
sze, a mówcy wciąż gadają. Jest 
znacznie gorzej. Mówi o tem szcze
rze generał, wojskowy, spec, a wie 
dzą o tem, znają tę prawdę napew
no i kierownicy partyjni. Więcej—  
świat cały poznał się już na nie
mieckiej grze bluffu i reklamy. 

Pozna się też powoli na rozdar-

Teraz a lbo  nigdy
Z  dokumentów 1914 r.

Poniżej podajemy in extenso, 
ciekawy telegram z lipca 1914 r., 
który przesłał ówczesny ambasa
dor niemiecki w Wiedniu von Tschir 
sky do kanclerza Rzeszy (te j I-ej 
Wilhelmowrskiej) Bethmana Holl- 
wega. Kanclerz przekazał telegram 
Wilhelmowi II, który na margine
sie telegramu własnoręcznie na
kreślił swoje uwagi.

Ambasador donosi:
„Tutaj ze strony najpoważniej

szych ludzi niejednokrotnie słyszę, 
uwagi, że należy raz na zawsze. 
(Teraz albo nigdy —  nwaga W il
helma) zasadniczo przeprowadzić 
rozrachunki z Serbami. Przedewszy
stkiem musimy przedstawić Ser- 
bji szereg żądań i jeżeli je  odrzu
ci, działać energicznie.

„Podtrzymuję z różnych wzglę-

śleć o odpowiednich krokach. Póź
niej powiedzą, kiedy sprawa zaj
dzie daleko: Niemcy nie chciały! 
Niechaj Tschirsky porzuci podobne 
głupstwa! Z Serbami należy skoń
czyć. I to koniecznie teraz. W .).

Przedewszystkiem musimy wyja
śnić czego właściwie chcemy, gdyż 
ja dotychczas słyszałem tylko nie
jasne żądania, Wypadałoby zatem 
sumiennie zestawić szanse jakie
gokolwiek wspólnego wystąpienia l 
dać poznać, że Austro - W ęgry nie 
znajdują się odosobnione w świe
cie. Jednocześnie z uwagą udziela
ną poszczególnym sojusznikom,, o- 
bowiązkowo trzeba jeszcze wziąć 
pod uwagę i położenie ogólnoeuro
pejskie, specjalnie zaś stanowisko 
Ita lji i Rumunji w kwcstjaeh doty
czących Serbji. —  (Wszystko to:

dów, ażeby silnie i poważnie prze-< rozumie się samo przez się jest 
strzec Wiedeń przed nicprzcmyśla-1 najbardziej istotne. W .)“ . 
nemi krokami. (K to  go do tego u-l Z dokumentów niemieckich o wy- 

j poważni!? Całkiem głnpio. To nasibuchu wojny: L  I. Charlottenburg 
zupełnie nie dotyczy —  jest to ■ 1919 r. 
wyłącznic sprawą Austrjl —  my- 1

prawki „Jedyna ochrona przed kię- flem liczebnym — p iw  da: j  gen.
który w nowej swej książce! von Metzsch —  N iem o nigMy nic 

j.Webrpttliłlk, Wegweiser und Win- ^f^ą miały. Ale nie należy także 
*B“  stwierdza: Tajemnica polityki przeceniać trwałości skutków stra- 
wojskowej jest dlatego dla nas,! tegicznej napaści. Prawdopodobne 
Niemców, specjalnie ważna, że n ie ! Powodzenia początkowe nic gwarun 
Warny żadnych szans wojennego! *'11̂  jeszcze -końcowego zwycię- 
powodzenia jeśli nie zastosujemy i st1va■ Odinm brutalnego zlama- 
takl^ki zaskoczenia. ' nia pokoju przy nlcposzanOWaniu

Nowg, sensacyjna rozprawa gen.! 'j^.ychczas obowiązujących żwycza- 
v®n Mrtwcha jest, dowodem, że w : i(?w (t.- zn.. zwyczaju wypowiada- 
niemieckich kolach wojskowych II-1 !1*a wojny — przyp. Kod.) może 
•'zą się z klęską Niemiec w przy- j nawet doprowadzić do pewnego im- 
**Iej wo.jnle. Jedyną szansę w idzą1 Pen(iimeńtum, t. zn. do zaostrzenia 
w. nagłęm błyskawicznem zaskoczę-1 zewnętrzno-politycznego położenia 
!?'u. bojąc się przytem najbardziej j wojennego".
' ro<Jk6w... ekonomicznych walki, i ^  więc i błyskawiczne uderzenie,
świszczą, gdyby przeciw Niemcom j ______■____________ —
wystąpiły mocarstwa morskie,

„Przewagi zupełnej pod wzglę- 1 c>u wewnętrznem Niemiec, które 
' ’  ' kryje się pod żelaznym gorsetem

brunatnej dyktatury.
Wciąż jeszcze bowiem partja I 

armja w Niemczech to nie jest, to 
samo. Z tej strony czekają naro
dowy socjalizm może jeszcze przy
kre niespodzianki. Głos gen. Metz- 
scha także o tem zdaje się świad
czyć. Ron.

FLOTT W O J E N N E J !

ZASTOSOWANI!

GRYPA PRZEZIĘBIENIE 
BOLE BŁOWYZEBOWiu

or*ttfanln?ch proatkdw im an. lab*. KOGUTEK"
G Ą S E C K I E G O

hrft© w opakowaniu blotenieznrm w T O R E B K A C H

Prasa odezwała się na oświadcze
nie min. Becka unisono.

Od lysiąca lat
Stanowisko Polski było i jest u- 

miarkowane, pisze „Warszawski 
Dziennik Narodowy":

„Nie dostaliśmy przecież na kongre
sie pokojowym wszystkiego czegośmy 
na podstawie r >szych praw żądali. 

| N ie zapomnieliśmy, że za granicą nie- 
; mlecką znajdują się jeszcze nasze od

Książka von Mctzscha1) jest o- 
*trzejeńiem przed klęską, dowodem 
*e fachowcy wojskowi Rzeszy ina- 

oceniają sytuację swego kra- 
4* aniżeli nie przebierający w środ 
*'ich propagandyści. Wynika z niej, 
e nawet po usunięciu od władzy 

opozycyjnych generałów, po czyst- 
* zglajchsza Iłowaniu dowództwa, 
wypleniono stamtąd krytycznej 

^ysli zdrowego rozsądku. Facho- 
2® koła, wojskowe boją się klęski 

Przyszłej wojnie, liczą sie z nią 
"oważnie.

Skok w ciemność
"o jn a  —  pisze von Metzsch — ! wieczne ziemie l nasza ludność. Mi- 
^kok w  ciemności. N ie można z 1110 to szanowaliśmy zawsze kompro- 

S°ry  przewidzieć je j wyniku. Woj- niis* hylo rozgraniczenie, za-
na obnaża wszystkie słabe punkty warte w traktacie wersalskim. Nie-
a P łaszcza  braki psychiczno-dncho * aj *Ię * ? natk nik?mn "}e 7d:,je’ ie  We r l „ ; _  i  .  . .  nasze umiarkowanie równoznaczne
driei 9 u " aki r  j^ t  z rezygnacja i *e npowaZnla do
Ba m°nientai'h. W oj sięgania po to, co uważamy za inini-
»*•» r  • a wszelki bluff jak wogólejmum naszych praw. Nad Bałtykiem 

*’ elifie pozorne wartości. Poka- i jesteśmy nie od wczoraj, ale od ty- 
pustkę frazesu, stawia pod si?ca lat i odepchnąć się od niego nie 

rak iem  zapytania wartości rozre- 
amowane w czasach pokoju. De- M n „ n n  t 

^ą«kuje wszelką domniemaną tylko 1 / 0
"Celność wojenną. j Mocno i stanowczo brzmiały sło-
, Wystarczyłoby tych kilka słów ,; wa min- Becka —  pisze K. Czapiń- 
y wozumieć intencje autora. N ie !3^  w „Robotniku":

J^Sąc mówić wyraźnie, v. Metzsch1 .-krytykowaliśmy dawną Moj? p. 
Poznać, że to czem się szer-! y M rtim.Becta -jł P «w »  W  na' 
skutecznie w czasie pokoju:

Opinja polska o mowie min. Becka
Jednomyślne poparcie

azesy, pozorne wartości, dyskon- 
ipUfHn'e wielkiej niewiadomej jaką 

st młoda jeszcze armja niemiec- 
*  —  to wszystko podczas wojny 
«  uchodzi. Obawia się przytem 

_ezególnie „braków psychiczno-du- 
r owych" t. zn. załamania się wia- 

f  słuszność sprawy, za którą 
? krew przelewa.
Propaganda owszem —  twierdzi 

* n- von Metzsch —  ale o rezulta-i 
w h świadczą tylko zdobycze c Lr'i
I o^oni i jeńcach, a nic nowe tery- ' 
^ rja. Te ostatnie bowiem to jesz- 

"Ie zwycięstwo.

tjeneralleutaant Horst von Metzsch: 
ebrpolitik, Wegweiser itnd Winkę ’,

'\rl*g Junker, Berlłs 1&S9.

dal rezerwujemy). Ale to, co tym ra
zem powiedział —  to właśnie nasze 
stanowisko! Gdańsk? To Bałtyk! To 
njście W isły! Pomorze? To kwest ja 
naszej suwerenności! I w ogóle —  dość 
tych podstępów1, Igrań, intryg, zacze
pek! Tej chytrej, „stopniowanej" tak
tyki!"

Po żołniersku
Feljetonista „Polski Zbrojnej" pi

sze o wrażeniu jakie wywołała w 
szerokich masach mowa min. Be-

„kiedy przyszło nagłe zakończenie 
mowy, i mocne słowo „honor"— znów 
setki oczu spotkały się z sobą. Jesz
cze się nic rozchodzono, jeszcze cze
kano. W'reszcie wyłączono głośniki. 
Trącił mnie wtedy przygodny sąsiad: 
— Ale dobre, co? —  Podobało się pa
na? —  Ko, pewnie, że tak. —  Po żoł

uiersku powiedział! —  Odpowiedzieli
śmy... po żołniersku. Ta ocena ulicy 
jest ehyha najsłuszniejsza. I  naj
szczersza*'.

% godnością
jasno i stanowczo

W  „Gazecie Polskiej" ocena mo
wy min. Becka brzmi. j. n.:

„Mowa min. Józefa Becka jest mo
wą wybitnie pokojową, ale nie jest 
o racją pacyfistyczną. Chcemy poko
ju, jeśli nasi sąsiedzi żywią pokojo
we wobec nas intencje 1 stosują po
kojowe metody, ale odrzucamy samą 
myśl pokoju za wszelką cenę. Oszczęd 
ne 1 pełne umiani słowa polskiego 
ministra spraw zagranicznych —  to 
nie żadne frazesy. To słowa, za któ- 
remi stoi bezwzględna decyzja popar
cia ich w razie potrzeby siłą!"

Deklaracja
siły, honoru i ( i r q w a
Mowę nazywa „I. K. C.“  dekla

racją siły, honoru i prawa:
„Mowa min. Becka nie pozostawiła 

wątpliwości co do tego, że kto chce 
narazić na szwank polski honor i poi 
skie prawo do pełnej potęgi państwo
wej —  ten Igra z ogniem! I dlatego 
uważamy mowę ministra Becka za 
cenny wkład do dzieln utrzymania 
pokoju na świecie".

Zbyteczne kom entarze
Komentarze uważa „Dziennik Po

wszechny" za zbyteczne:
„polska deklaracja zapełnia lukę 

dotkliwą: uczy i nakazuje poszano
wanie zasad współżycia państw 1 na
rodów, z.asad bez których świat mu
si zmienić się w dżunglę; daje do zro
zumienia, że nakaz poparty będzie w  
potrzebie wszystkiemi środkami, na 
jakie stać świat cywilizowany".

Kontrast
Kontrast pomiędzy mowami w 

Reichstagu i w Sejmie podkreśla

„Czas", pisząc:
„kontrast tak bardzo uderzający 

przy porównaniu dotychczasowego po
stępowania Niemiec 1 Polski rozciąga 
się również na zamiary obu państw 
na przyszłość. Rzesza akcentuje swą 
pokojowość, ale jednocześnie wycią
ga rękę po cudzą własność, gotowa 
jest gwarantować nasze granice, ła
miąc równolegle swe dotychczasowe 
zobowiązania, ofiarowuje niektórym 
małym państwom |>akty o nieagresji, 
proponując w tej samej chwili Pol
sce handel terytorjum: innego małe
go i bezbronnego narodu".

Krótko
St. Sopicki pisze w  „Polon ji": 
„Najbardziej podobały nam ’ się o- 

statnie słowa min. Becka o pokoju, 
który nie może być za wszelką cenę. 
Tak jest, pokój nie może nam być 
droższy nad honor, nad wolność, nad 
sprawiedliwość. Cała Polska jest te
go samego zdania. Gotowość do woj
ny nie jest u nas frazesem. Nie za
czepiamy nikogo, nie wyciągamy rę
ki po cudze, ale zaczepieni —  będzie
my się bić. Mowa p. Becka była kil
ka razy krótsza niż mowa Hitlera. 
Nie jest to naturalnie żaden zarzut. 
Lepiej mówić krótko, a treściwie. A -  
le gdyby min. Beck chciał mówić ob
szernie, to oczywiście tematów by mu 
nie brakło. Mógłby mówić np. o złu
dzeniach związanych z rozpadem Cze
chosłowacji, o błędnej wierze w trwa
łość paktów bilateralnych z Niemca
mi, o błędach popełnionych w  Mona- 
chjum etc."

(vdańsk i autostrada — 
nie

O mowie min. Becka pisze „A B C ": 
„.Min. Beck wyraźnie i zdecydowa

nia odparł wszelkie roszczenia nie
mieckie zarówno w zakresie W . M. 
Gdańska, jak i co do dziwacznej au
tostrady przez woj. pomorskie. Min. 
Beck stwierdził wyraźnie, że Polska 
nie da się odepchnąć od Bałtyku i nie 
ma żadnego powodu umniejszać na

szej suwerenności na naszem własnem 
terytorjum".

Odpowiada myśli 
narodn

„Kurjer Poznański" oświadcza:
„Sposobowi myślenia całego narodu 

polskiego odpowiada takie postawie
nie sprawy, że Polska gotowa Jest do 
rozmów z Niemcami, ale będzie się 
w nich liczyła z doświadczeniami o- 
statnich czasów, wykluczając pojęcie 
pokoju „za wszelką cenę" i uważa
jąc przedewszystkiem jedno za rzecz 
bezcenną, a mianowicie honor".

Godnie i mocno
St. SŁ pisze w „Kurjerze W ar

szawskim" :
„Mowa p. ministra spraw zagrani

cznych wyraziła dlatego najdoskona
lej uczucia 1 poglądy narodu, że by
ła nie tylko spokojna 1 godna, na 
miarę powagi chwili, ale także mniej, 
niż bywają mowy gdzieindziej, roz
rzutna - w słowach, gdy swą czynną 
postawą najwymowniej przemówiła 
cała Polska".

Godnie i po męsku
K. Źegota pisze w „Gońcu W ar

szawskim":
„Godnie 1 po męskn odpowiedział 

min. Beck na pytanie Niemców: „Quo 
vadis Polonia?" Pod Jego odpowie
dzią podpisuje się każdy Polak. —  O- 
łowiem powitamy każdego, kto targ
nie się na nasze ziemie! Nie pozwo
limy zmniejszyć naszej suwerenności 
na naszem własnem terytorjum! Nie 
zejdziemy z drogi honoru!"

Gra na ciemne 
skończona

S. S. w „Wieczorze Warszawskim*' 
oświadcza:

„Gra na ciemno już się skończyła. 
Nie będzie więcej fałszywej licytacji 
1 bluffów. Wszystko, co było do o- 
siągnięcla za pomoc* strategji strachu, 
zostało skonsumowane. Zaczyna się 
rozgrywka prawdzlwemi atutami. —  
Proszę pokazać karty. Nasze leżą od
kryte!"



Ogrody na usługach świata
pod opieką królów W. Brytanii

lecz by nie traciły odżywczych wartości 
przyrządzajmy je tylko na elektryczności

Sprzedaż ratalna kuchni elektrycznych w Salonie Elektrow
ni Miejskiej— Marszałkowska 150 (wejście od Kredytowej)
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W górach Afryki
polslro cw y p r a w a  n a u k o w a

nych, etnograficznych, botanicz
nych i sanitarnych oraz bogaty 
materjał fotograficzny nie wyłącza 
jąc filmów.

Wobec ukończenia prac wypra
wy Polskiego Towarzystwa Wypraw 
Badawczych do A fryk i Środkowej 
P.A.T. uzyskała od kierownictwa 
wyprawy następujący krótki rzut 
oka na przebieg i dotychczasowe 
wyniki prac tej ekspedycji.

Członkowie wyprawy bawili w 
A fryce od 31 grudnia 1938 r. do 
końca marca r. b.

Członkowie grupy naukowej do
konali następujących prac:

Prof. Edward Loth: przeprowa
dził studja w zakresie zagadnień 
sanitarnych, zdrowotnych I t. p. w 
Nairobi, Kampali i in. miejscowo
ściach Ugandy. Badania antropo
logiczne były prowadzone przeważ
nie na podnóżu Ruwenzori na tere
nie Ugandy oraz w Kongo belgij- 
skiem.

Poraź pierwszy przeprowadzono 
próbę badań mięśniowych na ży
wych. Pozatem prace prof. Lotha 
zostały uwieńczone znalezieniem w 
jaskiniach w pobliżu misji Muto- 
lere dwustu kilkudziesięciu ludz
kich czaszek i licznych kości, które 
wzbogacą zbiory krajowe.

Dr. Stanisław Gorzuchowski- prze 
prowadził studja geograficzne oraz 
pracował nad zagadnieniem osadnic 
twa europejskiego. Zwiedza! kopal
nie złota i źródła mineralne oraz 
zbierał materjały etnograficzne do 
opracowania terenów zwiedzanych.

Dr. Tadeusz Wiśniewski przepro 
wadził studja nad florą mchów 
przedewszystkiem na Ruwenzori, 
dokąd wyruszył z grupą alpinistycz 
ną wyprawy.

Owocem tych prac było zebra
nie stu kilkudziesięciu gatunków 
mchów, spośród których znaczna 
część okaże się zapewne nieznana 
dla nauki. Studja te kontynuował 
dr. Wiśniewski na stokach wulka
nu Muhavura (prow. K igezi) w 
belgijskiem Kongo (w  pobliżu par
ku narodowego Alberta).

Działalność grupy alpinistycznej 
(dr. Tadeusz Bernadzikiewicz i 
mgr. Tadeusz Pawłowski) prowa
dzona była na Ruwenzori. Alpiniści 
przebywali w  górach 40 dni, prze
chodząc wzdłuż masyw śnieżny 
Ruwenzori od przełęczy Roccati aż 
po górne piętro doi. Nnyamgasani 
oraz dokonywując 8 wyjść szczy
towych. M. in. osiągnięto najwyż
szy szczyt Ruwenzori Margherita 
(5119 m .), nową b. trudną drogą. 
Zdobyto również trzy szczyty (o  
wys. od 4500 do 4600 m.), do tej 
pory nie zwiedzone przez człowie
ka, spośród których dwa nie po
siadają dotąd nazwy.

Drugi etap prac grupy alpini
stycznej przypada na pobyt w kra
inie wulkanów Mufumbiro (prow. 
Kigezi belg. Kongo).

W  tym okresie dokonano wyjść 
na wygasły wulkan Muhavura 
(4129 m.) i czynny wulkan Nyam 
gasanl (3052 m.). W  drodze po
wrotnej z powodu niepogody nie 
powiodła się próba wyjścia na K i
limandżaro.

Wyprawa przywozi ze sobą 83 
skrzynie zbiorów antropologicz-

frflflfestów-ZdnSł
Uzdrowisko nad Popradem. — Sezon wio
senny — pobyty ryczałtowe. — Nowocze
sne urządzenia lecznicze. — Naturalne ką

piele kwasow«glowo i borowinowe. 
Informacje: Komisja. Zdrojowa, Zakład 
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Królewskie Ogrody Botaniczne w  
Kew pod Londynem należą do naj
bardziej znanych na całym świecie i 
cieszą się wielką popularnością wśród 
turystów. Mało jednak kto ze zwie
dzających, zachwycając się pięknością 
i bogactwem flory tych ogrodów zda
je sobie sprawę z wagi doświadczeń 
i pracy, wykonywanej w  Kew w  dzie
dzinie botaniki oraz rolnictwa i o- 
grodnlctwa.

Podobnie jak inne Instytucje uży
teczności publicznej w  Anglji, ogrody 
w Kew powstanie swoje zawdzięcza
ją inicjatywie społecznej, a  nie pla
nowi zakreślonemu zgóry. Założono 
je w  r. 1760 jako prywatne ogrody kró 
lewskie, które stopniowo były powięk 
szane 1 uzupełniane. W  początkach 
panowania królowej Wiktorji powo
łano komitet, który przejmując opie
kę nad ogrodami, zdaje sobie już 
sprawę z ważności istnienia poważnej 
placówki botanicznej dla całego Im- 
perjum, a w  szczególności dla kolo- 
nlj. Toteż w  1841 r., gdy ogrody sta
ją się własnością narodową, zostaje 
opracowany szeroko zakrojony plan 
na przyszłość oparty na zasadach 
spółdzielczości. Niebawem założono 
pierwsze Muzeum Botaniki Gospo
darczej, gdzie gromadzone są okazy 
świata roślinnego, nadające się dla 
celów handlowych kraju.

Następnym krokiem było stworze
nie olbrzymiego herbarluin, zawiera
jącego około 5 miljonów gatunków 
traw suszonych, oraz specjalnej bl- 
bljoteki botanicznej, liczącej 45 ty
sięcy tomów. Jednym z pierwszych 
rezultatów prac naukowych było skom 
pletowanie cieszącego się wszech
światową sławą Index Kewensls, spi
su nazw wszystkich znanych roślin.

W  Kew stworzono centrum wymia
ny I podziału, między wszystkiemi 
częściami świata, nasion i roślin o 
charakterze zarówno gospodarczym, 
Jak i zdobniczym. Ogrody botaniczne, 
które stopniowo powstawały w  kolo- 
njach brytyjskich, najczęściej pod 
kierunkiem wychowanków z Kew, 
utrzymują ścisłą współpracę z ogro
dami londyAskicmi, przysyłając oka
zy swej flory, która następnie jest a- 
klimatyzowana w  Anglji oraz prze
syłana do innych kolonlj, znajdują
cych się często w  Innych częściach 
globu.

Cffsicfcf jattłospis
ujawniony w prasie protektoratu

Pisma czeskie całkowicie obecnie 
oddane w  opiekę „komisarzy", jak  
również obsadzone „ludźmi protek
toratu", nie wiele mogą, względnie 
nawet całkowicie nie wolno Im pisać 
na temat stosunków, panujących w  
protektoracie Rzeszy. Niemniej jed
nak czasami między szpaltami znaj
dą się pewnego rodzaju aluzje, czy 
też wzmianki, które ilustrują —  że 
nie tak łatwo będzie pozyskać opinję 
obywateli protektoratu dla ideologji
1 reżimu Trzeciej Rzeszy.

W  jednem z pism codziennych, w  
notatce p. t. „Berlińska gastronomja"
—  czytamy następujące wynurzenia: 
„Zapytajcie Niemców jak im smaku
je nasza kuchnia —  usłyszycie tyl
ko słowa największego uznania. Przy  
jacielstwo z czeskim spisem potraw
—  było jednem z najplerwszych. Spis 
potraw czeskich był przyjęty z sza
cunkiem.

„Dla przykładu —  pisze dziennik 
czeski —  podamy czytelnikom prze
pis kuchenny dla gospodyń niemiec
kich, podany oficjalnie na ostatni ty 
dzień kwietnia b. r. przez władze 
partyjne (N S D A P ):

Poniedziałek: obiad —  zupa ze

szpinaku, knedle z suszoneml more
lami; kolacja —  pieczone kartofle z 
sałatką z surowej marchwi, chleb z 
serem 1 szczypiorkiem.

Wtorek: obiad —  filet z ryb z 
grzybowym sosem, kartofle z sałat
ką z pietruszki; kolacja —  zupa 
mleczna, legumlna bananowa.

Środa: obiad —  zupa rabarbarowa, 
knedle z kapusty z sosem, sałatka 
z rzeżuchy; kolacja — kasza % owo
cami.

Czwartek: obiad —  surowa kapu
sta z grochem 1 kiszką kaszaną; ko 
lacja —  pieczone kartofle z kapustą 
chleb ze serem i rzodkiewką, herba
ta z dzikiej róży.

Piątek: obiad —  kapuśniak, opie
kane kartofle z pietruszką, krem; 
kolacja —  kartofle ze śledziem, chleb, 
herbata.

Sobota; obiad —  gęsty krupnik z 
mięsem wołowem, z kartofelkami, 
kompot z rabarbaru; bolaoja —  ser
nik z sokiem różanym, herbata.

Niedziela: obiad —  pieczona ryba 
ze szpinakiem, legumlna grysikowa z 
sokiem waniljowym; kolacja —  kieł
baski z sałatką kartoflaną.

Pod koniec ubiegłego wieku pra
ca ogrodów w  Kew pod względem 
rozpowszechnienia nowych gatunków 
roślin w  kolonjach miała tak wielkie 
znaczenie, Iż słynny polityk Józef 
Chamberlain, ojciec obecnego prem- 
jera, oświadczył, że wiele kolonij za
wdzięcza rozwój i dobrobyt pracy do
świadczalnej i pomocy okazanej przez 
ogrody w  Kew.

Pod koniec osiemnastego wieku 
dzięki inicjatywie ogrodów w  Kew, 
t. zw. drzewo chlebowe z Polinezji 
wprowadzono do Indyj Zachodnich 
Jeszcze poważniejszą pracą w  tym 
kierunku było wprowadzenie różnych 
gatunków Cinchony, t. j. drzew, 
których kory wyrabia się chininę, 
również do Indyj.

W  ogrodach w  Kew hodowano z na
sion szkółki drzew chinowych, które 
później były sadzone w  Indjach. Dzię
ki plantacjom drzew, rząd indyjski 
mógł skutecznie zwalczać malarję 
dziesiątkującą ludność tego kraju.

Zachęceni udatnym eksperymentem 
ogrody w  Kew rozpoczęły wprowa
dzać do Indyj drzewo kauczukowe i 
w ten sposób zapoczątkowano pro
dukcję gumy na Cejlonie, wyspach 
Malajskieh i w  Indjach Południo
wych. Również rozwój hodowli bana
nów należy zawdzięczać ogrodom w  
Kew, które przygotowały olbrzymie 
szkółki nowych gatunków palm ba
nanowych, nie podlegających t  zw 
chorobie panamskiej.

W  ostatnich czasach specjaliści bo
tanicy z Kew przeprowadzili badania 
nad rośliną sorghum (jest to rodzaj 
prosa), która Jest jednym z głównych 
produktów spożywczych dla 240 mil
jonów mieszkańców krajów tropikal
nych. Podobne badania są w  toku nad 
rodzajem fasoli zw. cowpea, będącą 
najważniejszą jarzyną strączkową 
Afryki.

Drugiem wielklem zadaniem ogro
dów w  Kew jest przygotowanie 
kadr wyspecjalizowanych ogrodni
ków. N a  studja przyjmowani są siu 
chacze o wykształceniu ogrodniczem, 
przyczem stosowana jest wymiana 
studjujących z lnnemi krajami. W y 
miana studentów była przeprowadzo
na z Belgją, Kanadą, Francją, W ło
chami, Niemcami, Nową Zelandją, 
Południową Afryką, Szwecją, SzwaJ- 
carją, Stanami Zjednoczonemi. W  ten 
sposób, chociaż głównym celem o- 
grodów w  Kew jest służenie doświad 
czeniem 1 wiedzą Imperjum Brytyj
skiemu, to Jednak chętnie dzielą się 
one sweml zdobyczami naukoweml dla 
pożytku całej ludzkości.

Zjazd bezsilnikowy
od 13 do 20 mala

Od 13 do 20 b. m. zbierze się 
w Polsce doroczny 8-my zkolel zjazd 
międzynarodowej komisji studjów 
nad lotem bezsilnikowym (Istus).

Zjazd odbędzie się w  Warszawie 
i Lwowie.

Zjazd „Istusa" składa się z dwuch 
części: pierwsza obejmuje zagadnie
nia naukowe.

Druga część zjazdu przewiduje zlot 
szybowcowy o charakterze międzyna
rodowych zawodów.

W  tegorocznym zjeździe „Istusa" 
wezmą udział delegaci Anglji, N ie
miec, Polski, Szwajcarji, Węgier i 
Włoch.

Uroczyste otwarcie zjazdu nastąpi 
dn. 13 b. m. o godz. 10.45 w  sali ra
tuszowej miasta Warszawy. Minister 
Komunikacji Ulrych dokona otwar
cia zjazdu. Zawody zlotowe odbędą 
się we Lwowie, Wezmą w  nich u- 
dzlał ekipy szybowcowe: Polski, N ie
miec i Węgier.

Chodzin «y na koturnach
Panowie szewcy uczą nas historii

żyjemy w  czasach szczególnego za
miłowania do historjl. Oczywiście ko
biety, jako istoty pełne inwencji wy
rażają to w  swoisty sposób. A le wy
rażają w  całej pełni, można powie
dzieć, od stóp do głów.

Ostatnio właśnie studjują hlstorję 
starożytną. Z takim zapałem, że aż... 
chodzą na koturnach. Bez przenośni.

Bardzo to pożyteczne uczyć się hi
storjl poglądowo. Toteż kobiety wło
żyły na nogi koturny, nawzór staro
żytnych Greczynek, (od których po
tem dopiero skopjowall to aktorzy). 
W  ten sposób czują lepiej tło epoki.

Niestety nowoczesne koturny nie 
znalazły uznania wśród naszych pa
nów. Wysokie podeszwy korkowe sta
ły się przedmiotem Ich „wydziwia
nia" —  a  że to dla kalek dobre, a że 
to dla karzełków...

Najwidoczniej mężczyźni potrafią 
uczyć się historjl tylko z podręczni
ków.

Kobiety jednakże nic sobie z tej 
krytyki nie robią.

Chodzą na koturnach i uważają, że 
jest to równie piękne, Jak wygodne.

Inny rozdział historji —- to znów 
etjopskl sandał, bardzo nadający się 
na dni upalne. Palce są cwobodne, w i
doczne z pod rzemyków.

Pantofle wieczorowe z kolei —  od
świeżają nam w  pamięci czasy roz
kwitu Wenecji 1 bogactwo form re
nesansowych. Złocona skórka, hafty, 
naszycia z drogich kamieni...

Dawno już panowie szewcy nie po
magali nam tak studjować hlstorję, 
jak w  obecnym sezonie. W  porówna
niu z panami krawcami, czy fryzje
rami byli jakby skrępowani, stłumie
ni w  Inwencji.

Od wielu lat robili ciągle pantofle 
na to samo kopyto, jak to słusznie

zarzuca im przysłowie.
A  tymczasem forma obuwia może 

być bardzo różnorodna. Trzeba tylko 
podejść do tego śmielej.

Należy przyznać, że w  tym sezo
nie poraź pierwszy od wielu lat zdo
byli się właśnie panowie szewcy na 
odwagę zerwania z szablonem usta
lonych fasonów. I  zamiast robić drob
ne zmiany, sprowadzająca się do tego, 
że nosek pantofla był raz szerszy, raz 
bardziej wydłużony, albo kokardka 
taka czy Inna —  ukształtowali obu
wie nanowo, od podstaw.

Te podstawy znaleźli wprawdzie 
rzuciwszy spojrzenie wstecz o kilka, 
a nawet kilkadziesiąt wieków. Ale  
czerpiąo natchnienie z kultury ubie
głych epok —  dali nam przecież dużo 
własnych pomysłów.

I  tak chodzimy po współczesnym 
bruku, odnalazłszy ślady stóp naszych 
siostrzyc, utrwalone w  biegu historjl.

ha. jot.

W chwilach zadumy.
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Słowa i gesty
230. N a  Jawie żyje szczególny ro

dzaj jaszczurek. Stworzenie nerwowe
I czupume. W  obliczu wroga nadyma 
się tak Intensywnie, że potrafi zwlęk 
szyć się dziesięciokrotnie. Naiwny 
wróg sądzi, że to rzeczywiście groź
na przeciwniczka 1 rezygnuje z wal
ki. Jaszczurka jawajska w  tej naiw
ności widzi swoje bezpieczeństwo.

*
231. To, co Niemcy nazywają „Eln- 

schuechterungsaktion" (akcja zastra
szania) może w  pewnych tylko wa
runkach odnosić pożądany skutek: 
Jeśli strona, którą się straszy, ma 
lękliwe usposobienie, jeśli nie ma po
czucia własnej siły, jeśli wszelkie
,stracliy na Lachy" wyprowadzają Ją 
; równowagi ducha. Ta sama akcja 

zastraszania w  warunkach innych ob
raca się przeciw straszącemu: im 
groźniejsze stroi miny, tem bardziej 
staje się śmieszny.

*
232. Można —  chociaż nie należy—  

wciąż wymyślać swemu lokajowi, ale 
nie można wymyślać całemu światu. 
Takiego prędzej czy później świat 
skłoni do milczenia.

*
233. Nieustanne gesty grozy I po

tęgi zdradzają niepokój. Freud nazy
wa to „procesem kompensacyjnym": 
człowiek taki swój lęk wewnętrzny 
k o m p e n s u j e  gestem i efektem 
zewnętrznym.

*
284. Działacze polityczni, dyploma

ci 1 mężowie stanu zawsze liczyli na 
niedoskonałą pamięć tłumów. Lecz 
Jak we wszystklem, tak i w  tej ra
chubie, nie należy przesadzać.

*
285. Jakkolwiek wielką jest potęga 

kłamstwa, zdarza się przecież, że i 
prawda zwycięża. Dziwią się wówczas 
nieprzyzwyczajeni do prawdy.

*
Fanfary, megafony, reflektory 1 Ha

gi nie pomogą temu, kto chce dowieść, 
że dwa razy dwa jest pięć.

*
237. Złe psy rzuerją się najchętniej 

na uciekającego.
*

238. Tragiczne to czasy, kiedy ulgą 
, est nadzieja, że wojna wszechświa
towa jeszcze w  dniach czy miesiącach 
najbliższych nie wybuchnie.

*
289. W  dobie wielkiego przełomu 

wszystkie zajęcia ludzkie większej na
bierają powagi. Im  silniejszy wstrząs, 
tem ważniejsze prawidłowe działanie 
najmniejszych kółek 1 kółeczek ma
chiny społecznej. Skupienie najwięfc* 
szej energjl d la  rzeczy najbard zie j 
doniosłych nie przekreśla praw 1 sen-' 
su dnia codziennego.

*
280. Pełne poczucie słuszności sw ych  

praw 1 swojej siły rodzi rzecz wspa
niałą: humor bohaterski.

Wędrowleo

Zawody balonowe 
dn. l i  b. m.
w Mości cach

W  dn. 28 b. m. w  Mościcach odb?' 
dą się 11 krajowe zawody balonów 
wolnych o puhar im. pułk. W ań k ow i
cza.

Balony napełnione będą gazem  
ziemnym (metanem) i wodorem zale
żnie od ich pojemności.

W  myśl regulaminu zawody mają 
się odbyć w  granicach Polski na od
ległość, kierownictwo zawodów może 
jednak zarządzić lot do celu, jeśli w® 
runkl atmosferyczne na to pozwolą- 
W  tym wypadku nagrodę zdobywa za 
łoga, która wyląduje najbliżej o zna* 
czonego miejsca.



Pełnomocnictwa nie zastąpią parlamentu
Pomyślne objawy w gospodarstwie polskiem

N a wczorajszem posiedzeniu ko
misji prawniczej Sejmu wicepre- 
mjer inż. Kwiatkowski, uzasadnia
jąc rządowy projekt ustawy o upo
ważnieniu Prezydenta R. P. do wy
dawania dekretów, wygłosił prze
mówienie, w  którem m. in. oświad
czył:

„Rząd, w  którego imieniu przema
wiam, zrywając z praktyką okresu 
kryzysu gospodarczego —  prawie 
przez trzy lata nie zwracał się do Izb 
ustawodawczych o specjalne upoważ
nienia do wydawania norm prawnych 
w formie dekretów Prezydenta Rze
czypospolitej.

Im bardziej międzynarodowe sto
sunki gospodarcze 1 polityczne wyda
wały się zbliżać do pewnej stabiliza
cji, lm bardziej oddalaliśmy się od 
skutków wielkiego kryzysu ekonomi
cznego, tem bardziej rząd wzmacniał 
zasadę właściwej kompetencji i w ła
ściwej odpowiedzialności, ustalonej w  
naszej konstytucji.

Od kilku miesięcy poczęło jednak 
Wzrastać ogólne naprężenie w  stosun
kach międzynarodowych i w  związku 
2 tem wyłaniały się nowe trudności 
W pracach rządowych.

Te trudności 1 te warunki uświa
damiały sobie liczne narody i różne 
państwa. Stwierdzały one coraz dobi
tniej, że jeżeli musi Istnieć pewna 
Proporcja w  wyścigu montowania ele
mentów obrony, to I w  warunkach 
formalno-prawnych pracy rządów mu- 
sł Istnieć analogiczna zdolność decy- 
zjl 1 rozstrzygnięć.

Wicepremjer szczegółowo podaje 
stan kwestji pełnomocnictw we 
Francji, w Belgji i wymienia usta
ny. ogłoszone w  tych krajach de
mokratycznych na zasadzie pełno
mocnictw.

Wicepremjer wylicza też decyzje 
nadzwyczajne powzięte na normal
nej drodze ustawodawczej w Fin- 
landji, Norwegji, Szwajcarji i An
glji.

W  warunkach polskich —  ciągnie 
dalej wicepremjer —  choć dotychczas 

stał na stanowisku unikania 
metody dekretowania ustaw, —  obec
nie projektowane pełnomocnictwa eta
ty się ważną potrzebą 1 koniecznością 
państwową.

Nie może być bowiem zaniedbany 
żaden wysiłek, nie może być pominię
ta żadna okazja, nie może przeszko
dzić żadne opóźnienie, nie może utru
dnić decyzji jakakolwiek zbędna dy
skusja w  zakresie tych zadań, które 
służą, d0 spotęgowania sił obronnych 
Rzeczypospolitej.

Jeżeli więc nie Istnieje wątpliwość 
co do konieczności wyposażenia rzą
du —  świadomie 1 dobrowolnie —  w  
szerszy zakres władzy na określony 
j-errnLn, to jednak jest moim obowiąz
kiem sformułować choćby najogólniej 
te zasady, które-są 1 będą miarodajne 
Przy praktycznem zastosowaniu tych
Pełnomocnictw.

Jest to przekonaniem całego społe
czeństwa polskiego 1 rządu polskiego, 

państwo nasze nie wniosło do lst- 
"'ejącej sytuacji międzynarodowej ani 
Jednngo elementu niepokoju czy fer
mentu. Nie dążymy do naruszenia 
ODcych Interesów i domagamy się, by 
?a?*e prawa —  Już Istniejące —  nie 
“Wy przedmiotem zaczepki. Tak, jak  
™ w  sposób Jasny 1 prosty określił 
wczoraj minister Spraw Zagranlcz- 

ych —  pragniemy szczerze, by świa 
cm rządziły „Intencje pokojowe", po
uczone jetjnak nierozerwalnie z „po
łow em ! metodami postępowania". 
Konsekwencją tego stanowiska jest 

nIL n*6 odwołujemy się obecnie do 
j. ' konstytucji, który daje auto- 
g atJ’cznie władzy wykonawczej naj- 
*ersze uprawnienia, gdyż wierzymy 

" Pokó j  i w  jego wielką wartość nic- 
yiko dla nas samych, ale 1 dla wielu 
Ulł>ych narodów.
sl> l a z ą  konsekwencją tego stanowi- 

‘a jest to, że rząd nie pragnie, by 
®rmalny bieg życia politycznego i 

gospodarczego był w  czemlcolwiek o- 
'‘ ‘mSczony 1 ścieśniony, o Ile to nie 
^yplywa bezpośrednio z postulatu 
^mocnienia sił obroimych państwa.
s?v ? 6ciwn*e' 3ednym z najważniej- 
n;ych nakazów chwili jest podtrzyma- 

® 1 nawet rozbudowanie nawskroś 
jL °j°w ej pracy gospodarczej. Jest 
^ eczą naprawdę godną podkreślenia

Przez
rzeczą zaobserwowaną również

naszych wybitnych gości zagra-
p^nych, którzy ostatnio odwiedzili 
cz ~~ że naród nasz —  w  tych 
c a®ach, w  których metoda podnie- 
n/“a politycznego stała się skutecz
n i  orężem, używanym przez wro- 

5 ^  1 przeciwników —  zachował tyle 
’ Łyle zlmneJ krwi i cichej wy  

j^ t o ś c i  w  codziennej, szarej pracy, 
^jkt ten —  również zdaniem obcych 
r ,raz Jeszcze udowodnił wielką dtj- 
®twa  ̂ Poetyczną naszego społeczeń-

p t e ż  choć zakres projektowanych 
momocnlctw jest szeroki, to jednak 

w Imieniu rząd”, zapewnić wy- 
‘ką komisję, że pełnomocnictwa te 
6 bgdą nadużywane, gdyż nie mają

one zastąpić parlamentu w Jego nor
malnych i ważkich funkcjach.

Przeciwnie, praca parlamentu to
czyć się będzie normalnie i progra
mowo, tak, jakgdyby pełnomocnictwa 
ustawowe dla rządu nie istniały, fakt 
tych pełnomocnictw nie ma wpływać 
na ograniczenie kontroli działalności 
rządu 1 krytyki parlamentarnej.

Pełnomocnictwa te bowiem mają 
stworzyć tylko warunki szczególnej 
sprawności w  działaniu 1 w  pracach 
rządowych, mają uniemożliwić zasko
czenie nas Jaklemikolwiek objawami, 
które hamowałyby nasz rozwój i na
szą ekspansję gospodarczą, mają u- 
możllwió rządowi natychmiastowe 
załatwienie tego wszystkiego, co w  
obecnych warunkach —  niezależnie od 
normalnego strumienia życia gospo
darczego —  może się stać nieodpartą 
a nie przewidywaną koniecznością 
państwową.

W  chwili obecnej, pomimo istnieją
cego napięcia politycznego i jego na
turalnych, nieodpartych a ujemnych 
konsekwencyj, ciążących nad wszyst- 
kiemi państwami i wszystkieml gospo 
darstwaml, możemy zanotować w  na- 
szem gospodarstwie szereg faktów
wcale pomyślnych. Mogę przykładowo spodarstwa".

zawiadomić wysoką komisję, 89 od 
1 marca b. r. do 1 maja liczba zare
jestrowanych bezrobotnych zmniejszy
ła się o prawie 160.000 osób, te  bu
dżet kwietniowy został zamknięty 
nadwyżką, że podatki wpływają nad
spodziewanie dobrze, że ceny 1 koszty 
utrzymania są ustabilizowane, że bi
lans handlowy kształtuje się korzyst
niej, niż w r. ub., że nasze instytucje 
finansowe wykazały ponownie nlezwy 
kłą sprawność i zdolność do kolabo
racji, że stosunki finansowe s zagra
nicą układają się całkowicie prawidło
wo, że wpływy gotówkowe Potyczki 
Obrony Przeciwlotniczej —  obok po
ważnych darów w zlocie 1 w  gotówce 
na F.O.N. przewyższyły kilkakrotnie 
wszystko, co kiedykolwiek w ciągu 
4-ch tygodni na nadzwyczajne cele 
państwowe wpłynęło.

Obrona tych wartości może właśnie 
wymagać zarządzeń nadzwyczajnych, 
tak, by 1 obecne napięcie mogło się 
stać nowym zarodkiem sił gospodar
czych w  Polsce, tak, jak ongiś dora
źne trudności, wynikające z t. zw. 
wojny celnej, w  rezultacie dużej pra
cy społeczeństwa, obróciły się na wiel 
kl pożytek naszego narodowego go-

W przeciąga fOO Mat

1850

1901

m i

W3I

1938

1951

25*900*000

silili
26*800*000

mim •V3-W0*000
łHtlttmiiti 
ttmummiit
iiltłlłttltlHHł 15*000*000

40*500*009

I
32*100*000

Na

W obronie wolności
Polska i Anglja zjednoczyły się

Marszałek Smigły-Rydz otrzymał 1 w obronie swych granic. Żałuję bar 
od pani G. M. Leplat Scott, Angiel- [ dzo, że środki moje nie pozwalają 
ki, zamieszkałej w  Paryżu następu
jący list:

„Jako Angielka, mieszkająca w 
Paryżu, pozwalam sobie załączyć 
ten skromny czek na 10 funtów, 
który składam na F.O.N., w dowód 
mego wielkiego uznania dla wspa
niałego wysiłku, jaki czyni Polska

mi na wysłanie więcej.
Polska I Anglja zjednoczyły się 

w sprawie obrony wolności, która 
to sprawa zawsze leżała tak bardzo 
na sercu obu narodów. Mam abso
lutną wiarę, że —  o Ile wojna zo
stanie nam narzuconc. —  zwycię
stwo będzie naszym udziałem".

Z ^ w o ln o ś ć  i  wartość
ludu polskiego w Niemczech

do dziś posiada, a na wieki zacho-( t )  Arka Bożek, wiceprezes dziel
nicy śląskiej Związku Polaków w 
Niemczech, wydalony ze swej o j
czyzny i obecnie na skutek zarzą
dzenia władz niemieckich przeby
wający w  Berlinie, ogłasza na ła
mach „Dziennika Berlińskiego" ar
tykuł po śmierci prezesa Zw. Po
laków w Niemczech ks. Domańskie
go.

Oceniając stanowisko, jakie lud 
polski zajął podczas uroczystości 
żałobnych swego prezesa, mimo 
licznych zakazów władz niemiec
kich, Arka Bożek przypomina ak
tualny wobec zbliżającego się ter
minu 17 maja spis ludności w 
Niemczech i stwierdza:

„Napełniło mnie to wiarą, że i 
groźny czekający nas spis prze
trwamy, albowiem spis taki wyka
zać jest zdolen jestestwo, żywot
ność i wartość naszą, jeżeli mamy 
tak bohaterski lud jakim ja  go w 
Katedrze św. Jadwigi widziałem.

Przyszło do mnie przeświadcze
nie, że zadaniem naszem to być i 
pozostać. Trwać, mimo wszystkich 
przeciwności, jakieby nam jakie
kolwiek położenie, choćby najzłośli- 
wsze, zgotować mogło".
„Pogrzeb naszego kochanego prze- 

wódcy to istotny prawdziwy spis 
i wykładnik naszej siły i żywotno
ści, jakie polactwo w  Niemczech 
niejednokrotnie już udowodniło i

wa. Każdy bowiem z uczestników 
tego żałobnego manifestacyjnego po 
grzebu reprezentował liczbowo i 
duchowo tych wszystkich, którzy 
dla trudnych powodów przybyć nie 
mogli".

„Księż Patronie —  jak za Twe
go życia dokumentowaliśmy naszą 
twardą polskość, jak nad twoim 
otwartym grobem, dokonaliśmy spi
su ludności, tak i na przyszłość 
nie zawiedziemy wiary, w  nas po
kładanej, i Panu Bogu, przyjmu
jącemu cię do Królestwa Niebieskie
go, wiarygodny zdaj raport".

„Lud polski w  Niemczech nie 
da się".

załączonym rysunku uwidoczniono 
wzrost ludności Polski od roku 1850 do 
roku 1950. Za lat Jedenaście będzie żyto w  
Polsce przeszło 40.000.000 ludzi, t. zn., te 
w  przeciągu 100 lat pomnożyliśmy nasza 
ludność trzykrotnie. Jest to następstwo 
bardzo wysokiego przyrostu naturalnego —

w  Europie wyższy przyrost posiada Jedy
nie Bulgarja. Demografowie obliczaj*. M  
Jeżeli obecny nasz przyrost naturalny wy
noszący 1,3%, utrzyma sle prze* okres 2S 
lat. wówczas ludność Polski zbliży s l« do 
liczby ludności Anglji 1 Wioch 1 przekro
czy Uczbe ludności Francji.

W

Nuncjusz na Śląsku
O najlepszych tradycjach polskich

Dn. 4 b. m., ks. arcybiskup Cor- 
tesi, Nuncjusz Apostolski w  Polsce, 
wyjechał z  Warszawy na Śląsk na 
zaproszenie ordynarjusza śląskiego 
ks. biskupa Adamskiego.

Po drodze Nuncjusz zatrzymał się 
w Częstochowie, dokąd na jego spo 
tkanie przybyli księża biskupi A - 
damski i Bieniek.

Tu ks. Nuncjusz udał się prze
dewszystkiem na Jasną Górę, by 
pomodlić się przed Cudownym Obra 
zem Królowej Korony Polskiej. Z 
Jasnej Góry udał się Nuncjusz do 
biskupa Kubiny, a stamtąd do pa- 
ra fji Boronów, gdzie zwiedził za
bytkowy kościół z X V n  w.

Po drodze do Katowic zatrzymał 
się Nuncjusz w  Piekarach.

W  piątek, 5 b. m., ks. Nuncjusz 
od rana wizytował Kurję Biskupią 
w Katowicach, podziwiając je j spra 
wną organizacje, a następnie zwie
dził budującą się katedrę śląską i 
gimnazjum biskupie, gdzie dyrek-

Pamięci patrona Polaków 
w  Niemczech

w kościele Św. K m /a
Warszawa oddała cześć zmarłe

mu patronowi Polaków w  Niem
czech, ks. Boi. Domańskiemu.

Kościół św. Krzyża do ostatniego 
miejsca zapełniony. Przybyły licz
ne delegacje ze sztandarami. Nabo
żeństwo żałobne oraz wzruszające 
kazanie wygłosił ks. Grzymałek.

Po nabożeństwie odśpiewano „Bo
że coś Polskę".

A R T Y Ś C I  L O T N I C T W U
Dnia 7 b. m. o godz. 12-ej w  południe odbędzie się w  Teatrze Pol

skim impreza p. t.:

A r ś ą g ś d  — L o i n S c ś u / u
Udział w przedstawieniu wezmą: E. Barszczewska, Z. Buczyńska, 

Chór Dana, T. Dąbrowski, A . Halama, S. Jaracz, B. Kostrzewska, C. 
Konarski, T. Łuczaj, W . Wermińska, M. Zimińska, A . Zelwerowicz.

W  czasie przedstawienia rozlosowany będzie obraz Jana Styki „Po 
bitwie" ofiarowany na dozbrojenie lotnictwa przez rodzinę podkomi
sarza P. P., J. Wojciechowskiego.

Bilety loteryjne są do nabycia w  Ośrodku Sprzedaży L . O. P. P. 
ul. Świętokrzyska 12, gdzie obraz ten jest wystawiony w  witrynie na 
widok publiczny.

Przedsprzedaż biletów na przedstawienie w  kasach Orbisu i w  Tea
trze Polskim.

Odpowiedź W. Brytanji na propozycje sowieckie
uwzględni stanowisko państw zainteresowanych

LONDYN, 5.5. Sprawa rokowań 
z rządem sowieckim była dziś przed 
miotem debaty w Izbie Gmin.

Odpowiadając na zapytanie przy
wódcy opozycji, posła Attlee, 
Chamberlain oświadczył, że rozmo
wy na temat wysuniętych propozy- 
cyj i liontrpropozycyj, toczą się w 
dalszym ciągu z rządem sowieckim 
i innemi zainteresowań emi rządami. 
W żadnem stadjum tych rokowań 
nie było ze strony rządu J. K. M. 
jakiejkolwiek rozmyślnej zwłoki. 
W  bliskiej przyszłości będziemy w 
stanie wysłać do Moskwy dalsze 
sprecyzowanie poglądów rządu 
J. K. M. na ten temat.

Na dalsze zapytanie premjer po
twierdził, że propozycje sowieckie 
otrzymane zostały 15 kwietnia.

Poseł Labour Party Noel Baker 
zapytał w  dalszym ciągu, czy wo
bec wielkiej nagłości sytuacji w 
Europie oraz wobec tego, że rząd

J. K. M. przyjął zasadę kooperacji 
wojskowej na możliwie najszer
szych podstawach z temi państwa
mi, które gotowe są powstrzymać 
agresję, nie nadszedł już czas, aby 
rząd brytyjski zdecydował się wresz 
cie na kooperację z rządem sowiec
kim.

Odpowiadając, premjer oświad
czył:

„Tak nie jest. N ie możemy się 
zgodzić ze stanowiskiem, że mieli
byśmy się całkowicie wyrzec na
szych własnych poglądów i przyjąć 
bez kwestji poglądy innego rządu. 
Musimy dbać o interesy W. Bryta
nji, a także o możliwość osiągnię
cia powodzenia w polityce, jaką 
przeprowadzamy. Ale uwzględnić 
musimy również wszystkie czynni
ki, wpływające na to zagadnienie".

Gdy jeden z posłów opozycji li
beralnej zapytał, czy nie jest fak
tem, że rokowania z Sowietami u* 
zależnione są w znacznej mierze od

stanowiska conajmniej czterech róż 
nych państw, i czy W . Brytanja 
nie jest na ten temat w  kontakcie 
z Francją, Polską, Rumunją i Gre
cją —- Chamberlain potwierdził to, 
podkreślając, iż do powyższych kra 
jów  dodać jeszcze należy Turcję.

W  uzupełnieniu powyższej wymia 
ny zdań w  Izbie Gmin, korespon
dent P.A.T.-icznej dowiaduje się, że 
w ciągu obecnego week-endu wysła
na zostanie do ambasadora brytyj
skiego w Moskwie instrukcja, za
wierająca wytyczne odpowiedzi bry 
tyjskiej na propozycje rządu sowiec 
kiego.

Odpowiedź ta —  jak utrzymu
ją  w kołach miarodajnych —  za
chowa zasady propozycyj sowiec
kich, biorąc równocześnie pod uwa
gę poglądy innych istotnych czyn
ników, jakie r/inny być uwzględ

n ione we wszelkim projekcie prze- 
* ciwstawienia sie agresji.

tor, profesorowie i  młodzież gfmna* 
zjum owacyjnie witali reprezentan
ta Ojca św.

Ks. Nuncjusz wygłosi! do mło
dzieży podniosłe przemówienie, w  
którem zachęcał, by nadal pielęgno
wała najlepsze tradycje polskie r 
patrjotyzm połączony i oparty o  
szczere i głębokie uczucia wiary.

W  godzinach popołudniowych ks. 
Nuncjusz udał się do Kokoszyc dla 
zwiedzenia słynnego w  całej Polsce 
Domu Rekolekcyjnego, gdzie co ro
ku kilka tysięcy osób odbywa reko
lekcje zamknięte.

Więcel flag polskich
Wybite witraże w kościele

Z Gdańska donoszą, że w  tym ro, 
ku w  dniu 3-go Maja pojawiło się 
w  mieście znacznie więcej fla g  p o i-, 
skich w  oknach, niż w  latach po
przednich.

Była to odpowiedź na groźby, bi
cia szyb i wypowiadania mieszkań 
tym, którzy wywieszą flagi polskie, 

i x
W  kościele polskim im, Chrystu

sa -K ró la  przy Sandgrubs w  Gdań
sku nieznani sprawcy wytłukli w 
nocy szyby witrażowe.

Dekoracja Krzyżami Zasługi
Dn. 5 b. m. woj. Jaroszewicz do 

konał uroczystej dekoracji 41 osób 
Złotymi Krzyżami Zasługi oraz 6 
osób Srebrnymi Krzyżami Zasługi 
za pracę społeczną i zawodową.

M. inn. Złotymi Krzyżami Zasłu
gi zostali udekorowali inż. Rob- 
czewski Włodzimierz, sen. Evert 
Ludwik Józef, dr. Kłosińska-Mant- 
lowa Marja.

Reorganizacja młodego 
Ozonu

Przydział do resortu 
państwowego

Zastępca szefa Służby Młodych 
Ozonu Janusz Makowski przedsta
wił władzom Obozu projekt reorga
nizacji młodego Ozonu.

Służba Młodych —  w  myśl tego 
projektu miałaby być organem przy 
jednym z resortów państwowych.

Projekt p. J. Makowskiego jest 
obecnie przedmiotem narad biura 
planowania Ozonu, które opinji 
swej jeszcze nie ustaliło.

Niezatwierdzony
burmistrz Krzeszowic
Burmistrzem Krzeszowic został 

wybrany majster stolarski, Kul
czyński, (b. Chrz. Dem.).

Władze nadzorcze wyboru Kul
czyńskiego na burmistrza Krzeszo- 
wic nie zatwierdziły.

Gen. Weygand
u króla Rumunji

BUKARESZT, 5.5. K ról Karol 
przyjął dziś gen. Weygand, poczem 
podejmował go śniadaniem, na któ 
rem obecny był również premjer 
Calinescu.

Madrycka „defilada 
zwycięstwa"

dopiero 28 b. m.
GIBRALTAR, 5.5. Z  dobrze za* 

zwyczaj poinformowanego źródła 
donoszą, że data parady zwycię
stwa w Madrycie wyznaczona zo
stała przez gen. Franco na 28 maja.
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Kwe$t|a „prawdy" na ekranie
Od pewnego czasu dużo mówi się 

i pisze o tem, że produkcja filmowa 
w Polsce mija się z prawdą, czyli 
fałszuje rzeczywistość.

Jest w tem dużo słuszności, ale 
jest i nieporozumienie.

Zacznijmy od tego ostatniego. Nie 
porozumieniem jest żądać od filmu, 
żeby ściśle odtwarzał rzeczywistość, 
albowiem film jest nietylko fotogra 
fją, ale i sztuką, nietylko reproduk 
eją, ale i twórczością.

Kto chce, żeby film poprostu „fo  
tografował“  życie, ten zamyka go 
w ciasnych ramach „aktualności1' 
czy „zdjęć dokumentalnych". Wpraw 
dzie, pod względem formalnym, 
film jest fotografowaniem życia i 
materji, ale pod względem artysty
cznym operuje on takiemi samemi 
fikcjami, jak dramat, powieść, poe
mat albo kompozycja malarska. 
Fotografja tylko przenosi na taśmę 
to, co wymyślił scenarzysta, zreali
zował reżyser i odtworzył aktor. 
Trudno w tych warunkach unik
nąć pewnej deformacji rzeczywi 
stości, a nawet nie należy je j uni 
kać, bo ta deformacja stanowi głów 
ny powab artystycznego kłamstwa, 
jakiem jest wszelka sztuka.

Oskar Wilde utrzymuje, że tylko 
sztuka, t. j. deformacja życia, jest 
istotną prawdą, a rzeczywistość 
jest prawdą nieistotną i wogóle 
niegodną uwagi, ale tu już wcho 
dzimy w zakres paradoksów, któ 
remi zasłaniał się od życia świetny 
esteta.

X
Poprzestańmy poprostu na stwier

dzeniu, że sztuka filmowa, jak i 
poezja, rości sobie prawo do pew
nej licencji, Ł  j. do odstępstwa od 
rzeczywistości w imię artyzmu. Ta
ka licencja, deformując prawdę, 
potęguje efekt artystyczny i to ją 
usprawiedliwia.

I  odwrotnie: zrzekając się pra
wa licencji w imię ścisłości, filmo
wiec osłabia efekt artystyczny swe
go dzieła, co już jest dotkliwym 
błędem.

Udowodnimy io przykładem: w 
filmie „Iwonka" była scena, kiedy 
bolszewicka banda dywersyjna, spa
liwszy dwór polski na kresach, na
tyka się w drodze powrotnej na od
dział kawalerji polskiej.

Kiedy sylwetki ułanów ukazują 
się na wzgórku, bandę ogarnia pa
nika, a widownię radość: tu i ow
dzie zrywają się oklaski, ale wnet 
milkną, bo dzieje się coś dziwnego: 
oddział polski zawraca na miejscu 
V znika...

—  Uciekli? Dlaczego? —  zadaje 
sobie pytanie stropiona publiczność. 
Tylko fachowców-kawalerzystów ten 
manewr nie dziwi: tylko oni wie
dzą, że podjazd, czy „szpica", speł
nił swoje zadanie, donosząc, gdzie 
trzeba, o ruchach nieprzyjaciela; 
tylko oni wiedzą, że teraz dopiero, 
zgodnie z taktyką kawaleryjską, 
cały szwadron ruszy z kopyta, że
by bandę otoczyć i zagarnąć. Tak 
też wygląda następna scena, ale 
efekt już jest osłabiony, bo tym
czasem napięcie wrażliwości zwiot
czało na zdezorjentowanej widow
ni i szarża naszych ułanów, choć 
z punktu widzenia fachowych do
radców przedstawiona * całą ści
słością i zgodnie z regulaminem 
wojskowym, jednak, z kinowego 
punktu widzenia, była wykonana 
wadliwie. Dlaczego? Bo prawdę ar
tystyczną poświęcono tu prawdzie 
realnej, fikcję okrojono do miary 
ścisłości, zrezygnowano r. efektu 
na rzecz dokumentu. Zadowoleni 
byli tylko fachowcy, ale publicz
ność doznała rozczarowania; zga
szono je j entuzjazm, zdmuchnięto 
płomień radosnego uniesienia, ka
żąc zbyt długo czekać na to, co po
winno było nastąpić z piorunującą 
szybkością i brawurą: na zwycię
ską szarżę dzielnych ułanów.

A  przecież film robi się dla pu
bliczności, a nie dla fachowców! 
Niechby tam na widowni jaki 
znawca obruszył się na widok zbyt 
nagłego i niedość taktycznie przy
gotowanego natarcia; mniejsza o 
to: grunt, że efekt byłby zupełny 
i publiczność zadowolona.

Odwrotne —  właściwsze —  podej
ście do podobnej sceny widzieliśmy 
w filmie „Bengali“ , gdzie pułk lan- 
sjerów, rozwinięty w szyku bojo
wym, w. pełnym galopie atakuje... 
fprtecę. Oczywiście, fachowiec wzru 
szy ramionami, ale widownia, za
chwycona, porwana, bije rzęsiste 
oklaski: cel artystyczny został o- 
siągnięty, zwyciężyła licencja; praw 
da została cokolwiek wypaczona, 
ale właśnie tę deformację przyjęto 
owacyjnie, bo publiczność pragnę
ła je j i przyzywała ją nieświado
mie.

X

Zupełnie inaczej należy trakto
wać taką deformację prawdy na 
ekranie, która ukazuje rzeczywi
stość naszego życia w kołdrach wy
łącznie czarnych, albo w formach 
przesadnie groteskowych, zapomo- 
cą napiętrzenia w akcji filmowej 
grubych warstw podłości, głupoty, 
braku charakterów, opilstwa, sprze- 
dajności, służalczości, przesądów 
kastowych lub innych, szpetnych 
nałogów, zamiłowania do plotek, 
gbumych manier, cynizmu i Ł  d., 
co w rezultacie składa się na jakiś 
przykry pamflet na społeczeństwo 
polskie, pamflet, chcemy wierzyć, 
bezwiedny, ale tem niemniej krzyw
dzący i niesprawiedliwy. Zwłaszcza, 
gdy taki jednostronny, wypaczony 
obraz polskiej rzeczywistości trafi 
zagranicę, gdzie może być użyty 
do wysnuwania krzywdzących i 
niesłusznych wniosków o polskich 
stosunkach, typach i obyczajach...

L. B.

P r e iw y e r g  W iw o i ie

Syn Frankensteina" (Kino ,,C0l0SSeum“)99
Dalszy ciąg „niesamowitej” serji I 

Frankensteina z Borysem Karloffein w| 
roli sztucznego „potwora”. Powiedzmy 
odrazu, że scenarjusz jest b. naiwny i 
musi być pobłażliwie traktowany, jako 
pretekst do scenerji, chwilami, pod 
względem dekoracyjnym, efektownej i 
udatnej. Najlepiej w tym filmie Wypa
dły fragmenty krajobrazów i budo»Vlf 
w stylu ekspresjonistycznym nieco a la 
Caligari... Rzecz zresztą dzieje się w 
Niemczech, w starem zamczysku baro
nów Frankensteinów. Jaka szkoda, że 
zamiast banialnków o „potworze’', len 
sam zespół reżysersko - dekoratorsko- 
operatorski nie przeniósł na ekran jnp 
potężnej wizji, poetyckiej, hr. de l isie 
Adama.

Poza nadzwyczajną sc#nerją, na wy
sokości zadania stanął przedewszyst
kiem Borys Karloff: jego „monstrum”.

w którem tli się jakaś iskierka człowie
czeństwa, jest chwilami frapujące w i 
pomyśle i wyrazie. Dobry jest także 
Lionel At will w roli bezrekiego komi
sarza Krogha. Natomiast Bela Lugosi, 
jako „Igor”, zgrywa się, niczem pro
wincjonalny aktor. Basil Rathbone raz 
jeszcze zoślał pokrzywdzony nieodpo
wiednią rolą. U.

S c h a d z k a
(P lag ja t z „iA u ry  i F11ona“  Franciszka Karpińskiego)

Jnż miesiąc przeszedł, kpy się uśpiły,
Lecz coś tam klaszcze za borem.

Pewnie mnie czeka Benito miły 
Nad umówionym Bosforem.

Nie będę dłużej jnż trefić włosków 
Dyktator w  ząbek czesany.

Bym się nie spóźnił na schadzkę włoską 
Gdy tam mój czeka kochany!

Wezmę w kobiałkę Czechy, Morawy,
Zmieści się i Kłajpeda.

Będziemy jedli, by nie wyjść r  wprawy,
Kiedy przyciśnie nas bieda.

Otóż i Bosfor... Hop, hop! Benito,
Gdzie jesteś? Ozwij, się, luby!

Może po drodze gdzieś cię pobito,
A  może zerwać chcesz śluby?

Nie masz nikogo... Ha! On tkwi pewni*
Przy czamobrewce Aibanjl,

Coś szepce w  uszko swojej królewnie.
Choć mnie tak serce tem rani!

I  pewnie szydzi, że wystrychnięty 
Na dudka czekam i szlocłiam

I próżno moczę w Bosforze pięty
I  choć zdradzony —  wciąż kocham!

Widziałem wczoraj, .jak na nią mrugał.
Potem coś cicho mówili,

Pewnie to na nią ten k ij wystrugał.
Co mu się wszyscy dziwili.

Czyż nie ostrzegał mnie Wilhelm stary,
Co flir t przypłacił koroną,

Bym słodkim słówkom nie dawał wiary.
Bo za to płaci się słono?

Lecz cóż to? Widzę wschodzące zorze 
T kur już drugi raz pieje,

Gdyby mnie teraz n » tym Bosforze 
Przydybał Roosevelt!... Truchleję!

AS PD t

„Lekcja  m ałżeństw a” (Kino „Caslno**)

PICRU5ZY iC !6AC2

M USI
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Ta „lekcja małżeństwa” jest właści
wie nową wersją „uśmierzenia złośni
cy”, wersją, przeniesioną na grunt a- 
mery.kański i w środowisko rozhuka
nych bogatych „jedynaczek” i ich oto
czenia snobów, stokroć nieznośniej
szych od europejskich. „Złośnicą”, zre
sztą względną, jest miss Chris West 
(Madelein CarroIlK wjft.uczka starego bo
gacza Westa (Claudc Gillingwatcr). Do
tknięta docinkiem, że mimo kilkakrot
nych zaręczyn, jakoś nie znajduje sobie 
męża, frywolna panienka zakłada się o 
1000 dolarów, że wyjdzie, zamąż i w go 
dzinę później bierze ślub z pierwszym 
lepszym, a jest nim podrzędny i uczci
wy, choć nieco, jak na nasz gust, clia- 
musiowaty dziennikarz Chick 0'Bannon 
(Fred Mac Murrny). W  minutę po ślu-/ 
bie ona wymierza policzek oblubień- > 
cowi i sama dostaje od niego po twa
rzy. Dziadek jest tem zachwycony i 
zawiera sojusz z dość przypadkowym 
zięciem. 7. czasem stosunki między 
narwaną małżonką i gburowatym bo
haterem ułożyły się polubownie. „Lek
cja”, choć elementarna, jest jednak

dość Interesująca I zabawna, jako »»' 
tyryczny rzut oka na „high life” ame
rykański , i zwłaszcza na upruszczon* 
metody przeprowadzania ślubów I roi* 
wodów za oceanem. H.

[REUMATYCZNYCH]
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STRESZCZENIE POCZĄTKU 
POWIEŚCI

Kawiarnia „Polonja” w Cieszynie, 
wówczas jeszcze „czeskim Cieszy
nem*’ zwanym, zaroiła się tłumem.

Oprócz strojów najmodniejszych, 
rozłożyły się bogate spódnice Śląza- 
ezek. Gwar panuje niebywały.

Przy stołach toczą się rozmowy o 
krzywdach jakich doznaje lud pol
ski odwieczny dziedzic lej ziemi.

—  Z roboty naszych wyrzucają...
—  Jeden rzucił się pod pociąg.
—  Inny na hałdy poszedł. Jakby 

żebractwo mu tylko zostało na stare 
lata.

Stary lekarz, który jako poseł —  
odważnie spraw polskich bronił —  
dziś jest odosobniony. Nawet Polacy 
boją się przychodzić doń po pomoc 
I poradę.

Wśród tych ślązaków zaprawio
nych w walce z zachłannością „Re
publiki” —  znalazł się dziennikarz 
,i kraju”.

Okręiriij drogą przez góry przy- 
łzedł —  r. nic wygodnie, przez inost.

Był w chatach chłopskich —  gdzie 
pod strzechą płonie elektryczność, a 
w szopie atol samochód.

Nasłuchał się wiele o życiu Pola
ków nn .Śląsku „czeskim” ' I o tem, 
jat to dziwnie prędko przybywa 
Ctecbów na Śląska.

Zdawała się omotana pieśnią 
owita nią. Wyciągnęła urękawicz 
nioną dłoń. Szorstka wełna spor
towego kostjumu nie zacierała jej 
delikatnych kształtów-

—  Jerzy, czas już na nas, ja
dziemy.

Adwokat odwrócił głowę, mruk 
nął: —  siadaj! —  i dodał: —  mo
ja żona. ’ ’

Nauczyciel zerwał się, dzienni
karz powstał. Pani Jolanta .Szej
dowa ukłoniła się zdaleka i u- 
siadla nie bez westchnienia. Trzy
mała jeszcze ciągle swe uręka- 
wicznione dłonie w górze, zaci
skając wargi, z oddechem jakby 
zapartym, zahamowanym. Ogar
niała się skrzętnie, czuło się w 
niej jakąś niechęć, jakiś wstręt do 
rzeczy i ludzi gdy szepnęła:

—  Jak długo?...
Adwokat chrząknął: — jest la

ka sprawa: mamy tu gościa, re
daktora z kraju. Trzaby go .za
wieźć, na Cierlisko, autem bę
dziesz przed zmierzchem. Ja zo
stanę, mam tu coś do obgadania, 
wrócę koleją.

Skinęła głową, podczas gdy 
dziennikarz protestował gorąco:
— gdzieżby śmiał!... pani wyglą
da na zmęczoną... Ale tu pojmo
wano tę gościnę, usługę i trudy 
jak obowiązek. Ktoś z kraju?!... 
Posłuszne skinienie Szejdowej by
ło aż nadto wymowne, a głos ad
wokata brzmiał jak rozkaz. Dzień 
nikarz nie poraź pierwszy na
tknął się tu na to zjawisko roz
kazu i posłuchu.

Chciałabym tylko napić się ka- 
wy —  rzekła Szejdowa.

Ciągle jeszcze trzymała dłonie 
w górze, podczas gdy przywołany 
kelner sprzątał pospiesznie słół. 
Podano kawę, owoce i sery. 
Dziennikarz z pod oka oceniał tę 
przyćmioną urodę, urodę burszty
nu w którym mleczne tony są
siadują z głębokim, ciemnym bły
skiem. Duże i prawie krągłe o- 
czy pani Jolanty Szejdowej bvłv 
bronzowe, brwi płowe, włosy peł
ne pszenicznych skier. Skłonność 
do; zaciskania warg i wysuwania 
naprzód mocno zarysowanej szczę 
ki nadawały tej twarzy kobiecej

wyraz natężenia 1 niezadowolenia. 
Wyglądała na słabowitą, kruchą
i nieco oschłą, a jej wykwintny 
ubiór, proste plecy i milczenie 
mówiły o żelaznej dyscyplinie, 
którą opanowywała miękkość 
swej natury, czy nieodporność 
ciała?... Pochylała głowę, nasłu
chując wciąż dźwięków z sali tea
tralnej, gdzie chór próbował już 
nową pieśń

—  rozkosze młodości wy-są-
czone —  z cza-ry------

mglisty idzie wie-cźór, wie
czór ży-cia szary------ .

Ale, gdy usiadł obok niej w au
cie, uczuł jak wątłe ramiona stę
żały pod wełną, drobne dłonie u- 
jęły nieomylnym gestem kierow
nicę i po chodzie maszyny zata
czającej zawrotny łuk koło traw
nika, poznał wewnętrzną siłę tej 
słabości.

—  Mosty.
Auto zwolniło bieg. Obrazy, 

zatarte pośpiechem natychmiast 
otrzymywały linję, dźwięk, zapa
chy i barwę. Przez moment 
Czołhański sycił się jakimś frag
mentem. Pozostawał mu w o- 
czach gest kobiet rozwieszają
cych bieliznę, grzbiety pochylo
ne nad zagonami i czyjeś ręce 
podejmujące w ogrodzie ociężały 
kwiat dalji, który układł się na 
ziem. Ukazawszy, jak w magicz
nej latarni harmonijny i ciepły 
ład życia, przewodniczka pusz
czała maszynę w ruch.

Zbocza gór, czerwone od bu
ków uchylały się aby odsłonić 
nagle czarowną i rozległą dolinę. 
Zagony opadały po skłonach, a

lasy unosiły w górę zielon* 
chwałę drzew. Ostropy do susz*' 
nia siana jeżyły się już na W’ 
kach gotowe do przyjęcia w ó i v  

nego ciężaru trawy. Łagodn* 
wzniesienia gruntu falowały we#ł 
chnieniem. Wśród zapadającej 
zmierzchu ziemia ukazywała swi 
ogromne oblicze obmyte srebrzy* 
stą wodą jak strumieniem łeZ> 
tajemnicze 1 milczące.

—  Dziwna rzecz . —: inrukn^ 
Czołhański —  to mł coś przy* 
pominą....

Wydało mu się że wraca do 
dobrze znanych miejsc. Że ju* 
tu był, że tędy wędrował brze 
giem drogi, piechotką. Natężał 
pamięć.

Korzysta ją z wyniosłego wznie
sienia i dogodnego mięjsca pan* 
Szejdowa zatrzymała auto ab? 
ukazać bliższe i dalsze okolitf- 

Stanisłowice... Grodziszcze.-’ 
Błędowice...

Grube powieki nie odsłonił?  
oczu, opuszczone i pełne medy
tacji nad nazwami, które uja'#' 
niała z pamięci jak imiona H’ 
wych i bliskich istot, aby zapre
zentować je temu obcemu. DzieO 
nikarz, zwiedziony tym ciepły!15 
ionem, zapytał: —  jak tu je»<
7. polskością?... Potrząsnęła gfó' 
wą.

—  Tego nie wiem..: to mąż.. -
— Czy pani stąd pochodzi?-

— spytał jeszcze odruchowo, 
derzony lą jakąś rozbieżności* 
uczuć —  czy pani jest ślązac*- 
ką?.„

Id. *. o X



N A P O L E O N
naweł na polu bitwy mył nogi. 
My kqpiemy się łanio, wygo
dnie i bezpiecznie, słośując

P I E C Y K I  A  G A Z O W E

Wpływy i wydatki budżetowe
w kwietnia r. b.

Tymczasowe zamknięcia rachun
ków skarbowych za miesiąc kwie
cień r. b., t. j. pierwszy miesiąc 
okresu budżetowego 1939-40. wyka
zują dochody w kwocie 203.359 tys. 
złotych i wydatki 202.896 tys. zł.,

nadwyżka dochodów nad wydatkami 
wynosi zatem 463 tys. zł.
W  porównaniu z wynikami kwiet

nia 1938 r. dochody budżetowe są 
wyższe o 1.438 tys. zł., a wydatki 
o 3.460 tys. zł.

Handel zagraniczny Litwy

D o sta w c a : Polska Fabryka Wodomierzy i Gazomierzy
dawniej „Gazom ierz”  Sp. Akc. v  Toruniu

1228

Przesyłki wartościowe na F. O* Sf.
uwolnione od opłat pocztowych

Min. Poczt i  Telegrafów zwolniło 
^szelkie przesyłki wartościowe na 
F.O.N. ód opłat pocztowych. Prze
syłki te winny być przepisowo opa 
kowane oraa zaopatrzone w  napis: 
..Dar na F.O.Ń.", adresować należy 
Je do Min. Spraw Wojskowych, biu- 

budżetowe, Warszawa 11.
Przedmioty wartościowe, złoto, 

°^ce itP- dary na 
^-O.N. składać można również o- 
*obiście w  biurz® budżetowem M.

S. Wojsk, ul. 6 sierpnia 3, pokój 
282, w  godzinach od 8 do 14 i pól, 
w  soboty do god;S. 13-ej.

Zamówienia na sprzęt i  materjał 
uzbrojenia na rzecz F. O. N  przyj 
mu je  sekretarjat P.O.W., ul. Mar
szałkowska 17, który udziela rów
nież wszelkich informacyj, dotyczą
cych realizacji darów na Fundusz 
Obrony Narodowej. Telefon sekre- 
tarjatu 7-25-15.

W  r. 1938 handel zagraniczny 
Litwy wykazał dość znaczną po
prawę. Bilans przy ogólnym wzro
ście obrotów zamknięty został sal
dem dodatniem w  wysokości 9 milj. 
litów. Należy tu zaznaczyć, że w r. 
1937 obroty zagraniczne L itw y 
zamknięte były saldem ujemnem 
w  wysokości 4 miljn. litów.

Fakt poprawy w  litewskim han
dlu zagranicznym zasługuje tem 
bardziej na podkreślenie, że w  r. 
ub. handel zagraniczny innych 
państw bałtyckich uległ znacznemu 
pogorszeniu.

W  przywozie litewskim 50 proc. 
ogólnej wartości przypada na pny-

wóz wyrrfbów gotowych; w wywo
zie przeszło 50 proc. wartości przy
pada na wywóz zwierząt i środków 
żywności.

Wywóz w r. ub. kierował się 
głównie do Anglji (92 miljn.) i Rze 
szy wraz z Austrją (63 m iljn.). Te 
dwa kraje zabrały 155 miljn., na 
ogólną wartość wywozu 233 miljn., 
a więo około 67 proc. Czechosłowa
cja kupiła za 9,6 miljn., Sowiety— 
za 13 miljn., Belgja —  za 11 miljn.

W  przywozie L itw y również An- 
glja  i Rzesza zajmują przodujące 
miejsce, gdyż na 223 miljn. ogól
nego przywozu dostarczyły Litw ie 
towarów za 125 miljn., czyli 56 proc.

Wygrane
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Kupcy branży samochodowej 
na  P .  O .  5». » F .  © .  IV,

Odbyło się walne zebranie człon-1 weszli do nowego zarządu p.p.: ln
ów Zw. Kupców Branży Samocho- żynier J. Poznański (prezes), Brandt

i Miller (wiceprezesi) oraz J. Ger
son i K . Mączkowski (członkowie 
zarządu).

3owej, któremu przewodniczył inż. 
vhazanowicz.. Po załatwieniu szere- 
«!* spraw zawodowych, przewodni
c y  zakomunikował zebranym, że 
°?olna euma pieniędzy zebranych 

członków Związku na FON 
^yniosła około 4.000 zł., a na po
tyczkę Obrony Przeciwlotniczej 
JUbskrybowano przeszło trzydzieści 
Wwęcy złotych.

wyniku dokonanych wyborów

Fcrfesas pu bow ego  etasalenta t-rrocea- 
towej PreraJoweJ Fotjreskt Inwestycyjnej 
I  emisji wylosowano nasttpojaee nrrjnje:

Zł. 500.000 na nr. 10872—19.
■Zł. 125.000 na nr. 20948—2.
Zł. 50.000 na nr. 3911—5 11280—48.
Zł. 35-000 na nr. 12895—42 17504—8. 

~ a -_i2-0° ! l na. ” r- 2354-24 2644-17 8441—
10109-4 10S63—83 11SS3—50 

14673-48 17134—27 18731—2 
31833—18 22151—7 23485—83.
_ 2 -  5-000 na n-ry: 46-57 739—28 13(3—43 
2927—29 3011—48 3041-53 8141—28 8177—12 
**30-45 3380—6 3623—4 S789—2 8879-14 
«S 5 —37 4547—12 5290—18 5359—44 5207—30 
£188—44 6641-33 7595—49 8074—12 8113-43 
8933—13 8201—1 9447—29 8151-47 9947— 3 

—19 11311—24 12143—41 14018-19
144o8-30 16142-23 16423—87 16483-1(5 __  „

17833—19 18395—46 13467-44 
18447-«1 19ÓS0-44 19780-29 20070-J4 12*15-5 

T 2052Ó-  20607-43 21772-10,18293-13 
21904—46 22266 — 4. . 12539__44

Zł. 2.000 na n-ry: 35—13 4S1—50 499—10' 13944—15 
705—61 956—9 959—27 1236—44 1233—10 14267—15 
1578—10 1778—SI 1860 — 3 1896—14 1973—81 , 34673— 5 
1990—46 2122—10 2182 — 9 2456 — 9 2963—20 11305S—29 
®S99—26 3434—36 S869—10 3764—27 3440—37 i-15504—23 
8917—37 4186—20 4295—29 4463— 44 4577—29 15840—23 
499S—27 5308—27 8443— JO 5476—49 5912—10 15816— 1 
6036—50 : 6082—46 6082—87 6121—49 6175—29 16031—11 
6608—29 6S6S—36 6797—40 6924—40 6917 — 6 16333— 2 
S S -3 7  7083-3 7136-31 7111—36 7131-27 116883— 5 
7306-fl 268-8 7239-10 7520-10 7283-31 17285— 3 
7171—20 7903—10 7909—20 8203-31 8209—10 ' 17923— 5 
8339—36 8448—3 8536—29 8724—27 8737—10 i 18311—30 
8815—20 81)74—37 8983—28 9034—28 9069—31 18688— 5 
9196—46 0376—10 9896—37 10085—60 10119—14 119037—18 
10160—29 10a3—10 10614—40 10077—13 i'19231— 6- 

10756—86— 10944—44 
11961—S 12179—13 

12619—47 
13028—40 
13808-^29 
14234—U  

14534—fi*
15745—40 

16606—86 
17663—46 
18013—31 
18537—47 

1S957—44 
19871—10 
20530-32 
20787—26 
21680— 8 

.22663— 6

3403—15 4154—29 1330-30 4268—11 4591— T
4410— 7 4450—15 4738— 7 4828— 9 4851— 9
4861— 9 5047— 1 50W—36 5096— 2 5108— 7
5140—18 507K— 7 3518—33 6550— 7 5681—13
5726—29 5958—1S 0061—29 6136— 1 6278—44
6258—45 8298—1S 6537—45 6589—18 6629—18
6637—13 8719—36 7973-18 7218—18 7233—37
7320-4 4 7585-44 T635—11 7733—44 7759-38
7789—37 7900—37 79Ttf— 5 8181— 9 8257—44
8307—44 8387— 2 8464— 9 8466— 9 8518—13
8313— 3 8338—85 8583—37 8561—44 8624—39
8760—13 8899— 7 S961— 9 8965—45 9038— 9
9014—29 9113—43 9543—30 9573—18 9598— 7
9863—43 9924— 5 9999—37 10061—1 10300—13
10773—36 10868—11 10965—13 11053— 7

10756—27 
11253—40 
12543—29 
12919-36 
1S201—13 
14095—28 
14393—28 
15007—47 
15982—8 
16853— 9 
17755—10 
18-143-36 
18860— 3 
19316-47 
19892—49 
20616—37 
21560-46 
22204—32 
23871—36.

Zł. 1.000 na n-ry:

12554—32 
13995 -̂8 
13653—BO 
14158—26 
14327—8 
15041—37 

16226—36 
17034—31 
18045—40 
18463— 6 

18954—30 
19690—47 
19974—40 
20744—32 
21677-31 
22399—49

11100—87 118703—30 
12235—49 i 19914—30 
12637—14 j 20346-H1 
13040—37 ■ 20946—36 
•13S98—11 21183—30

14334-3 
34689—37 
15801—13 

16663 —  6 
17747—29 
18063—29 
18564—27 
18906-33 
19890—28 
20541—27 
21354—36 
31893—10 
22707—14

.19— . 
227000—43

11143—18 
11737—37 
12130— 9 
12*56—34 
12582— 2 
12341—18 
13373—30 
136?S-rl8 
14109— 2 
14400—1S 
14894— 1 
15213—11 
15627—29 
15720-13 
16018— 5 
16341— 2a 
16348—30 
16923—37. 
17734—29 
179^6—44 : 
18494— 1 
187U1—29 
19158- 2 
1SCÓ1— 37 
19771—13 • 
30072—36 
30770-86 
20990— 5 
3139S—11 
21513—44 
22287— 7, 
22880—11

11146—56 
11783— 5 
12181—18 
12371— 3 
12608— 2 
12876—87 
13423- 2 
13784—45 
1411S— 2 
14420—44 
14721—37 
15233—18 
15573— 5 
15714— 5 
16050—43 
16293— 1 
16419— 1 
16924—43 
17773— 14 
18153—15 
1S535—45 
18739-37. 
19194— S 
19552—45 
19S60— 3 
20237—18 . 
20803—44 
2108S— 5 
31363—13 
21834—15. 
22501— 2 
29948—13

11480— 5 
11863—37 
12383—11 
12414—36 
12606—80 
12963—80 
13576—13 
13898—30 
14171— 5 
14553— 7 
14968̂ — 8 
15354—18 
15641-36 
15S68—37 
16037— 1 
16293— 2 
16431—18 
17198— 2 
17853-9 
18206—18 
18594-86 
19001—29 
19207— 7 
19663—15 
19913—11 

. 20328—29 
20843— 1 
31147—37 
21394—i 5 
21875— 5 
22633— 5 
22951—1.

048-3 098—00 884—80
673—43 727—2 809—15 873—44 1110—86
1339— 3 1346— 9 14C0—1S 1556—13 1633— 5
1677— 9 1748— 1 1983— 7 1806—11 1988— 7
2060— 1 2091— 1 2255—44 2377— 9 3338—37
2446—30 3545— 15 2624— 9 2838—13 3847—86
2866— 1 2909-— 5 2918—38 2936—11 8088— 5 I
3138—30 8148—13 3184—45 3356— 5 8400—11 I
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BUDUJE 
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A O  R S K i

Q l « l d a  p i s n l e ż n a
W A L U T Y  I  D E W IZY

« ą  wozorajszem zebraniu giełdy 
alutowo-dewizowej w  Warszawie ten 

2*ncja dla papierów procentowych 
«jaczaie ślę poprawiła, przy więk- 
4f?"n/ °brotach S% inwestycyjną 1 

wewnętrzną. Notowano: 3»/« ln- 
, ^ y c y jn a  I  em. wobec losowania by 
® nienotowana, n  em. —  82.50, se- 

sitfj86’ W *  dolarowa 89.25, 4®/» kon- 
ltaaeyjna 63.25, 44/so/o wewnętrzna 

ziemskie 56.50 —  56.25 —  
~/o kolejowa 62,75, 5«/*»/» Prze- 
P Qlsltiego 82, 5% W arszawy z 

3 r- - -  67 —  68, odcinki po 1.000 
fl7 V . ®*/» W arszawy z 1936 r. —  

'■ S*/* Radomia z 1933 r. —  57.
AKCJE

,rynJtu akcyjnym tendencja rów- 
8 zaczn ie  poprawiła, przy więk 
obrotacb  akcjami metalurglcz- 

wrai. Notowano: Bank Polski 116, 
S w eL 37-50’ W ^ lcl 35-50- Staracho- 

oa ' LUP°Py 8e-50 —  S9, Modrzę- 
“ Ostrowiec 781,50 —  79,50. 

tL . obrotach prywatnych: 3»/» ren- 
S0 7? emska 0(10111511 po 1-000 zł. —
w Pfccent inwesŁycyJ|ia  n  em. —  83

PO ZA G IE ŁD O W E  K U R SY  
W IEC ZO R NE  

nwestycyjna l  em. —  losowanie, 
inwestycyjna H  em. —  82,50.

; „ onwerByJna —  nienotowana. 
konsolidacyjna —  69^5. 
>Vewnętrzna —  62. 
uolarAwka, • »  33^30,

Z  Z a g łę b iu
O ZWIĘKSZENIE DOTACYJ NA  

ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYCH. W  
Zagłębiu ba*vił dyrektor wojewódzkie
go biura Funduszu Pracy w Kielcach 
p. Piwowoński oraz naczelnik W y
działu samorządowego urzędu woje
wódzkiego p. Grochowski, którzy zba
dali stan zatrudnienia na robotach pu
blicznych w Będzinie. W  wyniku lu
stracji stwierdzono konieczność dal
szych dotacyj dla Będzina na zatrud
nienie bezrobotnych. Po dokonaniu lu- 
strcji dyr. Piwowoński i nacz. Gro
chowski odbyli konferencję w Sosnow
cu w Ratuszu z prezydentem Kacz
kowskim. (h)

ŻYW A POCHODNIA. 33-lctnia Bli- 
rna Zygrojch, zamieszkała w Będzinie, 
rozpalając ogień w piecu kuchennym 
polała drzewo i węgiel spirytusem de- 
naturowym. Po przytknięciu zapalonej 
zapałki do drzewa buchnął wielki 
płomień, który ogarnął suknię na nie
ostrożnej kobiecie. W  jednej chwili 
Zygrojchowa zamieniła się w płonącą 
pochodnię. Na głośne okrzyki hóln 
przybiegli z pomocą sąsiedzi, którzy 
owinęli ogarniętą ogniem kobietę w 
koce i ogień ugasili. Zygrojchowa do
znała poważnych poparzeń na ca tern 
ciele i w stanie groźnym przewiezio
na została do szpitala. (ht

RELIKWJE ŚW. ANDRZEJA RO
BOLI W  DĄBROWIE. W  dniu 18 b. 
m. odbędzie się w Dąbrowie uroczy
stość przeniesienia relikwji św. An
drzeja Boboli z kaplicy na Starej Dq- 

i browie do miejscowego kościoła para
fialnego. W  uroczystości tej wezmą 
Udział wszystkie organizacja I bractwa.

Dla omówienia i ustalenia szczegółów siwo zakupiło nawet plac pod budowę
*r\rł n ł n «« tT*-*■. ■<! aO — — .- S — • . t . . .  .uroczystości został wybrany Komitet 

Obywatelski. Na posiedzeniu które od
było się już w 2 b. m. omówiono rów
nież obchód święta Bożego Ciała. (h) 

SKAZANIE STUDENTA ZA SFAŁ- 
SZOWANIE LEGITYMACJI. Na dwór- 
cu kolejowym w Sosnowcu zatrzyma
no bezcelowo wałęsającego się 2t-let- 
niego Romana Ostrowskiego z Krako
wa. Przy stwierdzaniu tożsamości za
trzymany okazał legitymację Akaae- 
mjl Sztuk Pięknych w Krakowie, któ
rej ważność samowolnie przedłużył so
bie na rok bieżący. Ostrowski, pocią
gnięty do odpowiedzialności sądowej 
za sfałszowanie legitymacji, odpowia
dał przed Sądem Okręgowym w So
snowcu, który skazał studenta na trzy 
miesiące aresztu z zawieszeniem wyko
nania kary na dwa lata.

przy ulicy, która z tego tytułu po dziś 
dzień nosi nazwę ulicy Gazowej. Nie
stety ówczesne starania zakończyły się 
fiaskiem, zebrane zaś pieniądze uległy 
dewaluacji.

Miejmy nadzieję, że obecna akcja w  
tym kierunku dozna zasłużonego po
wodzenia. (S)

STRASZNE SKUTKI UDERZENIA 
PIORUNA. W e dworze Kobierzycko pio 
run uderzył w stertę słomy, gdzie 
przed ulewą schroniło się. 40 ludzi, pra 
cujących w polu. Skutki uderzenia by
ły katastrofalne. Dwoje Indzi oraz 2 ko 
nie zabitych zostało na miejscu, 4-ch 
zaś ludzi uległo kontuzjowaniu, przy- 
czem 2-ch mężczyzn i 1 kobieta znaj
duje się w stanie beznadziejnym.

Z  R adom sku

tao o gospodarstwie
CZY F IN A N S E  N IEM IECKIE  N IE  
ZA ŁA M IĄ  SIE N A  BONACH PO

DATKOW YCH?
„Gazeta Polska" powracając do 

nowego niemieckiego systemu finan
sowania wydatków państwowych 
bonami podatkowemi podnosi, ęe 
przyznane tym przedsiębiorstwom, 
które bony będą przetrzymywały, 
ulgi podatkowe, mogą przyczynić 
się do lokowania w nich wolnej go
tówki. Niemniej przetrzymywanie 
to spowoduje:

„po pierwsze ciasnotę gotówkowa 
a  przedsiębiorstw, które pewną część 
swych kapitałów obrotowych lokować 
będił w  bonach podatkowych, dla wy
zyskania związanych z tem korzyńd; 
po drugie —  wskutek ulg podatko
wych, wynikających z przedwczesnej 
amortyzacji, spowoduje ono pewien 
spadek wpływów podatkowych; a 
wreszcie po trzecie —  nie usunie fak
tu, że bony podatkowe nie są niczem 
Innem, jak antycypacją przyszłych 
podatków, i że -wskutek tego zwrot 
tych bonów do kas skarbowych po
ciągnie za sobą ubytek wpływów po
datkowych".

Szukając wyjścia a tych trudno
ści:

„kierownictwo gospodarcze Raeszy 
Uczy na wywołanie —  przy pomocy 
bonów oraz w  drodze zwolnienia ryn
ku kapitałowego do celów prywat
nych, przez zaniechanie emisji pań-, 
stwowych pożyczek konwersyjnych —  
takiego ożywienia obrotów, te zwięk
szone przez to wpływy podatkowe 
wyrównają niedobór".

„Gazeta Polska" wątpi czy plan 
t?n się uda Btawiając pytanie:

„czy tak konsekwentne I tak ener
giczne, jak  dzisiaj, wysuwanie przez 
nacjonal -  socjalistyczne kierownictwo, 
Rzeszy na plan pierwszy zagadnień 
politycznych, a w  szczególności za
gadnień z zakresu polityki zewnętrz
nej, nie stanie przypadkiem na prze
szkodzie w  utrzymywaniu stałego to t , 
woju obrotów gospodarczych w  Niem
czech? A  jeżeli tak —  czy urzeczy
wistnią się wtedy nadzieje zwiększe
nia wpływów podatkowych, do czego 
zdąia ,nowy plan“ min. Funka ?“

PO M YŚLN Y ROZWÓJ POLSKO- 
LTE W SniC H  STOSUNKÓW H A N 

DLOW YCH
„Gazeta H and low a" in form uje o 

rozwoju stosunków handlowych  
polsko-litewskich, opartych na nie-> 
dawno zawartym  traktacie handlo
wym  a  skomplikowanych utratą  
przez L itw ę K ła jp edy . Mianowicie:' 

„przez odebranie Litwie Kłajpedy, 
astatóńa w  porozumieniu gospodar- 
czem równowaga wartości przywozo
wych i wywozowych, została poważ-, 
nie zachwiana i powołane w  tych, 
dniach do życia przez rząd litewski 
specjalne biuro dla regulowania za-, 
gadnleń związanych z handlera za-\ 
granicznym, otrzymało polecenie przy, 
stosowania umów handlowych Litwy  
do zmienionych warunków gospodar
czych tego kraju".

O ile chodzi o stosunki polsko-, 
litewskie, oba kraje starają się mi
mo tych trudności, rozwijać zapo
czątkowaną współpracę handlową. 
I  tak :

„rza4 Utewski postanowił w  tych 
dniach zastosować najdalej idące ul
gi podatkowe dla tych importerów 1 
eksporterów, którzy współpracują r. 
Polską. W  ten sposób obroty polsko- 
litewskie włączono zostały do grupy 
najlepiej uprzywilejowanych stosun
ków handlowych Litwy z inneml kra
jami".

Rząd polski znów:
„dla zrekompensowania ułatwień: 

przyznanych towarom polskim na L i
twie, przyznał specjalne zniżki tary
fowe za tranzytowy przewóz townrów 
"  Litwy do Gdyni".

Posunięcia te świadczą o odprę
żeniu jakie nastąpiło między Pol
ską a Litwą, dzięki czemu oba kra
je  najżyczliwiej traktują nawza
jem swe postulaty gospodarcze.

(ID
Z  W YNIK  W YBORÓW  DO RADY

»  < ę S I « C l l « H  Y MIEJSKIEJ W  KONIECPOLU. W  tych
PO WYSŁUCHANIU MOWY MIN. dniach odbyły się w wybory do Rady 

BECKA. Po wysłuchaniu mowy min. Miejskiej w  Koniecpolu w pow. radom 
Becku —  Dyrekcja częstochowskiej szczańskietn
Elektrowni subskrybowała 50.000 zł. na Wynik wyborów jest następujący: 
pożyczkę obrony przeciwlotniczej. liście ugrupowań chrześcijańsko - na-

JESZCZE W  SPRAWIE BUDOWY rodowych przypadło 8 mandatów, a 2v 
GAZOWNI. Jak się dowiadujemy, jed- dom 4 niandaty (w tem ortodoksi —  3 
na z wielkich firm poznańskich podobno * Poalej-Sjon —  I). 
zainteresowała się budową gazowni w ^  porównaniu z ostatnim składem 
Częstochowie i nosi się z zamiarem Rady Miejskiej, obecnie Żydzi stracili 
włożenia w tę imprezę około 2 miljo- 2 mandaty. (s)
nów złotych. Zarznd Miejski nie otrzy-i PIORUN ZABIŁ CHŁOPCA. W  cza- 
mał wprawdzie jeszcze konkretnych sio ostatnisj burzy, jaka szalała nad 
propozycyj, ale akcja budowy garów- pow. radomszczańskim, został zabity 
ni znowu nabrała aktualności. , od uderzenia pioruna 10-letni Wacław

Trzeba dodać, że już przed 20-tu ła- Soja z kol. Jankowice, gm. Radiiecho- 
ty w Częstochowie powstało To warzy- wice. Soja poniósł śmierć pod drzewem 
stwo Budowy Gazowni i zdołało zebrać przydrożnem, pod które schronił s.'ę w 
pokaźną sumę na ten ceL To warzy-i cmrie burzy. (s)

ftowe dyplomy
w m ary n a rce  

iiund low ej
W  czwartek w  Gdyni odbyło się po 

siedzenie komisji kwalifikacyjnej do 
orzekania w  sprawach dyplomów dla 
oficerów polskiej marynarki handlo
wej, pod przewodnictwem dyrektora 
urzędu inż. S t  Łęgowsklego.

Komisja przyznała dyplomy nastę 
pujące: kapitana żeglugi wielkiej: 
Góra Zygmunt, Korodziejewslci Boh
dan, Popielicki Stanisław i Rutkow
ski Marjan; kapitana żeglugi małej: 
Radziejowski Stanisław i Żebrowski 
Zbigniew; por. żeglugi wielkiej: By- 
stydztóski Zbigniew, Hrnber Wiesław  
l Rybiaflskl Zbigniew, por. ieglugl 
małej: Chełmiński Zbigniew' i M ar
czak Aleksander. Pozatem komisja 
przyznała dyplomy: mechanlita drugiej 
klasy 2 —  kandydatom, mechanika 
3-ej klasy —  2, szypra 1 klasy —  9, 
maszynisty 2 kl. —  12, maszynisty 
3 ki, —  5.



io -i4  hoi 1939 Targi Wrocławskie
_____________ z pokazem maszyn rolniczych

Zniżki na przejazdy: na terenie Polski 33°/,, 
na terenie Niemiec 60%. Informacje i pro
spekty we wszystkich biurach podróży oraz 
w Niemieckiem Biurze Turystycznem, Warsza
wa, Al. Ujazdowskie 36 m. 3.

Maszyny i narzędzia rol
nicze dla małych gospo
darstw rolnych

Szkoci chwytają za oręż
Walki, starcia, niesłychane przygody 

*— oto najczęstsze tło filmów roman
tycznych. Tematy historyczne *tanowiły 
zawszą wielką atrakcję na «kranie. Ży
cie bowiem przybiera niekiedy formy 
przekracrające najśmielsze zapędy fan
tazji.

W  takim też niezwykłym temacie o- 
brac» się akcja filmu „Banita". Je
steśmy w kraju opanowanym walkq 
powstańców szkockich przeciwko kró
lowi Anglji. W  morderczych walkach 
jednostki staju się jakby kamieniami 
ciskaneml przez potok górski. W  za
wierusze wojennej rozwija się epizod 
porwania młodego lorda angielskiego. 
Wciągnięty w wir powstania 1 zawiści

ludzkiej, krzywem okiem patrzącej na 
jego bogactwo —  młodzieniec przecho
dzi niezwykłe koleje lotu. Nie mniej 
fantastyczną, lecz nierównie bardziej 
ponurą jest historja przywódcy po
wstania szkockiego, która od nadziei 
zwycięstw* poprzez widmo szubienicy, 
a* do wygnania —  czyni z tej postaci 
rycerza szlachetnego, bez skazy na ho
norze.

Obsada głównych ról podnosi war
tość filmu „Banita". Widzimy tu Fred
die Bartholomewa, Warnera Baitera i 
świeżo „odkrytą" gwiazdę Hollyowoodu 
Arłeen Whelan.

Film ten wyświetla kino „ROMA”, 
ul. Nowogrodzka Nr. 49. 5)2

Pod Protektoratem

p. PrezyMowej Marli Hoicickiej 

W YSTAW A

„ŚWIAT KOBIETY”
25 maj —  25 czerwiec 1939 r.

W AR SZAW A  
Resursa Obywatelska

Krakowskie Przedmieście 64

Wnętrze mieszkalne
Moda I Kosmetyka

Gospodarstwo domowe

Bogaty dział 
dydaktyczno-społeczny

H u n j B t t  S 0 * o n r o w Y

Wystawa sztuki kobiecej 
PO K AZY MÓD

K i n o

509
K o n c e r t y

A t r a k c j e

TEATR  „BUFFO”  NA F.O.N.
Właściciele gmachu 1 zrzeszenie artystów 

Teatru „Buffo ' (Mokotowska 73), spełnia
j ą  swój obowiązek obywatelski, postano
wili w  najbliższy poniedziałek, t. J. dnia 
8 maja r. b. dać przedstawienie fenomennl 
nej komedjl muzycznej „A le  się zabawili” , 
przeznaczając cały wpiyw kasowy na Fun* 
du?z Obrony Narodowej.

N I* wątpimy, ie  najszersze rzesze pu
bliczności stołecznej zapełnią sale tego sym 
patycznego teatru, łącząc dwa cele: prze
znaczenia ofiary na rozbudowo naszej po
tęgi wojskowej z jednoczesnem, przemlłem 
spędzeniem wieczoru, bowiem komedja mu 
zyczna „A le  sio zabawił!" grana Jest kon
certowo przez Węgrzyna, Górską, Gru
szecką, Sokołowsku. Tlche, Tymowską, Bo
rowskiego, Skoniecznego, Wyspiańskiego 1 
W arncklego.

RO ZGRYW K I D A V ISC U PO W E
W  meczu tenisowym o Puhar Davi- 

sa między Rumun Ją. 1 Węgrami, po 
pierwszym dniu rozgrywek prowadzą 
Węgrzy 1:0, dzięki zwycięstwu Gabo- 
rlego nad znanym z ostatniego poby
tu w  Warszawie Rumunem Schmid
tem.

Węgier wygrał w  pięciu setach: 
4:6, 4:6, 6:4, 6:2 oraz 2:0, gdyż przy 
tym stanie Rumun doznał kontuzji 
nogi i zrezygnował z dalszej gry.

Spotkanie tenisowe Jugosławja —  
Irlandja, również o Puhar Davisa, nie 
doszło do skutku ze względu na nie 
pogodę.

ŚLU B O W A N IE  
KATJRY OLIM PIJSKIEJ

16 maja odbędzie się w  Warszawie, 
Lwowie, Krakowie, Katowicach, Po
znaniu, Łodzi, Toruniu i Wilnie ślubO' 
wanle zawodników, wchodzących w  
skład kadr olimpijskich poszczegól
nych gałęzi sportu.

M ECZ DW ÓCH REPR EZENTACYJ  
PIŁK AR SK IC H

10 b. m. odbędzie się w  Warszawie 
na boisku Polonji mecz dwóch piłkar
skich teamów reprezentacyjnych.

Kapitan związkowy PZPN -u  wyzna 
czył na te zawody następujących gra
czy:

B r a m k a r z e :  Mrugalla, Krzyk, 
Strauch. '

O b r o ń c y :  Szczepaniak, Gemza, 
Twórz, Piątek, Jaksz.

N a p a s t n i c y :  Piec I, Piontek, 
Woźniak, Willmowski, Wodarz, Ha- 
bowski, Gendera, Cebula, Pytel, Po- 
chopln, Kulawik, Jaźnicki, Baran, 
Kula.

P o m o c n i c y :  Lis, Danielak, Ml- 
kunda, Jabłoński, Gruenberg, Sumara, 
Nyc, Hogendorf..

PRZEDO LIM PIJSK IE  ZAW O D Y  
LEK K O ATLETYCZNE  

28 1 29 b. m. w  Bydgoszczy odbę
dą się pierwsze przedolimpijskie za

wody lekkoatletyczne, w  których przy 
musowy udział wezmą członkowie ka
dry olimpijskiej.

Zawody obejmą wszystkie konkur«B 
cje lekkoatletyczne, za wyjątkiem bl« 
gu 10 kim., sztafet szwedzkiej i olim
pijskiej.
DZISIEJSZE IM PR E ZY  SPORTOW *

Niedziela dzisiejsza obfituje w  bo
gaty program imprez sportowych. Po
damy więc tylko najważniejsze *  nich.

W A R S Z A W A :
Godz. 14.30: Zakończenie meczu te

nisowego Polska —  Holandja o Puhar 
Davlsa.

N a  boisku Polonji o godz. 17-«] 
mecz ligowy Warszawianka —  Polft- 
nja.

N a  Bielanach o godz. 10-eJ mec* 
1. a. pomiędzy kobleceml reprezenta
cjami W arszawy i A.W.F.-u.

Stadjon W . P. o godz. 10-ej mistrz* 
stwa lekkoatletyczne warszawskiej 
klasy A.

N a  Pradze (ul. Targowa 65), god* 
11-ta —  start do biegu uliczneg-o * 
puhar K.K.O.

N A  PR O W INCJI:
Łórt2 —  mecz bokserski W arszaw a -  

Łódź.
Kraków —  mecz ligowy W isła — 

Cracovia i mecz 1. a. Cracovia —  Po
goń (Katowice).

Chorzów —  mecz ligowy Ruch — 
Garbarnia.

Poznań— mecz ligowy W arta— AKS.
ZAG R A N IC Ą :

Rzym —  zakończenie międzynaro
dowych zawodów konnych.

Bukareszt —  mecz piłkarski Jugo
sławja —  Rumunja,

Berno —  mecz piłkarski Szwaj- 
carja —  Holandja.

Ogłoszenia drobne
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Wszelkie zaległości bu~
r h a l f p m n n  przyprowadza szyi)

l U i d i i e r y i n u  k0 do porz^ku;
Księgowy bllanslsta. Łaskawe ofer
ty „Kurjer Polski" sub „Bllanslsta'*

i . . .  . 471

Froterowanie, wiórkowanie, c y  
klinowanie I r *  

peraeja poaadiek, m yci* okien.

Sprzątanie biur, S ' i ;  St
uczenie tapel I sufitów, odkurzani* 
aparatami nlekłrjrctnemi orai itała Ich 
konserwacja. J. Cegielski qt Browtr- 

*® n# 94 łe le ł (ł 3R-03

A.MEBLE roznu, wielki wytx>r, 
rozplata trzyletnia, be* 

zaliczki. Ceny gotówkowe,

„ W IK T O R 11 ” •
\W n l/rjQ  niezapłacone: skupujemy. 
wTCnJIC inkasujemy. Przyjęcia 4—7, 
Królewska 49, tel. 699-91. 473

Matematyki;, iffi* JŁS!
metoda Florczyka. —  Gwarancja zda* 
nia egzaminu. — Żądajcie bezpłatnych. 

| bardzo szczegółowych, katalogów. —  
j Wydawnictwo Florczyka. Warszawa,

Marszałkowska 69—37. i3G

Zarząd I-ej Krajów. Fabr. manome
trów, termometrów i przyrząd, łab0’ 
rator. Henryk Neuman S. A. Włocła
wek, zawiadamia, ie Zwyczajne W al
ne Zgromadzenie Akcjonarjuszów odb<5'  
dzie się w Włocławku dnia 31 maj* 
1939 r. godz. 17, w lokalu ul. P.O.W- 
Nr. 21. Porządek dzienny: 1) Sprawo
zdanie Zarządu, 2) Zatwierdzenie bi
lansu, 3) Preliminarz na 1939 r. 4) W y
bory Władz Spółki, 6) Wolne wnioski-

631
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I t d R J E t Ł  I U D J O W Y
) BEOJONALNA TRANSMISJA Z BIAŁE

GOSTOKU 7 MAJA
Mikrofon radjowy, który w  swych 

cieczkach odwiedził już wiele miast Pol
ski. zaznajamiając słuchaczy z h istorja,* 
powstaniem różnych miast 1 mlssteczs*. 
tyra razem, t. j. dn. 7 maja zawita 
Białegostoku. Regjonalna ta transmisja w 
pierwszej swej części, t. j. o godz. 9.l ł  
oprócz nabożeństwa z koicioła parafjaW** 
go przyniesie ciekawy reportaż w  opraco
waniu prof. Henryka Mościckiego. Repor
taż ten przypomni słuchaczom, jak* role 
odgrywał Białystok w  życiu przemył1?; 
wem Polski dawniej 1 jak » odgrywa dii* 
Jeszcze. Pozstem usłyszą radjosłuchaci* 
rozmowy x działaczami społecznymi na **' 
maty zagadnień współczesnych. O 
17.30 popularny niedzielny ..Podwleczor** 
przy mikrofonie”  transmitują rozglof0! 
radjowe również z Białegostoku. W  
wieczorku", ożywlonj-m humorem 1 
senka, wezmą udział: Mała Orkiestra 
dyr. St. Dziegielewsklego. Hanna Brzez1’' 
ska. Marja Chmurkowska, Stefan Wit**; i 
T. Zygadło, J. Ławrusiewicz oraz chor 
Alojzego Zaremby.

ROBOTNICY POLSCY W  H O ŁDO® 
ARMJI

W  niedziel*, dn. 7 maja, odbedzie s l« B* 
placu Marszalka w Warszawie wielka ma
nifestacja Zjednoczenia Polskich Zwiazkó”  
Zawodowych pod hasłem „Robotnicy P°J, 
scy w hołdzie arm jl". Polskie Radjo chesf 
uprzystępnić słuchaczom te uroczysto*,’ 
nadaje transmisje z manifestacji o C°aŁ 
21.20 tegoż dnia.

w  Z F ILH ABM O NJI „ „ . .
W  niedziele, dni1 7 maja, o gods. W-W. 

odbędzie s i« poranek muzyki klasyczJ>«J 
bardzo urozmaicony, w  którym wezmą, H' 
dział: Orkiestra Filharmonjl Warszawski®/' 
pod dyrekcją Józefa Ozlmlńskiego, 1 
ścl: Magdalena Lipkowska (fortepian).

W  programie: Mozart — Uwertura a°  
opery „Don Juan"; Bach—Koncert «kr*J'P 
cowy E-dur 1 Koncert fortepianów? 
d-moll: Beethoven—Symfonja C-dur Nr. x 
1 Vitali — Resplghl — Clacona na *kr*yP" 
oe solo z orkiestra 1 organami.
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N IE D Z IE L A  

Oomlcell 1 Eufrozyny 
W s. sł. 3,58. Z. 19,07

PO G O D A  N A  DZIS
Pogoda o dużem zachmurzeniu. W  

dzielnicach północnych i środkowych 
miejscami deszcze, a na południu kra  
Ju niewielkie rozpogodzenia. Tempera' 
tura od 8 st. do 17 et. Umiarkowane 
Matry z kierunków północnych.

W teatrach
Pr z e d s t a w i e n ia  p o p o ł u d n i o w e
fcTeatr Narodowy: „Pop ielaty welon' 
Pocz. o godz. 4-ej.

Teatr ro lsk l: „Obrona Ksantypy” . Po 
*J«tek o godz. 4-ej.

Teatr Mały: „B rat marnotrawny". 
Początek o godz. 8.80. 
hTeatr Nowy: „W eek-End” , 
poej5. o godz. 4-ej.
„T ea tr Letn i: „Pensjonat we dworze*’ , 
roez. o godz. 4-ej.

Teatr M alickiej: „Zakochana” . Początek 
* godz. 4-ej popoł.

Teatr Atenenm: „Dziewczyn* i  lasu' . 
b Teatr Kameralny: „Dom warjatów” , 
Początek o goda. 4,15.

Teatr llo ffo : „A le  * i«  nabawił". Poci,
» jrodz. 4-eJ.

Kukiełkowy Teatr „B a j”  w  sali Kon- 
Jrwatorjum: „O  *aezku - Szkolaczku i o 
“Owizdrzale” . Pocss. o godz. 16-ej.

PRZEDSTAWIENIA WIECZORNE  
ŁT«jatr W ielk i: „Pa jace" i „Carallerla 
Ru*tlcana” .
Teatr Narodowy: „Popielaty welon". 
Teatr Polaki: „H aio let".
Jeatr Matyi „B rat marnotrawny'’.
Ti>a(r Nowy: „W eek-End".
Teatr Letni: „Pensjonat we dworze". 
Teatr Malickiej: „Zakochana", 
leatr Ateneom: „Cyrulik Sew ilski".
Teatr Kameralny: ..RUbteta królowa" 
Teatr 8,15: „Skowronek".
Teatr „K o fto " :  „A le  ale nabawił” .
Małe <ial Pro <Jno: „Strachy na Lachy". 
Instytut K f finty! „Haneczka 1 duch” . 
««.<yj»kle fitndjo Dramatyczne: „Czlo- 

ł|*k a dyplemejn". .
Ali Baba t Korowa 18): nowa rew Je

tSEZONIB. OTWÓItZ S IE I", a Zimińska 
gnit®, A. Halama. Rleszcsówn*. Foggiem, 
jaiterem. Sempolińskim, Ruszkowaklm, 
Pgro, Konarskim na ciele tet 
^edstawlenla r l.Tfl t 10 wlecą.

, U N t U t t D lA U lb  O  t  I U j U U I  
°OZW OLONVCU U LA  M ŁODZIE*V  

TEIJŁFON 7-11-20.

W kinach
*4 rla : „5taa’ \
*tlantte: ..W ielki wale” .
•tał tyk; „Niewolnice Szanghaju” . 
''•"Ino: „Lekcja  małżeństwa” .
Jjapltol: „Mała Misa Broadway". 
Jjolosiiemn t „Syn -Frankensteina” .
,p*ary: „Djabelska eskadra" 1 „Załoga 
^straszonych” .
jjjjiię: „flw lat mówi o nas”  !  „Catery

{Joropa: „Kapitan Benoit” .
•."harmonia: „Zapomniana mełodja” . 
JJelloai „FlorJan" I dodatki.
Jfollywood: „Głos krwi”  i  rewja. 
jjnperial: „Serca uliczników” .
'talia: „Lo rd  Jert” .
Jo rata: „W rzos”  1 „Nieudana w izyta". 

Itf ” ",, paratjl Iw . Andrreja: „Dorożkarz

Ł »t: „Ludzie W isły”  1 „M ały włdcsflga' 
S'ejaWe: „M arla Antonina”
“Jajetitic: „W esoły ordynans". 

j)™ewa: „Blond niebezpieczeństwo" 1 „Za-

^,apoleon: Gibraltar'".
I f>ow» Tom bola: „żebrak w  Purpurze’ 

•Buziaczek".
? '* » :  „P iraci prerjl” . 
palladium: „M ikado” .
{,*>>: „T rzy  serca".

Trlanon: „Złotowłosa" 1 „Sama 
"ftz  życie” .
gtalto: „Niewidzialna rywalka".
5 » j :  „Scypjon afrykański". 

k“ £»f (Długa 9 ): „Znachor”  t „Szalony

Jonia t „Banita’Sokół — i „Buster Koaton” .
« “orrento: ,.P I 
%>e zegarów” .
Jjn«k«i „L is t  do matki".

i *—•• „Flerjatt1 _ ..
“orrento: „Paw eł t Gaweł" i  „Cssyścl-

jjndjo: „Taniec na wulkanie”.
?tyłowy. ..Dr Murek” .
Watowtd: „Ukochany” .
JMt: „Chicago" i dodatki.
I°n : „Rosalie” 1 dodatki,
{letorla: „Włóczęgi", 

j^eleeha: ..Kłamstwo Kryelyny”  ł do-

,f.n*»Pla*Ukon (ul. IŁu-srałka Focha 2) 
iwletla codziennie od sodz. 13-el do 

,,!J Plastyczne widoki w naturalnych 
ffrach a ąaA Nilu.

panorama (Nowy Świat J7)i Lotnicza 
Paryi 1SS8 r., Korsyka, Kanał 

i Londyn.
■^ŁTHEA” f a l b s  SKIEGO W ’.VAB- 
V. . , SZTACIE TEATRALNYM

znakomitego .poety polskiego ss koń 
k Ubiegłego stulecia Felicjana Faieńskie- 
(i, którego utwory sceniczne napróino 
Ejaty przęz tyle lat na wystawienie, n- 
S;; się jako kolejny pokaz Warsztatu 
Jtraln^f0 'Pań,t,roweg0 Instytutu Sztuki

t»5f.lele mitycznej „A Ithei”  w wersji poe- 
Faleńskieiiro przedstawione bede na 

(uS‘5 , Teatru Narodowego v- najblltezą 
^dziele, t, j. Jutro, o godz. 12-ej w poi. 
fcTefcyserjl słuchacza P.I.S .T . Aleksandro 
gramiego, w  dekoracjach i kostjumach 
SP^®»ycjl altichacza Akademjl Sztuk 
j*5Jcnych i P.I.S .T. Zenobjusza Strsieleckle- 
W 'wykonawcami bed%: Seweryna Eroni- 
jPWąa (rola ty t.), Irena Górska, Anna 
yj&ęrówna, i Henryk Borowski.

POBANEK AUTYSTYCZNY NA 
UNDLSZ OBRONY PBZlX:nVLOTNICZEJ 

W  TEATRZE 1’OLSKIM 
0 godz. 12-ej w poi. odbedzle sio 

Pecjalnie atrakcyjnym progrąitiem wiei

y'Oranek artystyczny, z którego eałko- 
dochód przeznaczony Jest na dozbro- 
lotnictwa wojennego,yr071>l9(Aftłn»tvi nrAtm

Ciraln,l.
(j2*®* następujący wybitni artyści teatral- 
li L  0Perowl: Elżbieta Barszczewska, Ziu- 

Cliir Dana, Tadeusz D,i- 
»̂rhń ’ » Alina Halama, Stefan Jaracz, 

K j „ ra Kostrzewska, Czesław Konarski, 
Łuczaj, Wanda Wermińska, Mira 

Aleksander Zelwerowicz. 
L ITE R A C K IE  W  REDUCIE 

ty JJledzielfl, dn. 7 maja o godz. 13-ej w 
Wt„w Reducie, odbędzie sio Poranek z 

^Jłaazo poetki”, poświecony twór- 
sKL®1*1'!1 Pawlikowskiej-JaanorzewskleJ.

J»st«pne wygłosi S'>fanja Pod- 
4jf?. ^ k o ló w ,  wiersze recytować b «d v  
^  UodocYain t lu>tM Pltśkmtiu*

ELEKTRYCZNE KOLEIE DOJAZDOWE
SPÓŁKA AKCYJNA

Bilans zamknięcia na dzlert SI grodnla 1937 roku.

ST A N  C Z Y N N Y : I. Majątek stały: 1) Lin ja  W arszawa —  Grodzisk, 
; W arszawa —  Włochy i W arszawa —  Milanówek: a ) grunty 1.360.390,52 zł.; 
b l torowisko —  14.549.950,78 zł.; c ) sygnalizacja ł telefony —  1.391.515.37 zł • 
d) budynki: fabryczne —  642.787,40 zł., gospodarcze —  486.160,39 zł., mie*zkai- 
ne— 102.443,19 zł. «= 1.231.390,98 zł.; e) przewody elektryczne— 4.857.129,79 zł.- 
f> maszyny 1 urządzenia, —  2.292.259,87 zł. -  25.682.637.31 zł. 2) Bocznica 
Pruszków —  Komorów —  487.475,48 zł.; 3) Nowe budowy— 9.717,53 zł.; 4) Ta 
bor —  8.844.275,57 zł.; 5) Ruchomości —  106.663,27 zł.; 6) Place —  2.000 zł. =  
«* 35.132.769,16 zł. n . Majątek płynny: 1) Kasa —  16.243,37 zł.; 2) Banki —  
16.938,58 zł.; 3) Papiery wartościowe— 2.577,03 zł.; 4) Materiały— 311.787,16 zł.; 
5) Weksle— 500,—  zł.; 6) Dłużnicy: a ) dostawcy 1 przedsiębiorcy— 20.526,27 zł.; 
b ) wypłacone zadatki za grunty —  12.343,35 zł.; c) różni —  24.185,30 zł. ■= 
=  57.054,92 zł. ■=> 405.101,06 zł. H I. Sumy przechodnie: a ) wydatki, dotyczące 
okresu przyszłego —  19.047,39 zł.; b ) fame —  336,92 -  19.384,31 zł. IV . Agio  
na obligacjach w  belgach —  106.481,25 zł, V. Renowacje— 97.630,11 zł. VT. Gwa
rancja państwowa (z płatnością odroczoną): a ) za przeniesione koszty obsługi 
kapitału do amortyzacji —  1.058.770,96 zł.; b ) niedobór z lat ubiegłych —  
794.919,33 zł.; c ) niedobór za 1937 r. —  1.095.277,30 zł. «  2.948.967,59 zł. Ra  
zem stan czynny —  38.710.333,48 zł. Poza sumą bilansową: różni za gwaran  
Cje —  17.542.900,—  zł.; złożone kaucje —  12.966,—  zł.; kaucje —  13.009,—  zł.— 
-  17.568.875,—  zł.

S T A N  B IE R N Y : I. Kapitały własne: 1) Kapitał akcyjny— 3.400.000,—  zł.; 
2) Kapitał zapasowy —  19.390.33 zł.; 3) Kapitał rezerwowy — ; 4) Kapitał 
odnowienia— 7.668,40 zł.=3.427.058,73 zł. II. Kapitały obligacyjne: Ł. 185.972.9.6 
a 26.36 zł. =  4.902.234,44 zł.; belgów 2.000.000,—  a 89,67 zł. =  1.793.400,—  zł.—  
=» 6.695.634,44 zł. III. Zobowiązania: 1) Wierzyciele: a ) zobowiązania długoter
minowe zagraniczne— 5.166.198,72 zł.; krajowe— 17.839.101,18 zł . ea 23.005.299,90 
zł.; b ) zaległe podatki 1 świadczenia socjalne —  87.958,80 zł.; c ) należności za 
zajęte grunty —  279.351,25 zł.; d) dostawcy —  204.774,83 zł.; e) odbiorcy —  
705,81 zł.; f )  inni wierzyciele —  524.848,46 «  24.102.939,05 zł. 2) Akcepty —  
230.647,—  zł. =  24.353.586,05 zł. IV . Specjalny rachunek przejściowy różnic 
kursowych —  4.158.866,74 zł. V. Sumy przechodnie: a ) dochody, dotyczące okre
su przyszłego —  14.490,05 zł.: b ) Inne —  60.697,47 zł. =  75.187,52 zł. Razem 
stan bierny —  38.710.333,48 zł. Sumy poza bilansem: Gwarancje hipoteczne —  
17.542.900,—  zł.; Kaucje —  12.966,—  zl. Otrzymane kaucje przez EK D  —  
13.009,—  zł. Razem •= 17.568.875,—  zł.

Rachunek Strat 1 Zysków *a  1937 rok.

STR ATY : I. Koszty admtnlstracjl ogólnej: 1) Wynagrodzenie Rady, Za
rządu 1 Komisji Rewizyjnej —  41.849,60 zł.; 2) Koszty Nadzoru Państwowego: 
a ) pensja Komisarza Rządowego —  9.000,—  zł.; b ) opłaty na rzecz Minister
stwa Komunikacji 0,5Vo od wpływów brutto —  7.918,26 zł. *= 16.918,26 zł. =» 
*= 58.767,86 zł. 3) Podatki państwowe i komunalne, oraz opłaty stemplowe —  
53.274,10 zł. 4) Świadczenia socjalne —  68.122,05 zł. ■= 121.396.15 zł. II. Koszty 
eksploatacji —  1.298.339,40 zł. => 1.478.503,41 zł. IH . Procenty, prowizje, od^ 
setki i dyskonto —  1.380.566,61 zł. IV . Spisane nieściągalne należności —  
1.321,06 zł. V. Koszty korzystania z wagonów P. K. P. w  latach ubiegłych —  
6.250.15 zł. Razem straty —  2.866.641,23 zł,

ZYSK I: I. W pływy z eksploatacji —  1.579.364.87 zl. II. Różnice kursn na 
spłaconych zobowiązaniach w  walucie obcej— 160.587,31 zł. U L  Procenty otrzy
mane 1.257,54 zł. IV . Bonifikata wierzycieli —  30.154,21 zł. V. Niedobór za 
1937 r., przeniesiony na rachunek Gwarancji Państwowej —  1.095.277,30 zł. 
Razem zyski —  2.866.641,23 zł.

U w a g a :  Oi 
talem obligacyjnym

. Belg. z l  560,000,

524

ilna suma zobowiązań zagranicznych wynosi poza kapi- 
14.058.3.4 a 26,36 — zł. 394.297,25

a 89,67 ■» „ 502.152,—  
oraz „  4.269.749,47

Razem zł. 5.166.198,72

ELEKTRYCZNE KOLEIE DOJAZDOWE
SPÓŁKA AKCYIKA

Bilans wimknltcla na dzień 31 grudnia 1938 roku.

S T A N  C ZY N N Y : I. Majątek stały: 1) Linja W arszawa —  Grodzisk, 
W arszawa —  Włochy 1 W arszawa —  Milanówek: a ) grunty —  1.365.093,—  zł.; 
b ) torowiska, mosty i nawierzchnia —  14.590.867,28 zł.; c ) sygnalizacja 1 tele
fony —  1.402.248,02 zł.; d) budynki: fabryczne —  644.119,08 zł.; gospodarcze —  
490.093,49 zł.; mieszkalne —  102.934,40 zł. -  1.237.146,97 zł.; e) przewody elek
tryczne —  4.857.760,26 zł.; f )  maszyny i urządzenia —  2.335.125,50‘ zł.

25.788.241,03 zł. 2) Bocznica Pruszków —  Komorów —  487.475,48 zł. 3) No
we Budowy —  15.867,69 zł. 4) Tabor —  8.811.120,23 zł. 6) Ruchomości —
115.908.19 zł. 6) Place —  2.000,—  zł. =  35.220.612,62 zł. n . Majątek płynny-
1) Kasa 1 Banki —  17.647,07 zł. 2) Weksle —  200,—  zł. 3) Materjały —
275.752.20 zł. 4) Dłużnicy: a ) dostawcy —  20.297,47 zł.; b ) wypłacone zadatki 
za zajęte grunty— 9.622,41 zł.; c ) różni— 21.746,86 zł.=51.666,74 zł.*=345.266,01
zł. m .  Sumy Przechodnie: a ) wydatki, dotyczące okresu przyszłego __
11.272,96 zł.; b ) Inne —  1.249,29 12.522.25 zł. IV. Agio na obligacjach w  bel
gach —  106.481,25 zł. V. Renowacje —  78.583,11 zł. VI. Gwarancja Państwo-,va 
(z płatnością odroczoną): a ) niedobór z lat ubiegłych— 2.948.967,39 zł.; b ) nie
dobór za 1938 r. —  988.717,03 zł. »  3.937.684,62 zł. Razem stan czynny —  
39.701.149 86 zł. Poza sumą bilansową: różni za gwarancje —  17.542.&00,—  zł.; 
różni za złożone kaucje— 16.866,—  eł.; kaucje— 13.609.—  zł. => 17.573.3T5,__zł.

S T A N  B IE R N Y : I. Kapitały własne: 1) Kapitał akcyjny— 3.400.000,—  zł.;
2) Kapitał zapasowy —  19.390,33 zł. 3) Kapitał odnowienia —  9.888,11 zł. ■= 

3.429.278,44 zł. II. Kapitały obligacyjne: L. 168.808.15.11. a 24,74 zł. =■
4.170.329,61 zł.; Big. 2.000.000,—  a 89.25 =  1.785.000,- zł. Big. 560.000,—  

a  89,25 zł. =  499.800,—  zł. =  6.461.129,61 zł. m .  Zobowiązania: 1) Wierzy- 
cleit>:: a ) zobowiązania ‘długoterminowe: 1) zagraniczne —  4.453.006,68 zł.; 
2) krajowe —  19.921.648,22 «= 24.374.654,90 zł.; b) zaległe podatki i świadcze
nia socjalne —  167.808,6S zł.; c ) należności za zajęte grunty —  262.739,96 zł.; 
d) dostawcy —  165.379,25 zł.; e ) odbiorcy —  1.548,99 zł.; f )  Inni wierzyciele —  
500.765,85 zł. -  25.472.897,63 zł. 2) Akcepty— 228.063,—  zŁ -  25.701.560,63 zł. 
IV. Specjalny rachunek przejściowy różnic kursowych —  4.033.577,87 zł, V. Su
my Przechodnie: a ) dochody, dotyczące oki-esu przyszłego— 6.502,40 zł.; b ) In
ne —  69.100,91 zł. =» 75.603,31 zł. Razem stan bierny —  39.701.149,86 zł. Sumy 
poza bilansem: gwarancje hipoteczne— 17.542.900,—  zł.; kaucje —  16,866,—  zł.; 
l-óżni za kaucje, wpłacone do E. K. D. —  13.609,—  zł. Razem —  17.573.375,—- zł!

Kacliunek Strat 1 Zysków ira 1938 rok.

STRATY : I. Koszty administracji ogólnej: 1) Wynagrodzenie Rady, Za
rządu i Komisji Rewizyjnej —  40.323,70 zł. 2) Koszty Nadzoru Państwowego: 
a ) pensja Komisarza Rządowego —  6.000,—  zł.; b ) nadzór Ministerstwa Ko
munikacji 0,5Vo od wpływów brutto —  7.726,92 zł. «= 13.726,92 zł. 3) Podatki 
państwowe i komunalne, oraz opłaty stemplowe —  50.826,67 zł. 4) Świadcze
nia socjalne —  70.045,45 zł. =  174.922,74 zł. II. Koszty eksploatacji —
1.255.689,89 zł. ^  1.430.612,63 zł. H I. Procenty, prowizje, odsetki I dyskonto__
1,450.627,94 zj. IV. Renowacje —  54.082,21 zł, V. Koszty wypuszczenia obligacyj 
na U  pożyczkę obligacyjną i koszty rejestracji kapitału —  28.837,53 ił. 
VI. Strata na różnicy kursowej z tytułu spłaconych zobowiązań w  walucie ob
cej —  310,84 zł. Razem straty —  2.96-1.471,15 zł.

ZYSK I: L  W pływy z eksploatacji —  *1.542.285,12 zł. n . Zysk na różnicy 
kursowej z tytułu spłaconych zobowiązań w  walucie obcej —  432.911,15 zł. 
IH . Ditto —  z tytułu sprzedanych papierów wartościowych —  334,50 zł. ™ 

433.245,65 zł. IV . Procenty otrzymane — 223,35 zl. => 433.469,—  zł. V. Nie
dobór za 1938 r., przeniesiony na rachunek Gwarancji Państwowej —  
988.717,03 zł. Razem Zyski —  2.964.471,15 zł.

U w a g a :  Ogólna suma zobowiązań zagranicznych wynosi poae kapi
tałem obligacyjnym: L. 7.407.6.6 a zŁ 24,74 — zł. 183.257,21

oraz „  4.269.749,47

NOWE
P Ł A 5 Z 1

UDOSKONALENIE
C Z Y  D E 5 Z C Z 0 W Y C H

.

W

JEST TRWAkANA 
^ PRANIE ZWYKLE

; CHEMitŻNE
420

N IE D ZIE LA  7 maja .
7.15 PieSń „Serdeczna Matko". 7.20 Kon 

cert poranny. 8.00 Dziennik poranny. 
8/15 Audycja dla wsi. 9.15 Regjonalna 
transmisja 3 Białegostoku. 10.50 Muzvka 
* płyt. 11.43 Przegląd czasopism kobie
cych — w oprać. Em llji Grocholskiej. 
11.67 Sygnał czasu I hejnał z Krakowa. 
12.03 Poranek symfoniczny (3 Torunia). 
13.00 W yjątki s Pism Józefa Piłsudskie
g o -  13.05 Przegląd kulturalny. .13.15 Mn- 
zyka obiadowa. W  przerwie przemówienie 
min. W .R . I O.P. prof. Wojciecha świę 
tosławakiego. 14.40 „W szystkiego po tro
chu”  — audycja dla dzieci. 13.00 Audy
cja dla wsi. 1.30 Plefinl starohlszpańskie 
w  Wykonaniu Anieli Szlemlńskiej. 16.55 
Oryginalny Teatr Wyobraźni: „L a 3”  — 
premjera słuchowiska Janiny Morawskiej. 
17.80 Podwieczorek przy mikrofonie. Tr. 
z Białegostoku. 19.30 Transmisja trag-

Aocf/o
mentów meczu tenisowego o Puhar Da- 
risa Polska — Holandja. 19.45 Koncert. 
20.15 Audycje informacyjne. 21.20 „Robot
nicy polscy w hołdzie A rm ji" — reportaż 
dźwiękowy z manifestacji Zjednoczenia 
Polskich Związków Zawodowych. 21.50 
„Sałatka majowa" —  wesoła audycja, w  
oprać. W iktora Budzyńskiego (zo Lwo
wa). 23.30 Muzyka taneczna. 23.00 Ostat
nie wiadomości dziennika wieczornego. 
Komunikat meteorologiczny. 23.05 Wiado 
mości z Polski w  języku angielskim.

D R U G IE  O GŁO SZENIE

Zarząd Towarzystwa 
Girniczo-Przemysłowego

S A T U R N "
SPÓŁKA AKCYJNA,

Razem zł. 4.453.006,68
'i

ma zasśczYt zaprosić pp. Akcjonarju- 
m ców  na XXXiX-te Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie, mające się odbyć 
w dnln 20 maja 1939 r. o godz. lft-ej 
w Biurze Głównem Towarzystwa w 
mleicie Czeladzi nn kopalni „Saturn".

Porządek obrad:
1) riojępatrzepję i zatwierdzenie epra- 

wozdantą, bilansu oraz rachunku zy
sków i strat za ro k '1938.

2) Powzięcie uchwały o podziale zy
sków i ewejitualnera zadysponowaniu 
fundusze®' tezeswowj-m.

3) Udzielenie władzom Spółki pokwi
towania z wykonania ptrez nie obo
wiązków.
. 4) Wybory do P.ady NądzorCiej.

5) Wybór łfomisji He wizyjnej.
6) Określenie wynagrodzenia Rady 

Nadzorczej 1 Komisji Rewizyjnej.
7) Upoważnienie Zarządu do sprze

dały nieruchomości cegielni w Rogoini 
ku.

Dla uzyskania prawa uczestnictwa l 
głosu w Walnetn Zgromadzeniu pp. 
Akcjonarjnsze obowiązani są, w mj4t 
art. 399 Kodeksu Handlowego przedsta
wić Zarządowi przynajmniej na tydzień 
przed terminem Walnego Zgromadze
nia swoje akcje na okaziciela lub za- 
świadrzenie na dowód złożenia akcyj 
u nótarjusza albo w instytucji kredy
towej krajowej, lub w Dresdner Bnn- 
ku w Berlinie l jego oddziałach.

Właścicięle akcyj imiennych mają 
prawo uczestniczenia w Wainem Zgro
madzeniu, jeżeli są zapisani do księgi 
pkcyjnej przynajmniej na tydzień przed 
odbyciem Walnego Zgromadzenia.

Jeżeli Walne Zgromadzenie w dnln 
tym nie odpowie warunkom § 12 sta 
tut*, to powtórne Zgromadzenie l>‘ 
dzie wyznaczone stosownie do przepi
sów, eawartyeh jr łjęmią f

N IED ZIELA, 7 maja.
9.15 Nabożeństwo i regjonalna 
transmisja z Białegostoku.

12.03 Poranek aymfoniczny.
13.00 W yjątki z Pism Józefa P ił

sudskiego.
1.55 „L as ”  — słuchowisko Janiny 

Morawskiej.
17.30 Podwieczorek przy mikrofonie. 
19.80 Transm. z meczu tenisowego 
J Polska —  Holandja.

„Robotnicy polscy w  hołdzie Arm ji”  
3L50 Wesoła- audycja.

W ARSZAW A «  (Mokotów)
14.30 Płyty. 15.30 Recital fortepianowv 

Krystyny Wyrobok-Roesnerowej. 16.00 Mu 
ayka lekka i taneczna. 21.00 Muzyka ka
meralna Dworzaka (p łyty ). 21.58 NoWe na 
grania .utworów Beethoyena (p łyty ). 22.57 
Muzyka taneczna (p łyty).

PO NIED ZIAŁEK , 8 maja 
W ARSZAW A I  (Raszyn)

6.30 Pieśń „K ied y  ranne wstają zorso” . 
6.35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (p łyty). 7,00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (p łyty).
8.00 Audycja dla szkół. 11,00 Audycja dla 
szkół. 11,15 Płyty. 11,57 Sygnał czasu i hej 
nał z Krakowa 12,03 Audycja południowa.
13.00 Audycja dla kupców. 13.39 „Muzyka 
poważna t lekka” . 15,00 Teatr Wyobraźni 
dla młodzieży: „Tajemniexy ogród”  — sht 
chowisko. 16,00 Dziennik popołudniowy. 
10.08 Wiadomości gospodarcze. 16,20 K ro
nika nankowa. 16,35 „Menaż^rja mnzycz-

- - ,  o m ----- -zyń____
fp łyty). TS.St) Audycja Junackich Hufców 
Pracy. 19,00 Koncert rozrywkowy. 20,00. 
Audycja dla wsi. 20,15 Koncert rozrywko
wy (p łyty )* 20,35 Audycje informacyjne. 
21,00 Ignacy Faderewrki: Warjacjo iforte-

Słanowo a rng» na temat oryginalny. 21,30 
owosci lttorackie. 21,15 Spinwo L iii Pons 

— sopran (p łyty ). 22.00 lionrert symfoni
czny. 23,55 Przegląd Prusy. 23.00 Ostatnia 
wiadomości dziennika wieczornego. 23,05. 
Wiadomości t  Polski.

PO NIED ZIAŁEK , 8 maja
15.00 „Tajemniczy ogród”  — słucho

wisko dla młodzieży.
17,15 „W ypoczyntk, sprawność, kul

tura" — pogadanka.
17,!0 Recital skrzypcowy Zdzisława 

Roesnera.
21.00 Józef Turczyński gra Warja- 

cje fortepianowe Ignacego Pade
rewskiego.

£3,00 Koncert symfoniczny.

W ARSZAW A I I  (Mokotów)
14,00 Muzyka (płyty). 14,10 Muzyka obla 

dowa. 14,50 Tańce narodowe tematem pio
senki — koncert rozrywkowy (p !y tv ). 15,55 
Koncert muzyki polskiej. 16,40 Wiadomo
ści sportowe. 16.45 Paro informacyj. 16;50. 
Keclk solistów. 17,10 Dwa olbrzymy — re-

Sortaż. 17.25 aycle kulturalne stolicy. 17,40 
[uzyka popularna (p łyty). 18,00 Muzyka 

lekka i taneczna. 21.05 Muzyka (p łyty).
21,10 ,,Zam£kl niewidzialne" — odczyt.. 
21,30 Muzyka lekka i  t a n t - c z n a  ( p ł y t y ) .  
22.25 K o n c e r t  m u z y k i  -Jana B r a h m ja .  2 3 ,0 9  
F o r m y  ta n e c z n e  w  t w ó r c z o ś c i  * ły n n r e f c  
k o m p o z y t o r ó w  (p iyty ).

K R O T K Ó r A L Ó W K I  
H ,K )  Z a p o w ie d ź  s t a c j i .  1 ,0 0  C o  r ł y c h a *  

w  B p o rc lo  p o la k i in  —  p o ^ ra d c i ik ; *  w  J f z y k u  
' n ę i e l e k l i i ! .  1.00  K o n c e r t  m u z y k ;  r<>Ir ,’c te^. 
3 ,0 0  „ P r a c a  k ó ł  m ł o d z ie t y  w i e j s k i e j "  —  
C P S » d « m lw , 3 ,1 0  0 r k i s . t r *  w i« > k a ,

i



Str. 10. „ D Z I E N N I K  N A R O D Ó W  V"

Działalność Pol. T-w a Krajoznawczego
w  Piotrkowie 1938 r.
dokończenie

S. p. W. Kulesza ur. pod ko
niec 1891 r. w Ameryce Polu - 
dniowej, jako syn W ładysława'i 
Reginy, wychodźców z  b. Kró - 
lestwa Kongresowego. Po pow
rocie z tułactwa w 1895, rodzice 
jego osiedlili się w  Małopolsce, 
gdyż ojciec, unikając poboru do 
wojska rosyjskiego, musiał ucho 
dzić z kraju. Ten patriotyzm był 
znać dziedzicznym w rodzinie, 
gdy przypomniawszy, że stryje
cznym dziadem Kuleszy, był Ju
lian Konstanty Ordon, opiewa - 
ny przez Mickiewicza, bohater
ski obrońca reduty na Wioli pod 
Warszawą w 1831 r., kiedy wo
lał raczej zginąć pod jej gruzami 
niż oddać szańce Moskalom.

To atawistyczne uczucie m i
łości Ojczyzny, żywił w  sercu 
swem i Witold Kulesza. Po ukoń 
czeniu szkół w Rzeszowie, stu
dia filozoficzne odbył na Wsze
chnicy Wrakowskiej.

W i czasie wybuchu wojny świa 
towej, staje on w  r. 1914 w sze 
regach walczących o wolność i 
trwa w nich do r. 1918. W  tym 
właśnie okresie jego służby le - 
gionowej, kwateruje w Piotrko
wie, i każdą wolną chwilkę 
od służby wojskowej, poświę
cał studiom botanicznym. Zbie-

głębia swą specjalność w Niem
czech, Czechach, i Szwecji. Po
wróciwszy do kraju obejmuje po 
wtórnie katedrę botaniki w Po
znaniu, mianowany w 1935 r. jej 
profesorem tytularnym. Zmarł 
dn. 14.IX 1938 r., mając zaledwie 
lat 47, osierocając żonę.

Kochał swoją subtelną duszą 
wszystko co piękne, zwłaszcza 
polskie: zabytki i pomniki przy
rody, stroje ludowe, niebotyczne 
Tatry i polskie rozlewne morze, 
pieśni narodowe i klechdy. Od
szedł z dużym dorobkiem nauko 
wym, cicho, jak cichym było je
go życie. Żal tylko nas przej - 
muje, że odszedł tak przedwcześ 
nie, gdy mógł dużo jeszcze dob
rego zdziałać ku pożytkowi i 
chwale ojczystej wiedzy.

M. R. W ITAN O W SKI

Chór „Harfa0 
na F. 0 . N.

GDZIE

IMBRVK E L E K T R Y C Z N Y  

TAM

GORĄCA HERBATA 

NA  Z A W O Ł A N I E !

CENA !MBRVKA (BEZ SZNURA)
23 ZŁ. 50 QR. NA SPŁATY 12-TO
MIESIĘCZNE c BEZPŁATNA PREMIA- 
PORCELANOWY SERWIS DO HERBATV

rał on wtedy rośliny w okolicach 
Piotrkowa, i piękny ich atłas, 
mieszczący się w sześciu tekach 
ofiarował naszemu Muzeum-

Nie poprzestając na tym, trzy 
wielkie tablice poglądowe flory 
piotrkowskiej, charakterystycz
ne dla miejsc górzystych, mokra 
deł i piasków stron naszych, za
wiesi! na ścianach muzealnych. 
N ie dosyć na tym. Współcześnie 
ogłosił drukiem w czasopiśmie 
lwowskim „Kosmos" —  rozpra
wę naukową p.t. ,,Skupiska roś
linne w okolicach Piotrkowa 
Tryb.“ —  oraz kilka in. przy - 
czynków popartych mapką geo- 
botaniczną. —  Po zwolnieniu z 
wojska, od 1 kwietnia 1919 r. o- 
bjął asystenturę przy katedrze 
botaniki w Uniw. Poznańskim.

Te prace naukowe przerwała 
mu wojna z bolszewikami 1920 r. 
gdy znów walczył jako ochot - 
nik w bratnich szeregach. S to
pień Doktora filozofii uzyskał w 
Poznaniu w 1924 r. W  latach 
następnych, jako stypendysta 
Funduszu Kultury Narodowej po

Posiadający chlubną kartę 
chór pracowników kolejowych 
,,Harfa" w Piotrkowie urządził 
koncerl w  sali im. Kilińskiego, 
z którego całkowity dochód prze 
znaczył na P.O.N. i Polski Zwią- u i i a  
zek Zachodni.

Koncert pod każdym wzglę - 
dem udał się znakomicie, a bo
gaty jego program świadczył o 
wszechstronnym poziomie tej 
placówki śpiewaczej.

Chór „Harfa" pod batutą p. 
dyrektora Zygmunta Rezlera wy 
konał szereg utworów. Szczegół 
nie artystycznie wykonane zosta 
ły pieśni o Marszałku Rydzu- 
Śmigłym i „Sztandary polskie na 
Kremlu".

Gorącymi oklaskami nagro
dziła publiczność wiązankę pieś 
ni legionowych.

Pieśni solowe w interpretacji 
p. T. Stelmowskiego, b. artysty 

j Opery Warszaw, przyjęto z go
rącym aplauzem.

Orkiestra symfoniczna i dęta 
miejscowego pułku pod dyrek
cją por. Aleksandra Bryka o d 
tworzyła z prawdziwym artyz
mem szereg utworów kompozy
torów polskich i zagranicznych, 
jednając sobie powszechne uzna 
nie.

szechnych wyższego typu w 
Niechcicach i W itowie kosztem 
130.000 zł. Szkoły te wybudo - 
wane zostaną wspólnym wysił - 
kiem mieszkańców gminv, zarżą 
dów gminnych, Wydziału Powia
towego i T. B. P. S. P.

Żydzi podwyższają 
ceny na artykuły 
pierwszej potrzeby

W  związku z obecną sytuacją
międzynarodową znalazło się 

wśród społeczeństwa kilku nie
lojalnych kupców - żydów, któ
rzy usiłowali wykorzystać n ie
świadomość kupujących i samo
wolnie pobierali wyższe ceny na 
artykuły pierwszej potrzeby od 
ustalonych.

Za samowolne poawytszarri 
cen na artykułach pierwszej po
trzeby zatrzymano i pociągnię
to do odpowiedzialności karno - 
sądowej 8 żydowskich kupców 
z Piotrkowa, mianowicie: Mosz 
ka Brandweina, Mariem Zelko - 
wieżową, Mariem L«berową, 
Szajndlę Jakubowiczową, Cha- 
nę Bremową, Ryfkę Wendelo - 
wą, Łaję Zelkowiczową i M a- 
riem Tenenbaumową.

Gruźlica płuc jest nieubłagalną i 
corocznie, nie biorąc różnicy dla płci, 
wieku i stanu, kosi miliony ludzi, —  
P r z y  z w a l c z a n i u  c h o 
r ó b  p ł ó c n y c h ,  b r o n -  
c h i t u uporczywego, męczącego 
kaszlu, g r y p y  i t. p., stosują p. 
lekarze —  „BALSAM  TR1K0LAN" 
Gąseckiego, który ułatwia wydziela
nie się plwociny, wzmacnia organizm 

i samopoczucie chorego, oraz powięk
sza wagę ciała i usuwa kaszel.

Sprzedają apteki.

Bojkot pism niemiec
kich w Piotrkowie

Z inicjatywy kierownika kio
sku „Ruch" w  Piotrkowie p. M. 
Moyzycha usunięto ze wszyst
kich kiosków pisma niemieckie 
i tygodniowe, wychodzące w  I I I  
Rzeszy. Również pisma te usu
nięte zostały ze wszystkich io- 
kali publicznych Piotrkowa.

Nowe szkoły w pow. 
Piotrkowskim

Wydział Powiatowy w  Piotr
kowie prowadzi obecnie końco
we roboty przy budowie szkół 
i -klasowych na terenie powia
tu, mianowicie: w  Komorni
kach, Gorzkowicach i w Srocku 
Rządowym. Wszystkie te szko
ły powszechne będą urządzone 
według nowoczesnych wymo - 
gów. Przy każdej z tych szkół 
urządzone zostanie boisko, 
strzelnica małokalibrowa oraz 
ogródek szkolny, który znajdo
wał się będzie pod opieką dziat 
wy.

Samorząd gminny oraz lud
ność wsi Srocko Rządowe czyni 
starania, ażeby nowobudującej 
się szkole nadano imię Wodza * 
Naczelnego —  Marszałka R y 
dza - Śmigłego.

Poza tym opracowany został 
plan budowy nowych szkół pow

nowe ośrodki zdro- 
w Piotrkowskim

Wydział Powiatowy w Piotr
kowie opracował plan budowy 
trzech nowoczesnych ośrodków 
zdrowia w Ręcznie, Kamińsku i 
Wiadlewie na terenie powiatu 
Piotrkowskiego. Koszt budowy 
wyniesie około 100.000 zł.

Ośodki zdrowia obsługiwać 
będą mieszkańców osiedli, znaj
dujących się na terenie tych 
gmin oraz w dalszym zasięgu.

Ludność niezamożna pomoc 
lekarską otrzymać będzie b ez
płatni*.
r 0 1 i ■ '

Walny zjazd członków 
O.T.O. i K.R. w Piotr
kowie

Pół miliona złotych 
na F. 0 . N.

Zakłady Przemysłowe Kru- 
sćhe i Ender przeznaczyły na 
F. C. N. około pół miliona z ło 
tych, ,

Pozatym p. Stefan Ender zło
żył 15.000 złotych, urzędnicy te
go przedsiębiorstwa 4.820 zło - 
tych, a. pracownicy fabryki 22, 
tys. 620 zł.

Nowy Zarząd Związku 
Pracy Obywatelskiej 
Kobiet, Oddział w Piotr 
kowie

W e czwartek dn. 4 maja r.b. 
odbyło się Wallne Zebranie pio
trkowskiego oddziału Zw. Pra
cy Obyw. Kobiet z  udziałem dc ' 
legatki Zrzeszenia Wojewódzkie 
go p. Snopczyńskiej.

Po odczytaniu sprawozdań Za 
rządu i poszczególnych refera -, 
tów wybrano Zarząd i Komisję ' 
Rewizyjną.

Omawiano z delegatką prog - 
ram prac na rok przyszły i spra 1 
wy aktualne. Postanowiono, że 

Oddział piotrkowski Z.P.O.K. j 
zakupi bony na F.O.N,

Zebranie zakończono współ - 
ną herbatką. W  poniedziałek d. 
8 b.m. o godz. 7 ej wieczorem w 
lokalu Związku odbędzie się wie 
czór dyskusyjny, na którym re * 
ferentka Spraw Kobiecych p. 
Kuklińska podzieli się szczegó - 
łami z| zjazdu w Warszawie.

Uprasza się członkinie o licz
ne i punktualne przybycie.

wtm&i tmsaaa im iH l *siss» ;.2ee3B r«nr.p«

Przy doborowej or
kiestrze czas mi ł o  
spędzisz

W  niedzielę 7 b.m, odbędzie 
się w Piotrkowie doroczny wal
ny zjazd delegatów kółek rolni
czych i członków Okręgowego 
Towarzystwa Organizacyj i K ó
łek Rolniczych, na którym roz
patrywane będą ważne próbie - 
my natury gospodarczej.

Zjazd rozpocznie się nabożeń 
stwem o godz. 10 rano, po czym 
o godz. 12 rozpoczną się obrady.

Owie nowe studnie ar
tezyjskie w powiecie

Wydział Powiatowy w  Piotr
kowie przystępuje do budowy 
studzien artezyjskich w powie - 
cie, mianowicie we wsi Drużbi
ce i Krzewin.

Zbiórka papierów war
tościowych i Kruszczów 
na F. O. N.

Piotrkowski oddział Związku 
Pań Domu rozpoczął zbiórkę pa 
pierów wartościowych, starych 
monet i różnych kruszczów na 
Fundusz Obrony Narodowej.

Mieszkania, biura i t.p. obcho 
dzić będą upoważnione panie o- 
raz dary można składać w loka
lu Z. P.D. przy ul. Słowackiego 
Nr. 14.

Tydzień Białego 
Krzyża w Piotrkowie

W  związku z mającym się od- 
być Tygodniem Propagandy na 
rzecz Polskiego Białego K rzy
ża odbędzie się zebranie o godz. 
18 w dniu 8 maja r.b. w sali Ra
dy Miejskiej, ul. Słowackiego 
L. 13.

W
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W ytw orna kuchnia i zna
kom ite t r u n k i .

■—mer

Podziękowanie
W  dniu 3 maja r.b. staraniem 

Chóru Pracowników Kolejo - 
wych „Harfa* w Piotrkowie od
był się koncert wokalno - instru 
mentalny w sali im, Kilińskiego, 
z którego osiągnięto dochód 220 
zł., z czego -200 zł. przeznaczo - 
no na F.Ó.N., oraz 20 zł. na Pol 
ski Związek iZachodni za pośred 
nictwem Pana Starosty Powia
towego w Piotrkowie.

Osobom, które przyszły z po
mocą w zorganizowaniu koncer 
tu, a mianowicie:
Panu płk. Switalskiemu, d cy 25 

p.p. za łaskawe bezintere - 
sowne udzielenie orkiestry 
swej,

Panu por. Aleksandrowi Bryko
wi, kapelmistrzowi orkiest
ry 25 p.p. za łaskawy udział 
w koncercie,

Panu T, Stelmowskiemu, soliś - 
cie - tenorowi z Warszawy, 
za bezinteresowne wzięcie 
udziału w koncercie, 

Towarzystwu Rzemieślniczemu 
za obniżenie opłaty za salę, 

Panu Redaktorowi A. Pańskie
mu za bezpłatne wydruko

wanie afiszy,
Panu Kowalczykowi za bezpłat

ne wydrukowanie zaproszeń 
Faniam: Watmanowej, Czubiń - 

skiej i p. Zygm. Rezlerowi, 
Dyrektorowi chóru, za cał
kowite poświęcenie się pra
cy nad powiększeniem do
chodów,

Wreszcie wszystkim osobom, 
które poparły tę imprezę i 
zaszczyciły nasz koncert 
swą obecnością^ Zarząd chó 
ru składa tą drogą serdecz
ne podziękowanie.

za ZARZĄD:

Chór Pracowników Kojejow. 
„H A R F A  

w Piotrkowie Tryb.

Prezes: S. PTAK . 

Sekretarz: W. SZCZUCKI.

Pracownicy gastro
nomiczni na F.O.N.

Na zebraniu pracowników ga
stronomicznych kelnerów i kuch 
mistrzów w Piotrkowie zapad
ła na wniosek członka tej orga
nizacji Kazimierza Żygiera uch
wała w sprawie składki daru na 
F.O.N. Wniosek spotkał bię z 
ogólnym aplauzem. Zebrano 108 
złotych, które w dniu 6 b.m. de
legacja z udziałem Kazimierza 
Żygiera, Antoniego Łappe‘go * 
Władysława Pietrasa wręczyła 
dowódcy pułku płk. dypl. Swi
talskiemu.

Ofiara.
Związek Powstańców Sląs" 

kich przeznaczył na F. O. N, 
zł. 12.—  oraz nabył 2 bony P ° ' 
życzki Przeciwlotniczej.

Pieniądze wniesiono do P.K.O,

W  poniedziałek dn. 8 b.m. 0 
'godz. 8 rano w kaplicy T-wa Do* 
broczynności dla Chrześcian, ul- 
Piłsudskiego 75 odbędzie 
Msza żałobna za spokój duszy 
ś.p. Stanisława Srzednickiego ‘ 
długoletniego zasłużonego Preze 
sa T-wa Dobroczynności 
Chrześcian w Piotrkowie o czem 
zawiadamia

R  A  D A

MŁODY CZŁOW IEK, energicz
ny, piszący na maszynie, zna) * 
dzie skromne zajęcie. Oferty z 
życiorysem składać: Piotrków 
Tryb., uJ. Legionów 2.

ZA G IN Ą Ł  PIĘSEK  BIAŁY, 
ŻÓŁTE ŁATK I, dnia 30 kwiet
nia b. r. Proszę odprowadzi • 
Słowackiego 44 do gospodarza 
za nagrodą. Za przywłaszczenie 
będzie sprawca karany sądów* 
nie.
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| Pierwsza Parowa Fabryka Papy Dachowej 
! = =  i Przetworów Smołowcowych

( „ H E R K U L E S * *  |
Właściciel WŁ0DDIMIERZ BEM 

{Piotrków Tryb., ul. Tomickiego 25, Tel. 15-06Z i: 5
P o l e c a :  P a p ę ,  S m o ł ę .  P * i fi I 

Ł e p n i k ,  Karbol i net LSŁi 

;Ceny konkurencyjne. Oferty i wzory na żądanie*!
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CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 40 groszy; w tekście 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz. f Redakcja i adm in istrac ja  X — —  

Prenumerata za „ D Z I E N N I K  N A R O D O W Y "  iwraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 zlete miesięcznie. 1 ul. Słowackiego nr. 28, p a rte r  wejście o d  f
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